Nr. 229. 


Niedziela, 6 Grudnia 1891. 


Rok 81. 


WSKA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. | 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
irankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


talnia 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, pói rocznie 8 zł, kwar- 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, póiroćznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końce grudnia; ówierćroezni I au za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen: 
tów, kilkorazewe po76 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty] przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie afencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis. 
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włącznie do 12 grudnia , żałoba ciężka, a 
przez następnych oś m dni od 13 aż włącznie 
do 20 grudnia żałoba lżejsza. 


zaproszenie do przedpłaty, 


przedpłata na Gazete Lwow 
słcą wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu % zł, pocztą 4 zł 
za miesiąć grudzień: w miejscu 
t zł., pocztą i zi. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierero- 
cze w miejsen 3 zł. 75 ct, po 
ozta 4 zł. 45 et.; za miesiąc gru- 
dzień w miejscu 1 zł. 30 ct., po- 
cztą i zł 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tyłka ad I imb 16 każdego 
miesiąca 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 


Lwów. 6 grudnia. 


Wielkie zadanie, którego się pod- 
jał gabinet włoski : uzyskania równo- 
wagi w budżecie, będzie zdaje się u- 
rzeczywistnione. Ministrom skarbu we 
Włoszech otwiera się bardzo rozległe 
pole działania, na którem nie tylko 
czujność i zapobiegliwość ministra fi- 
raty. nansów jest potrzebna, ale nieodzowne 


= Na „a Ach w -bygOdiii A TE | oraz współdziałanie wszystkich klas lu- 
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strowanegoć udkódanikamy szanownych | NOŚCI. Podniósł to p. Luzaatti, kan 


prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą | elerz skarbu, gdy przedstawiał Izbie 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści swój wywód finansowy Oprócz wielu 
literackiej jak i artystyczną wartością działu | cennych wyjaśnień, które przyjęto ży- 
ilustracyjnego, po cenie znacznie znt | czliwie dla tego, że traktowały o rze- 
sd o czach już dokonanych, zaznaczył mini- 

ster wyraźnie, że dążnością gabinetu 


Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
ski t é ki - i! SE 
„eni || | og jest, ażeby Włochy oswobodziły się jak 


Ilustrowany”, po następującej cenie : 


._ połrocznie 5 uł. najprędzej z pod wpływu obcych ka- 
W LWOWIO: kwartalnie 2 , pitałów, ażeby wszelkie papiery poży- 
' miesięcznie » |czek włoskich, wróciły do Włoch. przy- | 
pge Peonio “s » |ciągnięte siłą ekonomicznej produkty- 
Na provinci] kwartalnie 3 „ 15 „||, 2 ak ; F - 
' miesięcznie 1 , 5 , |Wuošci kraju. Do tak świetnego rezul- 


tatu ekonomicznego i finansowego mo- 
że dojść kraj tylko wtedy, gdy posia- 
da nadwyżkę zaoszczędzonych kapita- 
łów, gdy ich nie można już lepiej i 
wydatniej zużytkować, jak przez ulo- 
kowanie w papierach, które gwarantu- 
je państwo. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie po ś. p. Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszym Arcyksięciu Hebryku 
żałoba Dworu od soboty dnia 5 grudnia 
b. r. począwszy przez dni szesnaście z na- 
stępującemi odmianami: 


sprawy przeobrażenia stanu finansowe- 
go całego skarbu państwa, a niemniej 
dzięki podjętym pracom przez minister- 
stwo w nowym, dodatnim kierunku, 
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Dzięki temu śmiałemu podjęciu | 


wywodzie usposobienie swoje. Tej to 
szczerości jedynie w odsłonięciu rze- 
jczywistego stanu finansowego zawdzię- 
czać może gabinet, że Izba do dziś je- 
szcze znajduje się pod wrażeniem do- 
datniem i że dla tego tylko unikniono 
kilku przedwczesnych dyskusyj o kwe- 


styach bardzo drażliwych. Już były 
chwile, w których się zdawało, że 
plan ministerstwa, by utrzymać na pier- 
wszem miejscu sprawy ekonomiczne i 
finansowe, obróci w niwecz niespokoj- 
na opozycya, żywotność jednak intere- 
sów realnych tak dalece zajmuje wię- 
kszość Izby, że w naznaczonych już 
nawet dla obrad nad polityką termi- 
nach, musiano te obrady odroczyć. Ka- 
żdy dzień zwłoki, jest nowa korzyścią 
dla gabinetu. Odraczanie uśmierza na- 
miętności, pozwala ochłonać umysłom, 
a gabinetowi daje możność przygoto- 
wania stanowczej odpowiedzi. 


> « 
Delegacye 
(IV. Posiedzenie Delegacyi austryackiej). 


Wiedeń, 3 grudnia. 
| Pictes ks. Szhónburg otwiera posiedze- 


Przez pierwszych ośm dni, od 5 aż | niedowierzająca Izba zmieniła po tym | wych, około 15 procent od kul armatnich, 


a zaledwie 5 procent od cięcia i pchnięcia. 
W obec tego uwaga kół wojskowo lekarskich 
powinna być głównie zwrócona na zarządze- 
nie dla gojenia ran. pochodzących od kul 
karabinowych. O skutkach strzałów z kara- 
binów najnowszej konstrukcyi nie da się je- 
szcze nie powiedzieć; na podstawie doświad- 
czeń, można jednak wyrobić sobie mniej wię- 
cej dokładne wyobrażenie. Jedni sądzą, że 
nie będzie tak źle, jak się zdaje niektórym, 
albowiem wojsko będzie strzelać z tak zna- 
cznej odległości, iż kule w rzędy tylko będą 
trafiać, a w każdym razie rzadziej, niż do- 
tychczas. 

Nie wchodząc bliżej, o ile słusznem jest 
podobne zapatrywanie, to jednak należy u- 
znać za rzecz pewną, iż strzał z nowego ka- 
rabina będzie w swych skutkach znacznie 
straszniejszym niż z broni dotychczasowej, 
kula bowiem, która dawniej zatrzymywała 
się na pierwszej kości, teraz przedziurawi 
nie tylko tę kość, lecz drugą i trzecią, czyli 
innemi słowy, zrani lub zakije od razu trzech 
żołnierzy. Liczba ciężko rannych będzie w 
każdym razie o wiele większą,a z tego wy- 
nika potrzeba lepszego zorganizowania sta- 
cyj opatrunkowych. Skutkiem wszakże wię- 
kszej sprężystości strzału, kule bewiem z no- 
wej broni niosą na mniej więcej półtora ki- 
lometra, zajdzie potrzeba pomieszczenia w 
znaczniejszem oddaleniu stacyj opatrunko- 
wych, co pociągnie za sobą z konieczności 
powiększenie oddziałów sanitarnych, i liczby 
wozów ambulansowych. W przyszłej bowiem 
wojnie nie tylko będzie więcej rannych, lecz 
trzeba będzie tych rannych znosić z pobojo- 
wiska znacznie bardziej oddalonego od sta- 


nie o godzinie 16 min, 20. Na ławie mini- |cyj opatrunkowych niż to praktykowało się 


steryalnej pp. Ministrowie: hr. Kalnoky, 
Kallay i gen. Bauer. 

W dalszym toku obrad szczegółowych 
nad budżetem zwyczajnym Mini- 
sterstwa wojny. mianowicie przy tytu- 
ile 18 „służba i zakłady sanitarne* zabrał 
głos sławny operator, prof. Uniwersytetu wie- 
deńskiego. dr. Billroth. 

Mowca stwierdził najpierw fakt, iż do- 
tychczasowe doświadczenia wykazały, że kule 
i karabinowe nieporównanie więcej sprawiają 
| spustoszenia w szeregach walczących, niż 
i kule armatnie i granaty, lub też cięcia od 
į pałasza i pchnięcia bagnetowe. Co najmniej 
80 procent ran pochodzi od kul karabino- 


dotychczas. 


Dotykając kwestyi prochu bezdymnego 
wyraził mowca zdanie, iż nowy wynalazek 
ułatwi bardzo demontowanie dział w czasie 
szturmu, gdyż żołnierze, obsługujący działa, 
nie będą, jak dotąd, ukrywani obłokami dy- 
mu, ale staną się zupełnie widzialnymi dła 
atakującego. To samo wedety i pikiety, prze- 
znaczone do śledzenia ruchów armii nieprzy- 
jacielskiej, łatwiej będą dostrzegalne i ztąd 
narażone na większe niebezpieczeństwo. 

Wszystko to wskazuje, iż należy powię- 
kszyć bezwarunkowo zakłady i przyrządy dla 
transportu rannych; te bowiem, jakie istnieją 
są absolutnie niewystarczające. Minister woj- 


T) ści, czy widma możliwego zapomnienia, nie 


zaznałam nigdy. 

Nie byłam przecież ani zbyt młodą, ani 
zbyt niedoświadczoną, aby nie wiedzieć, jaką 
czas jest siłą i potęgą destrukcyjną w ser- 
cach ludzi. 

Sądziłam o tem wszystkiem bardzo lo- 
gicznie i jasno zazwyczaj, tylko wtedy są- 
dzić zupełnie przestałam, bo się przeszłość 
pomścić musiała. 

Stawałam się młodą tą młodością, któ- 
rej nie miałam nawet za lat dziewiczych i 
wszystkie szalone ufności dziecęcego serca, 
których nie znałam dotąd, miały doń wolny 
przystęp.... ach... i tak niem zawładnęły, że 
do walki życia, stanęłam zupełnie bezbronna. 
Wszystko składało się na to, aby mnie jak 
najdłużej utrzymać w tem odurzeniu mi- 
| tości. 


Alces. 


(Ciąg dalszy). 


Ale słuchaj dalej... 

Wróciwszy do kraju wprost podążyłam 
do siebie na wieś. Treścią tych kilku nastę- 
pujących miesięcy, były codzienne listy od 
niego i do niego i nimi jedynie żyłam... 
Doszły (ię zapewne wówczas głosy zdziwie- 
nia nad zmianą zaszłą we mnie. Świat jej 
nie pojmował. Klimat południa podziałał zna- 
komicie, bo powracałam zdrowa i piękniej- 
sza niż kiedykolwiek, jak mówiono a prze- 
cież wydawałam się inną osobą, i byłam 
nią rzeczywiście. Wielkie uczucie i wiel- 
kie szczęście, wszak zmieniają do niepozna- 
nia. Wesoła... lekka, światowa kobieta, jaką 
mnie dotąd znano, znikła na zawsze, pozo- 
stała po niej jakaś istota skupiona, zaduma- 
na, zapatrzona w obraz w sercu tkwiący, Ży- 
jąca przeszłością i przyszłością ; teraźniej- 
szość nie istniała dla mnie poniekąd. Wszyst- 
ko, co z nim nie miało styczności, stało mi 
się obojętnem, żyłam z dnia na dzień, z 
dniem każdym kochając go głębiej, z dniem 
każdym uczuć jego pewniejsza, | 

Im okowy tego uczucia silniej opasy- 
wały mi serce, tem silniej wierzyłam w jego 
miłość. p 

Tak naturalnych w podobnych okoli- 
cznościach, obaw czy trwogi, czy niepewno- 


W domu dawną zastałam pustkę, mąż 
mój był nieobecny, podążył do Londynu za 
jakąś spiewaczką — dzieci nie miałam, wła- 
sne sumienie ucichło najzupełniej ‘zatem głos 
żaden, żadne wejr.enie nie budziło, mnie z 
tego snu miłości. 
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spotkaliśmy się w Odessie, gdzie zazwyczaj 
koniec lata spędzałam. Odnalazłam Artura 
takim, jakim go pożegnałam w Algierze, a 
przynajmniej jakim go być sądziłam. 

Dziś bowiem, gdy te czasy biorę pod 
surową rozwagę, to już w nich widzę zaro- 
dek tej śmiertelnej choroby miłości, którą 
nie wiem, czy raczej przyzwyczajeniem , czy 
zobojętnieniem nazwać wypada. 

Jest to coś straszaego, niewiadomo zkąd 
przychodzi, a dokąd prowadzi... wiem aż 
nadto dobrze... powtarzam Ci, że najlżejsze- 


Podług z góry już ułożonego programu, ' 


go przypuszczenia o czemś podobnem nie 


A więc lepiej się stało, że nie prze- 


„miałam wówczas... Początek zimy pamiętne- | czuwałam nic, nie domyślałam się niczego ! 


go dla mnie roku 188.. znalazł nas wszyst- 
„kich mniej więcej tak, jak ubiegłego karna- 
jwału w L 

| I tak, jak wtenczas świat się bawił, a 
ija z konieczności należałam do tych zabaw, 
które już nawet rozrywką dla mnie nie były, 
patrzyłam na flirtujące pary z uczuciem, ja- 
| kie Bourget porównał u osoby, która miło- 
ści zaznała, do uczucia matki patrzącej na 
dzieci bawiące się lalkami. Wszystko mi się 
wydawało takie małe dzieciune , lalkowate 
w obec ogromu zapełniającego mi serce. Sto- 
sunki nasze naturalnie nie były już takie s8- 
me, jak w Algierze lub w Odessie nawet, 
wkradało się w nie z konieczności coraz to 
więcej banalności, obłudy, tajemnicy i kłara- 
stwa. Przed rokiem wstrętną mi była” myśl 
podobnych kompromisów, teraz bezwiednie 
zapewne powtarzałam z Musset'em : 

On nwa pas le iemps dy penser quand 
on aime !... 

Miałam tylko czas, siłę, możność ko- 
, chania. 

Czy uważałaś podczas burzy, że zanim 
piorun uderzy, grom ten poprzedzają grzmo - 
ty, coraz częstsze, bliższe, przygotowujące, 
że tak powiem przyrodę na ten grom wielki 
i ostatni ? 

Nie dziwi mnie to, że przyroda tych 
ostrzegających ją głosów nie rozumie, ale 
pytam siebie, dlaczego ja, będąc istotą ro- 
zumną i myślącą, nie zwróciłam nigdy uwa- 
gi na zachodzące zmiany w świecie mojej 
miłości? Czy przygotowana na grom ostatni 
byłabym go mniej odczuła? Czy byłabym 
mogła ustrzedz się przed nim?? Wątpię. 


Jednego wieczora przyszło do piorwsze- 
go nieporozumienia między nami. Żartami 
począł mi Artur robić wymówki, że wido- 
cznie uczucia moje dla niego słabną, kiedy 
pozwalam innym o moje względy się ubie- 
gać. Bardzo poważnie odrzekłam na to, że 
nawet żartami nie powinien robić takich 
przypuszczeń. 

Nie wiedziałem zupełnie kogo ma na 
myśli. odkąd bowiem jego pokochałam, oczy 
moje zatrzymywały się na twarzach ludz- 
kich, nie widząc ich wcale, o tem przecież 
wiedzieć musiał. Ale czy był zirytowany — 
może ubytkiem u siebie tego właśnie, co 
mnie chciał zarzucać, dosyć, że w trochę ży- 
wych słowach, począł mi opowiadać, jak i 
gdzie zauważał żywsze zajęcie się moje Zy- 
gmuntem R. Odkąd go poznałam, inaczej, jak 


„obojętnie nie pomyślałam o tym człowieku, 


nie zauważałam nawet, że mu obojętną nie 
jestem, to też treść słów Artura nie dotknęła 
mnie, dotknęły mnie tylko słowa — głos — 
wejrzenie jego. Słuchałam w milczeniu — 
kiedy umilkł — przybliżyłam się do niego. 

Uklękłam przed nim i opierając ręce 
o jego kolana: Co tobie? zapytałam, bo Ty 
nie wierzysz w to, co mówisz, ty wiesz, że 
wszystkiem, ludźmi i światem, ty jedynie 
jesteś dla mnie. 

Przypominam sobie teraz, że zawahał 
się chwilę zanim mnie podniósł, przycisnął 
do siebie i powiedział : 

Jestem niegodny twojej miłości, Reniu. 

Odkąd ? zapytałam z uśmiechem niemal 
tryumfującym, nie wiedząc weale, jak na 
czasie było moje pytanie. To krótkie słowo 
dziwne na nim zrobiło wrażenie, bo się 


ny powiedział, że bitwy są niejako katastro- 
fami, jakie od czasu do czasu zachodzą w 
przyrodzie, i dlatego też niepodobna przewi- 
dzieć z góry tego wszystkiego, co okazuje się 
potrzebnem dla niesienia pomocy. Zdanie ta- 
kie nie jest zupełnie trafnem. Owszem teraz 
już da się obliczyć mniej więcej dokładnie, 
co może być potrzebnem. Na podstawie dat 
o różnych bitwach możliwe są odnośne obli- 
czenia i kombinacye co do ewentualnych za- 
rządzeń. Mowca omawia następnie kwestyę 
oświetlenia w nocy pól walki światłem ele- 
ktrycznem, następnie poświęca obszerne u- 
wagi sprawie reaktywowania wojskowo-lekar- 
skiej akademii podnosząc, iż wszystkie inne 
państwa w Europie posiadają takie akademie 
i wyraża w końcu ubolewanie, że lekarze nie 
zajmują w obec oficerów należnego im sta- 
nowiska. 

P. Minister Bauer dziękuje dr. Bill- 
rothowi za jego cenne wywody, których 
główną jest myślą złagodzenie grozy wojny. 
Złagodzenie zaś tej grozy, jest obowiązkiem 
każdego człowieka, ożywionego poczuciem hu- 
manitarnem. (Oklaski). Najważniejszym po- 
stulatem jest, żeby każdy ranny w przeciągu 
24 godzin otrzymał prawidłowy opatrunek. 
Zarząd wojenny mając to na oku, poczynił 
co potrzeba, aby przy każdej kompani znaj- 
dowali się do transportu rannych trzej żoł- 
nierze, wprawni do zakładania opatrunków 
doraźnych i zaopatrzeni w nosze ; lekko ran- 
ni mogą sami sobie zakładać opatrunki, znaj- 
dujące się w paczkach, które noszą ze sobą. 
Zresztą zastrzega sobie p. Minister dalsze 
jeszcze badanie w tej ważnej sprawie. 2 o- 
świetleniem pól walki czyniono już próby. 
P. Minister zapowiada zebranie dalszych do- 
świadczeń i zarządzenie bliższych badań. Co 
do przywrócenia Akademii wojskowo lekar- 
skiej Josephinum, to w tej mierze nie może 
decydować wyłącznie Ministerstwo woj- 
ny. Nie spuszcza ono =z oka ważnej tej 
sprawy, nie może jednak powiedzieć, czy po- 
wiedzie się zdziałać coś dodatniego. 

Del. baron Oppenheimer omawiał 
kwestyę samobójstw w  austro-węgierskiej 
armii. Przecięciowo na 100.000 żołnierzy za- 
chodzi 87 wypadków samobójstwa. W r. 1890 
jednak liczba tych wypadków zmniejszyła się. 
Bardzo znaczny procent samobójstw przypada 
na żołnierzy w pierwszym miesiącu ich słu- 
żby wojskowej. Statystyka poucza, iż samo- 
bójstwa zmniejszają się w miarę przyzwycza- 
jenia się żołnierza do służby wojskowej i na- 
bierania ducha militarnego. Mam to silne 
przekonanie — są słowa mowcy — że z ma- 
łemi bardzo wyjątkami obchodzenie się z żoł- 
nierzem w austro węgierskiej Monarchii, nie 
jest surowsze niż w innych armiach, i że 
samobójstwa w rzadkich tylko wypadkach 
bywają skutkiem nieludzkiego traktowania. 

Sprawozdawca hr. Falkenhayn pod- 
nosi, iż z wielce zajmujących wywodów dr. 
Billrotha wynika najpierw fakt, że w razie 
wojny okazałyby się istniejące środki nie- 
wystarczającemi dla należytego zaopatrzenia 
licznych rannych. Nie wystarczały one także 
w poprzednich i nie wystarczą w najbliższej 
wojnie, choćby nawet zarząd wojenny, jak to 
przyrzekł p. Minister powiększył i wzmocnił 
te Środki. Wynika stąd nauka, że należy po- 
pierać przedewszystkiem te instytucye, które 
już w czasie pokojowym przygotowują ocho- 
tniczą pomoc na wypadek wojny. Mam tu na 
na myśli te organizacye, które potworzyły się 


wszędzie pod znakiem Krzyża czerwonego. 
Co się tyczy poruszonego przez dr. Billrotha 
reaktywowania Akademii Josephinum to p. 
Minister wojny już dawniej przytoczył po- 
wody, stojące na przeszkodzie powołaniu na 
powrót do życia tego zakładu. Mówią, iż 
przeszkody są tutaj polityczne i prawnopań- 
stwowe powody. Takie jednak powody 
powinny decydować tam, gdzie chodzi nie 
tylko o wspólną armię, lecz o interesa całej 
ludności. 

Tytuł 18 przyjęto. 

Przy tytule 26 „remonty* zapytuje del. 
Oppenheimer, czy nie dałoby się prze- 
prowadzić zakupywania remont  bezpośre- 
dnio na osobnych targach remontowych. 

P. Minister wojny odpowiada, że bez: 
pośrednie zakupywanie remont wydało w 
Galicyi wyniki pomyślne, mniej pomyślne w 
Morawii; w Czechach zaś porzucono targi 
remontowe, jako bezskuteczne, a w Austryi 
dolnej wyniki były minimalne. W obec tego 
niepodobnem jest ogólne zastosowanie tego 
systemu. 

Resztę tytułów ordinarium wojennego 
uchwalono wraz z kredytem dodatkowym w 
sumie 1,532.968 zł. 

Przyjęto również do wiadomości odpo- 
wiedzi Ministerstwa wojny na rezolucye, do- 
tyczące udziału drobnego przemysłu w do- 
stawach wojskowych i polepszenia żywności 
dla wojska, przyczem ponownie zalecono Mi- 
nisterstwu te sprawy. 

Eatraordinarium wojskowe (ref. Ja- 
worski) uchwalono bez dyskusyi. 

Następnie del. dr. Biliński zdawał 
sprawę z nadzwyczajnych wydatków w pro- 
wincyach okupowanych. 

Del. Brenner zalecał staranną hodo- 
wię bydła i wyraził przekonanie. że część 
tej ilości bydła rzeźnego, jakiej potrzebuje 
Dolna Austrya, zwłaszcza zaś nierogacizny, 
dałaby się pokryć przywozem z prowincyj 
okupowanych. 

P. Minister Kallay podziękował za 
poruszenie tej kwestyi; pragnie on żywo, aby 
bydło bóśniackie znalazło odbyt w Wiedniu 
i Dolnej Austryi. Próby krzyżowania ras 
przedsiębrano już dość często. Nierogacizna, 
uznana w Wiener Neustadt jako wągrowata, 
a pochodząca rzekomo z Bośnii, nadeszła w 
rzeczywistości z innego kraju, którego Mini- 
ster nie chce wymienić. Niestety stan bydła 
w całym kraju nie da się przy najlepszych 
chęciach zmienić w krótkim czasie. (Oklaski). 

Po wywodach Ministra Kallaya a na- 
stępnie admirała barona Sternecką, przyjęto 
kredyt okupacyjny i budżet marynarki. 


(V z ostatnie pełne posiedzenie Delegacyt 
austryachkiej). 


Wiedeń, 3 grudnia. 


Prezes ks. Schónburg, otwiera po- 
siedzenie o godz. 5 wieczorem. 

Na porządku dziennym znajduje się 
przyjęcie sprawozdania o nuncyach Delegacyi 
węgierskiej. 

Referenci: ks, Windischgratz, 
hr. Falkenhayn, Jaworski, dr. Russ, 
Lupul, baron Bezecny, stwierdzają, że 
uchwały obn Delegacyj są jednobrzmiące. 

Generalny sprawozdawca, dr. Biliń- 
ski, odczytuje uchwały Delegacyi , które 
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zostają przyjęte jednomyślnie w trzeciem czy- dźwignienie rzemiosł za pomocą wydoskona- 
i i lenia rzemieślników, zwłaszcza gdy i w rze- 


taniu. 


Pau Minister hr. Kalnoky: W ten 


sposób Wysoka Delegacya ukończyła swoje, 


zadanie, a teraz będzie moim obowiązkiem 
przedłożyć zapadłe uchwały do Najwyższej 
sankeyi. 

Przypada mi jeszcze zaszczytne zadanie 
i wywiązania się z Najw. polecenia i wypo- 
(wiedzenia uznania i podziękowania Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości, za ducha patryo- 
| tycznego 1 za ofiarność, z jaką Wys. Delega- 
cya wywiązała się ze swoich zadań. 

W końcu wyrażam w imieniu wspól- 
nego Ministerstwa najgorętsze podziękowanie 
za przyjazną uprzejmość, i za zaufanie, jakie 
okazywaliście panowie wspólnemu Rządowi. 
(Huczne oklaski). 

Del. Jaworski dziękuje prezydyum 
za bezstronne i gorliwe kierownictwo obra- 
dami. 

Prezes ks. Schönburg wypowiada 
podziękowanie za przyjazne słowa del. Ja 
worskiego, oraz dziękuje jak najgoręcej pp. Mi- 
nistrom i komisarzom rządowym za tę gotowość 
z jaką popierali prace Delegacyi. Nasze zadanie 
już spełnione. Nim jednak się rozejdziemy niech 
mi będzie wolno uczynić użytek z jednego z 
najpiękniejszych praw mojego urzędu, aby 
dać sposobność Delegacyi do zwrócenia się 
ku uświęconej Osobie naszego Najmiłościw- 
szego Monarchy. Proszę więc Panów abyście 
połączyli się ze mną w okrzyku: Najj. Pan, 
nasz Najriłościwszy Oesarz i Król niech 
żyje! (Delegaci powtarzają po treykroć z ga- 
pałem ten okrzyk). 

Po weryfikacyi protokołu prezes zamy- 
ka posiedzenie o godzinie 5 m. 45. 


Zamknięcie Delegacyi węgier- 
skiej odbyło się o godzinie 2 po południu. 
P. Minister Kallay spełnił tu to zadanie, ja- 
kie przypadło w Delegacyi austryackiej P. 
Ministrowi hr. Kalnoky'emu. 


Rada Państwa. 


(LXXVIII. posiedzenie Izby poselskiej). 


*|* Wiedeń, 3 grudnia, (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min 25. 

W dalszym ciagu dyskusyi nad central- 
nem kierownictwem Ministerstwa handlu, nad 


budżetem poczt, telegrafów i pocztowej kasy | 


oszczędności zabiera głos pos. Exner: 
zwraca się przeciw dążności mającej na celu 
nwolnienie rzemiosł od współzawodnictwa 
przedsiębiorstw fabrycznych. Ta dążność ma 
reprezentanta w osobie pos. Liechtensteina, 
a wyraża się w postulacie, aby także dla pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa fabrycznego zapro- 
wadzono warunek, polegający na dowodzie u- 
zdatnienia. Mniejsza o to, że różnica między 
fabryką a procederem rzemieślniczym nieła - 
two da się oznaczyć — bo znamię przyjęte 
w austryackiej ordynacyi procederowej, we- 
dle którego granicę stanowi liczba 20 zatru- 
dnionych robotników, jest nietrafne — rzecz 
główna jest ta, że współzawodnictwo być po- 
winno, bo stanowi ono bodziec w czynności 
przemysłowej. Trzeba więc starać się o po- 


a mz eo E : 


wzdrygnął, bystro spojrzał mi w oczy i od- 
rzekł po chwili: Od początku. — 

Dzisiaj, mam to silne przekonanie, że 
już tego wieczoru zmierzył ubytek uczuć 
swoich dla mnie, że już był na tej drodze, 
z której żadna wola, ni siła zawrócić nie są 
wstanie...., na drodze zapomnienia! 

Poczęliśmy się odtąd, z różnych, zdniem 
każdym zda się wyrastających powodów, wi- 
dywać coraz rzadziej u siebie sam na sam, 
spotykaliśmy się najczęściej w towarzystwie. 
Tak przywykłam znajdować zawsze dobrem, 
rozsądnem i koniecznem, każde postanowienie 
Artura, że choć cierpiałam nad tą jego de- 
cyzyą, sprzeciwić się jej nie odważałam. — 
Dni i tygodnie mijały i nadszedł nareszcie 
zimny poranek 4 marca 188. r.! 

Wstałam dnia tego pod przykrem wra- 
żeniem udzielonych mi dyskretnie wiadomo- 
ści o moim mężu. - 

Od owej wyżej Ci opisanej rozmowy 
naszej, zakończonej oddaniem mu do dyspo- 
zycyi znaczniejszej części mego majątku, 
stosunki nasze oziębiły się jeszcze — pobyt 
jego w Londynie się przedłużył, powrócił w 
fatalnem usposobieniu i odtąd grał podobno 
jak szalony, zgrywając się regularnie. 

Dnia poprzedniego widziałam go bardzo 
przygnębionym, udziełone mi równocześnie 
wiadomości o niezmiennem jego nieszczęściu 
w karty, kazały mi przypuszczać, że może 
znowu potrzebuje pomocy pieniężnej i już 
nie śmie udać się o nią do mnie. 

Postanowiłam zatem uprzedzić go w tym 
względzie, rozmówić się z nim i pomódz mu 
powtórnie, jeżeli tego okaże się potrzeba. Nie 
przeceniaj proszę, mojego postanowienia, było 
w niem więcej egoizmu, niż wspaniałomyśl- 
ności i serca. Byłam szczęśliwą i potrzebo- 


wałam nie wiedzieć, że ktoś nim nie jest 
koło mnie. 

Brak szczęścia stawał się dla mnie wi- 
dmem okropnem, jakby instynktową trwogą, 
że i na mnie chwila podobna przyjść może. 
Może, nie zastanawiając się nad tem, myśla- 
łam, że w miarę jak cudze szczęście zape- 
wnię, swoje tem samem utrwalę. 

Ale powróćmy do toku mojego opowia- 
dania. 

Otóż, wstawszy, przechadzałam się po 
pokoju pod przykrem wrażeniem tej przyszłej 
rozmowy, bądź co bądź niemiłej dla nas 
obojga. Wyczekiwałam stosownej chwili, w 


którejbym mogła widzieć się z moim mężem, ; 
a sądząc, że już nadeszła, posłałam służącego | 


z poleceniem, by pana hrabiego do mnie 
prosił. 

Lokaj wrócił niebawem mocno zmię- 
szany, meldując, że wbrew zwyczajowi zastał 
drzwi od środka zamknięte , i że pan hrabia 
gniewnym głosem zakazał sobie przeszkadzać. 

Zmięszanie i zdziwienie służącego i 
mnie zaniepokoiło, poszłam zatem sama, a 
zapukawszy do drzwi, zapytałam, czy nie jest 
chory, że o tak niezwykle późnej godzinie 
nie opuszcza swego pokoju. Nie — odpowie- 
dział, jestem zdrów zupełnie. ? 

— zy rzeczywiście jest ci niemoże- 


bnem widzieć się teraz ze mną? — zapyta- 
łam. — Mam z tobą pomówić o ważnych 
interesach. 


-- I owszem — odrzekł — proszę cię 
przyjdź za dziesięć minut, będę gotów. 
Kiedy już odchodziłam, zawołał jeszcze: 
— Dziękuję ci, bardzo dziękuję. 
Stanęłam, jak wryta. Cóż miało znaczyć 
to podziękowanie — za co? ten wyraz za- 


dziwił mnie w jego ustach i zadziwił głos, 
jakim go wyrzekł. 

Zdawało mi się, że drga w nim jakaś 
rozrzewniona stróna. Postanowiłam tych dzie- 
sięć minut poczekać tuż w przyległym pokoju 
i usiadłszy w oknie, zapatrzona w mglisty i 
i smutny krajobraz marcowy, czekałam, 

i ,  Minaty mijały — musiało ich upłynąć 
i więcej niż dziesięć, Kiedy usłyszałam na- 
reszcie, że mój mąż zbliża się do drzwi, i że 
i je otwiera, wstałam równocześnie, zmierzając 
' ku nim, ale zanim przeszłam kilka kroków, 
i które mnie od drzwi dzieliły — dom cały 
 zatrząsł się od rewolwerowego wystrzału. 

| Wpadłam do pokoju, a niemal równo- 
| cześnie ze raną każdemi drzwiami ukazał się 
ktoś z domowników. Na dywanie, pod drzwia- 
mi niemal, leżał mój mąż z roztrzaskaną 
głową! 

Oszczędzę Ci szczegółowego opisu go- 
dzin i dni następnych. Śmierć tak straszna, 
i poważna sama przez się, skupia przecież 
w koło siebie wszystkie małostki i trywial- 
ności życia, uwydatnia więcej jeszcze tę mon- 
strualną dozę obojętności, a zarazem ciekawo- 
ści ludzkiej. Nie odgrywałam żadnej kome- 
dyi, nie opuszczając pokoju, w którem spo- 
ezywało ciało zmarłego, śmierć jego bowiem 
wstrząsnęła mną do głębi, i łzy, które spły- 
wały po mej twarzy, były to łzy szczerego 
żalu. W obec pośmiertnych szczątków tego 
człowieka, serce moje napełniało się gorzkim 
wyrzutem za to wszystko, czego mu za życia 
dać nie umiałam, napełniało się żalem za 
każdą przykrą chwilą, którą miał w tem ży- 
ciu, za każdą radością, która go na tej ziemi 
ominęła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


miośle dowód uzdatnienia jest czczym sza- 
blonem, i nie daje żadnej zgoła rękojmi praw- 
dziwie dobrego wyćwiezynia i wykształcenia. 
Ztąd też nie cechowość, lecz osobiste uzda- 
tnienie rzemieślników stanowi o jego dosko- 
nałości. Mowca zapuszcza się dalej w sze- 
roką polemikę że zdaniem ks. Liech- 
tensteina, że lzby handlowe są nieprzychylne 
rzemiosłom, i że rozszerzenie Wiednia jest 
krokiem fałszywym. Co do drugiego zdania 
tego, mowca argumentuje wspaniałomyślną 
inicyatywą Najj. Pana. Nasoniec rozwodzi 
się o ważności motorów w warstatach rze- 
mieślniczych i biorąc pochop z gotowości, z 
jaką Rząd pospieszył wykonać pomysł o ob- 
dzieleniu rzemieślników machinami kosztem 
Skarbu, wypowiada życzenie, aby Ministerstwu 
handlu dodano komisyę pod nazwą „Rady 
rzemieślniczej”. 

Po tym niezmiernie długim wywodzie 
posła Exnera następuje długi szereg tak zwa- 
nych faktycznych sprostowań, na który zło- 
żyły się przeważnie polemiki między libera- 
łami a antisemitami. Na wzmiankę zasługu- 
je sprostowanie posła Liechtensteina, 
który pos. Pichlerowi odpowiada, że twier- 
dzeniem swem, iż lewica jest zawisłą od 
wielkiego kapitału, nie myślał jej obrazić, a 
na dowód tego twierdzenia przytacza fakt, że 
w skutek cyrkularza, podpisanego przez wi- 
ce-prezesa Izby Chlumeckiego , wielcy kapi- 
taliści w Wiedniu dawali na rzecz „liberal- 
nych“ wyborów w roku bieżącym po 3, 5, 
10 i 15 tysięcy złotych, z czego zebrała się 
ogromna suma. (Wielka wrzawa na lewicy i 
głosy: Czyż to dowodzi zawisłości? — Gło- 
sy amtisemitów: A czy kapitaliści zadarmo 
dali te pieniądze? — Ponowna wrzawa na 
lewicy. — Przewodniczący, w tej chwili wi- 
ce-prezes Chlumecky, wzywa antisemi- 
tów, aby szanowali powagę lzby.) — Poseł 
Exner odpowiada posłowi Liechtensteinowi. 
że w państwach konstytucyjnych wszystkie 
wybory są połączone z kosztami, a że kilka 
osób zapłaciło koszta stronnietwa liberalnego, 
to nie dowodzi zawisłości liberałów. 

Izba uchwala tytuł kierownictwa cen- 
tralnego. 

Do tytuła: poczty i telegrafy, zabiera 
głos poseł Schlesinger, i omawia niewłaści- 
wy stosunek liczebny niższych do wyższych 
urzędników pocztowych, i niekorzystny ztąd 
awans. W Galicyi mają się rzeczy pod tym 
względem gorzej jeszcze, niż w innych kra- 
jach; tam bowiem na 40-tu urzędników 
trzech klas najniższych, przypada tylko jeden 
wyższy (od ćsmej klasy w górę). 

Po następującem tu przemówieniu J. E. 
pana Ministra handlu, które osobno podane 
będzie, zabiera głos poss Wildauer, aby 
pomówić o pomieszczeniu poczty w Inszpru- 
ku, a pos. Adamek wynurza ubolewanie, 
że w urzędach pocztowych równouprawnienie 
narodowe nie jest jeszcze przeprowadzone, i 
przemawia za polepszeniem doli niższych u- 
rzędników pocztowych; nakoniee pos. Di- 
auli wnosi rezolucyę o stabilizacyę nie- 
stałych urzędników pocztowej kasy osczędno- 
ści. Rezolucyę tę przekazano komisyi budże- 
towej. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Tilszer wnosi interpelacyę do 
Ministerstwa obrony krajowej w sprawie zbyt 
surowego ukarania dwu nauczycieli czeskich, 
którzy za późno stanęli do kontroli woj- 
skowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 5/4. — Na- 
stepne jutro. 


Z parlamentu włoskiego. 
(Rozprawa nad polityką kościelną)- 
Dopiero we czwartek otrzymał deputo- 
wany Cavallotti głos dla uzasadnienia swojej 
interpelacyi co do opinii rządu w sprawach 
polityki kościelnej, mianowicie ustawy gwa- 
ranóyjnej i w sprawie wymiany zdań w De- 
legacyach austryackich o stanowisku Papieża, 
Około interpelanta zgrowadziło się wielu de- 
putowanych w oczekiwaniu, iż usłyszą ważne 
jakieś uzasadnienie, nadzieje te wszakże za- 
wiodły. 

Cavallotti rozpoczął od zużytego frazesu, 
że oświadczenia hr. Kalnoky zawierały wię- 
cej w tem, co przemilezały, jak w tem, co 
ogłoszono. Następnie wpadł na temat remi- 
niscencyi w Izbie włoskiej, aby udowodnić, 
że nie pow'nno się w parlamencie rozpra- 
wiać o wewnętrznych sprawach innego pań- 
stwa i do tego zaprzyjaźnionego. Po kilku 
wycieczkach przeciw Żallingerowi, rzekł Ca- 
vallotti: P. Minister Kalnoky odpowiedział 
na pytanie tyrolskiego posła, że kwestya ta 
jeszcze nie dojrzała i nie znalazła rozwiąza- 
nia. A eóżby to było, przypuśćmy, gdyby je- 
den z naszych iredentystów narzucił nam 
kwestyę Tryestu i Trydentu? (Imbriani woła: 
Proszę o głos!) (śmiech w Izbie). Gdyby na- 
rzucił kwestyę taką a Manister włoski odpo- 
wiedział mu według przykładu, stworzonego 
przez hrabiego Kalnoky'ego ? Rozwiązanie tej 
kwestyi także niedojrzało. Przedewszystkiem 
jednak musielibyśmy się zastanowić, że je- 
steśmy w przymierzu z Austryą, i że nam 
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przyjażń jej drogą. więc nie chcemy jej ob- 
rażać. Ale coby się stało w takim razie 
jeżeliby rząd włoski odpowiadając dodał, że 
Skoroby kwestya dojrzała, to uczyniłby, co 
jest w jego mocy, ażeby ją uregulować? 
Oto hr. Kalnoky podziękowałby nam za na- mąkę, pomięszaną z trocinami, piaskiem i 
szą przyjaźń i odwołał ambasadora. (Oklaski gliną. 

i śmiech w labie) — Potem przeszedł Ca | 
vallotti do uwag o tem, co stosowne w Spra- , samemm=sm mmenmnmerannnern:ams ms 
wach międzynarodowych, by wreszcie przy- | : 

stąpić do uzasadnienia interpelacyi o ustawie | K E 0 N JI K A 
gwarancyjnej. Rzekł, że peryodycznie odnawia- | 
na agitacya przeciw ustawie gwarancyjnej, | 
dowodzi, iż poczucie narodowe nie może się | 
z nią pogodzić. Ustawa gwarancyjna sprze- /' 
czna jest z konstytucyą, a gdyby mężowie sta- 
nu tacy, jak naprzykład Cairoli byli słyszeli, | — Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
co mówił o tem prawie p. Rudini, to byliby ; dzielić z prywatnej Swej szkatuły gmini» Sto- 
zaprotestowali. Rozwiązanie meetingu medyo- ; chynia, w powiecie staromiejskim, na budowę 
lańskiego było aktem samowoli ponieważ z szkoły. zapomogi w kwocie 100 zł. w. a. 


listu inkryminowanego odczytano tylko jedno | — JE. Marszałek krajowy, ks. Eu- 
zdanie, które nazwało ustawę gwarancyjną, | stąchy Sanguszko, powrócił wczoraj z Tarnowa 
niemoralną (wrzawa). Ustawa ta zresztą | do Lwowa. 


W? osobę Papieża, a nie papiestwo A - Wenta gospodarska. jk " toku 
, . FE ak i obecnie, za inicyatywą Pani Namiestni- 

- e końcu potępia agu EEA kowej Maryi hr. Be odbędzie się na 
OEG 31 jedynie matern alnomi anei Cole dobroczynne wenta gospodarska, dnia 20 
Sam, jak tego chce gabinet, gdyż okupione grudnia w sali „Sokoła“. Wszelkie dary, jako 
krwią kilku pokoleń AW liberalne, a AC ma sd erby ES: 2 D 
nam sobie przypomnieć, że jest jeszcze co A da Pw RR" T e AE 
MORZE BO ad mateg alna MILION . . , | acu Nemi kow A e 16 a 20 gru- 
Gdy w koń u zażądał głosu Imbriani i | dnia, Ani chwili nie wątpimy, że ta wiadomość 
ledwo zaczął mówić, otrzymał od prezydyum | znajdzie żywy odgłos wśród mieszkańców na- 
upomnienie — było już tak późno, że dy- | szęgo miasta, spieszących zawsze chętnie tam, 
skusyę odroczono. gdzie idzie o spełnienie dobrego uczynku. Szla- 
GR a gorliwe starania Pani Namiestnikowej 

z s SS= % taką skwapliwością stającej zawsze na czele 

każdego dobrego dzieła, znajdą niezawodnie po- 

Głód w Rossyi. parcie w licznym udziale tych, którzy dary 

Według telegramu do  Moskowskich | nadsyłać będą i tych, którzy w d. 20 b. m. 
Wiedomosti, wiadomość, podana już] przez | Pospieszą do sali „Sokoła“ na wenię, mającą 
Agencyę północną o projekcie urzędowego | JUż swą ustaleną a świetną tradysyę. 
wywłaszczenia u rolników zboża, jakie mają | — Wieczorek dla dzieci. Jutro, w 
po nad własną potrzebę, uważana jest za cał- | niedzielę odbędzie się w lokalu Koła literacko- 
kiem poważną zapowiedź. Inforinacye gazet, | artystycznego obchód św. Mikołaja dla dzieci. 
jak Bire. Wied. i Nowosti, objaśniają, że na | Początek o godzinie 7 wieczorem. Wejście dla 
teraz nie ma mowy o ogólnem zastosowaniu | członków Koła po 50 ct., dla gości 75 ct., dla 
wywłaszczenia. Idzie bowiem tylko o okolice, | dzieci wstęp wolny. 
dotknięte nieurodzajem, a oddalo1e od kolei Uprasza się przy zapisywaniu podać ilość 
żelaznych, gdzie dowóz jest utrudniony. W | wprowadzić się mających dzieci. 
tych to stronach proponowany środek ma za- — „Sokół“. Wezoraj wieczorem odbyło 
pobiedz temu, aby właściciele bogatsi, mają- się walne zgromadzenie tego Towarzystwa pd 
cy zapas większy nad potrzebą własną, nie | przewodnictwem wiceprezesa, dr. Czarnika. 
Uchwalono, celem rozszerzenia gmachu „Soko- 


mogli uchylać się od sprzedaży ziarna, lub 
nakładać cen wyższych po nad te, jakie były ła", nabyć sąsiednią realność pp. Stankiewiczów 
za sumę, nieprzekraczającą 9850 zł. 


w dniu ogłoszenia wywozu pszenicy. 
— Wieczór Miekiewiczowski urzą- 


albo odesłać gdzie etapem , bo wtedy, będąc 
na koszcie skarbu, z głodu nie umrą. 


jednemu ze spekulantów zbożowych, który 
sprzedawał, wyłącznie prawie włościanom, 


wów, 5 grudmia 


W tych dniach profesor uniwersytetu 
etersburskiego, Isajew, miał odczyt „o nie- : f 
E Pee w Rossyi“. Dant , dza w a. w sali A. W. Grotta, we wtorek, 
przyczyn nędzy, która dotknęła 19 gubernij | 5,5: m owarzystwo pedagogiczne ze współ- 
z 40,000.0000 ludności, prelegent zaznaczył | 1działem Towarzystwa dram gaziki co, które o- 
brak dobrej kultury rolnej, wynikły po części | degra scenę z I. części „Dziaków* Mickie- 
z n'edostatecznego prawodawstwa. Włościanie | W972- 
rossyjscy w ogóle posiadają zbyt mało zie-, 
mi, a system jej uprawy jest dotąd pierwo- | b m., danym będzie na korzyść funduszu Sto- 
tny. Na 100 domów włościańskich środkowej | warzyszenia w lokalu własnym przy ul. Fran- 
Rossyi liczą pospolicie 25 sztuk bydła, gdy i ciszkańskiej l. 7 przedstawienie amatorskie. 
w Królestwie Polskiem jest dwa razy tyle, | Członkowie Stow. odegrają: „U wyłomu“, dra- 
to jest 55 sztuk na 100 domów. Przytem : mat w 5 aktach Leopolda hr Starzeńskiego. 
podnieść należy brak kredytu rolnego i ra- | Muzyka 95 p. p. Początek o godzinie 7 wieczór. 
bunkową trzebież lasów. Prawo o ochronie | 
lasów, samo z siebie bardzo dobre, wy-j 
dano dopiero przed trzema laty, kiedy już 
w wielu guberniach lasy wcale nie istniały. | 
Walka z nędzą nie raoże być dziełem pry- i AF | : 
watnej inicyatywy, lećz jest rzeczą Rządu. | W ubiegłej dobie. licząc od sA 
W tym celu konieczne jest między innemi w poładnie dnia 4-go do godziny 12 
utworzenie ministerstwa rolnictwa. Na wspar- | » poładnie duia 5 grudnia 1831 c, mieliśmy 
cie zagrożonej głodem ludności potrzeba naj- | wiatr o do ZF południowo zachodni, co 
mniej 300,000.000 rub.; tymezasem rząd wy- | %0 siły mierny (2 4), stan nieba zmienny, a 
dał około 64,000.000 rub., składki prywatne | powietrze bardzo wilgotne (94 pre, wiłgośności 
przyniosły kilka milionów rubli, co wszystko | wzglężnej); opadu nie było. . 
stanowi zaledwie '/; część potrzebnej sumy. | ape l Ea ET 7 mażasię=była 
Prof. lsajew proponuje nałożenie nadzwyczaj- | -4-26 0, uajwyższa 15890 dziś w połu- 
nego podatku dla ołodnych w r. 1892, tym- | dnie, sainiższa -06 © w nocy. , 
czasowo zaś zaciągnięcie nowej pożyczki, po- Wezoraj wieczorem niebo się wypogodzi- 
ręczonej temiż podatkami. Nastręcza się je- | ło, dziś pochmurno. p. 
szcze pytanie, czy zapasy zboża w państwie _ Zmiżka barometryczna 780 do 735 mm. 
wystarczą na wyżywienie ludności? Gdyby | znajtowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
ich miało zabraknąć, wypada zboże sprowa- | /75 do 770 w Austryi; zniżka drugorzędna u- 
dzić ze Stanów Zjednoczonych. Prawda, że | tworzyła się w Syeylii. 
taki środek mógłby wpłynąć na obniżenie Stan barometru, zredukowany do poziomu 
kursu rubla; mniejsza jednak o kurs weksło- | morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
wy tam, gdzie chodzi o życie milionów. 772 mo, 

Z gubernii „riazańskiej donoszą: Prognoza na dobę dnia 6-go grudnia 

Dla uchronienia się od śmierci z głodu, | 1381 r. (cd północy do północy): Wiatr bedzie 
włościanie wyprzedają masami swój inwen- | go do kierunku zachodni, co do siły mierny 
tarz, w skutek czego ceny jego tak nisko | (2 - 3), średnia temperatura doby około +-4000, 
spadły, iż konia kupić można za 10 kopiejek | stan nieba będzie zmienny, a względna wil- 
do 2 rubli, krowę dojną za | rubla, cielaka | gojność powietrza zmniejszy, się do 85 pre.; opa- 
za 20 do 50 kopiejek. Kupują włościanie Zza- | dy nie będzie. 
moż pa eja miesa na poraz iip — Wieczorek muzyczny Towarzy- 
brzydząc Się i koniną, a sprzedają SKÓry. | ya im, Moninszki w Kołomyi odbędzie się 
Sprzedaż inwentarza rozpoczęła się ku koń- | wa wtorek, dnia 8b. m. ws li „Resursy“ tam- 
Cowi SIE kiedy „pola me były JBSE CZE tejszej pod kierownictwem p. "Adama Wroń: 
obsiane; ztąd włościanie później nie mieli ada 
czem uprawiać roli. W powiecie riazkim, 5 l i 
o kilka wiorst od stacyi kolejowej Będzino. R Konkurs. Rząd krajowy Bukowiny 
istnieje duża wieś Uchodowo, która dawniej- | rozpisuje konkurs na posadę starszego inżynie- 
szemi laty dostarczała sporo zboża na targi | "3% W VIII klasie rangi. Kandydaci winni wno- 
okoliczne, W tym roku wszystko przepadło ; sić podania w drodze przepisanej do prezydyum 
włościanie nie mają ani zboża, ani opału, Rządu krajowego w Czerniowcach najdalej do 
ani najmniejszego zarobku. Włóczą się więc dnia 21 b. m. i 
gromadami, błagając Wsparcia; niedawno kil-.|  ; Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
ku włościan, stanąwszy przed naczelnikiem | wie, Julian Romanowicz, kasyer urzędu 
ziemskim, zażądało, aby ich kazał uwięzić, * cementniczego. 


„Głazata Lwowska“ z dnia 6 grudnia 1891 roka 


— Z „Gwiazdy*, W niedzielę, dnia 6 


Ż obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
(technicznej we Lwowie, dnia 5-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 
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We Lwówe, Jan Szelestak, rewident 
rachunkowy e. k. Namiestnietwa w 68 roku 


Wytoczono tu niedawno proces sądowy | życia. 


W Stryju, Józof Krowieki, oficyalista 
prywatny, weteran z r. 1881. 

— Zmiana własności. Jerzy hr. Bor- 
kowski, jako kurator hr. Karola Borkowskiego, 
nabył wezoraj dobra Zborów z przyległo- 
ściami: Młynowce, Grabowce i Kudobińce, za 
300.000 zł. od małoletniego właściciela Jakóba 
Wład. hr. Dzieduszyckiegu, zastąpionego przez 
ojea dra Wojciecha hr, Dzieduszyckiego. 

Majętność Dolina, w powiecie sanockim, 
przeszła w drodze kupna na własność adw. dr. 
Godzimira i Marceli z Tarnawieckich małżonków 
Małachowskich. 


— Odezwa do pań. Krakowski Opie- 
kun awierząt zamies.cza odezwę do pań, Wwy- 
kazującą, że „spekulacya na próżność kobiety 
doprowadziła do mody zarówno śmiesznej, jak 
oburzającej. Jest nią moda przystrajania kape- 
luszy, sukni i innych przedmiotów toalety dam- 
skiej trupami ptaków“. Wskutek tego tysiące 
najpiękniejszych ptaków pada ofiarą. Handlarze, 
jak twierdzi odezwa, łowią ptaki na sidła po 
gałęziach drzew rozwieszone, a częstokroć 
żywcem ściągają z nich skórki, aby pióra nie 
nie utraciły z cudownej gry barw. Za granicą, 
przedewszystkiem w Niemczech, zawiązały się 
liczne stowarzyszenia pań, celem zwalczania po- 
wyższej mody. Odezwa kończy się następującemi 
słowy: „Przeciw potężnej królowej — modzie, 
walczyć nie chcemy; stowarzyszenia zawiązywać, 
jak to indziej się dzieje, nie będziemy, ale za- 
nosimy do Szanownych pań naszych prośbę tej 
treści: „Drogie piórka ptasze, główki, skrzydła, 
nawet całe ptaszki i inne zwierzęce ozdoby, 
zastąpcie stanowczo pięknemi kwiatami, wstą- 
Żkami, lub misternemi tkaninami, a grosz zao- 
szczędzony schowajcie na potrzeby domowe, wy- 
chowanie dzieci, lub na cele humanitarne. Le- 
piej będzie, że pieniądz pozostanie w kraju, w 
którym bieda grasuje wszerz i wzdłuż“. 

— Napad na pociąg. Czytamy w Ku- 
ryerze Codzienmym, że onegdaj w nocy, gdy 
pociąg towarowy kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, 
idący w stronę granicy, dochodził przystanku 
Włochy, banda rabusiów, której liczby w cie- 
mnościach określić nie zdołano, rzuciła się na 
wagony, a odbiwszy jeden z nich, rozpoczęła 
rabunek, wyrzucając na plant drogi paki, na- 
pełnione towarami łokciowemi. Gdy służba po- 
ciągowa spostrzegła rabunek, pociąg w drodze 
zatrzymano. W obec poważnej liczby łotrów, u- 
zbrojonych w drągi, obsługa pociągu była na 
razie bezsilną, lecz zaalarmowała przyrządem 
dzwonkowym stacyę Warszawa o pomoce. Wy- 
słanym bezzwłocznie ze stacyi towarowej paro- 
wozem, udali się na miejsce dwaj dyżurni po- 
mocnicy zawiadowcy, oraz dwaj żandarmi i 
dwunastu ludzi ze służby stacyjnej, Odsiecz 
przybyła jeszcze w porę, gdy rabusie skradzio- 
ne paki władowawszy na wóz, umykali w oko- 
licę. Na widok pogoni, trzy paki, wartości 
2000 rubli, porzucili złodzieje w drodze. Zra- 
bowany wagon pozostawiono na stacyi Pruszków 
dla sprawdzenia braków i zarządzono niezwło- 
cznie energiczne śledztwo, celem wykrycia 
bandy. 

— (zas środkowo-europejski. Na o- 
statniem posiedzeniu Rady miasta Krakowa u- 
chwalono wprowadzić na wszystkie zegary 
miejskie publiczne czas środkowo europejski, 
czyli czas, według którego się rządzą od 1go 
października b. r. wszystkie drogi żelazne Mo- 
narchii austro-węgierskiej. Zmiana ta uskutecznio- 
ną będzie w Krakowie w niedzielę dnia 6 grudnia 
b. r, a mianowicie: godzina południowa, czyli 
12, odbitą będzie ze znakiem, danym z obser- 
watoryum, na wieży Maryackiej o 20 minut 
później i odpowiednio do tego uregulowane zo- 
staną inne zegary Zawiadomienie o zregulowa- 
niu zegarów na czas środkowo-europejski prze- 
słanem zostanie przez magistrat do zegarmistrzy 
i zawiadujących zegarami publicznemi, a także 
i do niektórych instytucyj, między niemi zaś i 
do zarządów szkolnych. 

Dla osiągnięcia upragnionej od dawna w 
tym względzie jednolitości i usunięcia wielu 
dotychczasowych nieporozumień i uiewygód, 
należałoby, aby i inne miasta kraju naszego 
wprowadziły tę zmianę. 

Miastom obok kolei leżącym przyjdzie to 
łatwo, potrzebują bowiem tylko zregulować ze- 
gary swoje według zegara kolegowego. 

-- Bmigracya Muzałmanów z Ru- 
munii przybiera, według doniesień dzienników 
bukareszteńskich, coraz większe rozmiary. Po- 
wodem tego ma być obawa przed wojną i agi- 
tacya, podtrzymywana przez duchowieństwo ma- 
hometańskie, dowodzące, że żaden Muzułmanin 
nie powinien dłużej niż lat 18 być sługą nie- 
wiernych. Przewodniczący komitetu emigracyj- 
nego w Konstantynopolu, Juzuf Riza basza, 
wyznacza przybywającym parostatkami z Ku- 
stendżi wyckodźcom , nowe ich siedliska. Opu- 
szczają też Muzułmanie tłuwnie bułgarską Do- 
bruczę. Rządy rumuński i bułgarski stawiają 
wychodźcom wszelkie możliwe trudności, ponie- 
waż emigrujący Tatarzy, są spokojnym i praco- 
witym żywiołem, którego ubytek ciężko krajowi 
da się uczuć. 


Nieustająca wystawa zjednoczone- 


,przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 


jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 50 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki emka artystyczne 


= TA A 


Jan Tatarkiewicz. Śmierć Tatarkiewi- 
cza głębokie wywarła w Warszawie wrażenie, 
gdzie lubiono bardzo wybornego aktora i ce- 
niono niezmordowanego reżysera, któremu sce- 
na teatru „Rozmaitości“ zawdzięcza w ostatnich 
latach swój świetny rozwój. Wszystkie dzien- 
niki warszawskie zamieszczają obszerne, sympa- 
tyczne i gorące, a bardzo dla talentu i chara- 
kteru zmarłego pochlebne nekrologi, Jeden z 
najlepszych znawców teatru Bogusławski pi- 
sze 0 Tatarkiewiczu : 

„Teatr nasz poniósł wczoraj dotkliwą 
stratę ; ubył mu pracownik niepoślednim ob- 
darzony talentem, wielce w zawodzie swym za- 
miłowany, artysta gumienny, gorliwy, który 
energię całego życia, w pełni sił męskich za- 
gasłego, poświęcał jedynie ukochanej od naj- 
młodszych lat scenie; umarł Jan Tatarkie- 
wicz. 

Rozpocząwszy zawód na scenach prowin- 
cyonalnych w Galicyi, wrócił po sześciu latach 
tej praktyki do Warszawy, żeby pod doświad- 
czonym kierunkiem zapełnić teoretyczne braki, 
których mu prowineya nie zdołała wyrównać, 
Szukał więc rady i nauki najprzód u Anasta- 
zego Trapszy, następnie u Władysława Świe- 
szewskiego, a kiedy ten ostatni wyjechał na 
półroczny urlop do Krakowa, udało się Ś. p. 
Tatarkiewiczowi zacząć od zastępstwa w wo- 
dewilu: „Fortepian Berty“ (18 stycznia roku 
1866). Rola Francka rozstrzygnęła podwójnie 
o losach młodego artysty : wkupiła go od razu 
do względów publiczności i scharakteryzowała 
rodzaj uzdolnienia debiutanta. 

Tatarkiewicz podobał się od pierwszego 
występu — i miał potemu wszelkie dane. Po~ 
wierzchowność przyjemna, głos dźwięczny, szla- 
chetne ruchy, wymowa czysta, znajomość mu- 
zyki, przydatna nie tylko do wodewilu, ale do- 
pomogająca mu do harmonijnego modulowania 
dykcyi, przemówiły życzliwie za poczynającym 
młodzieńcem. Podobał się jednak z innego je- 
szcze. ważniejszego powodu : bo zapowiedział 
na drobną skalę w drobaej roli, czem będzie w 
przyszłości i w jakim kierunku pójdzie jego 
talent. 

Istotnie, rzuciwszy okiem na dwudziesto- 
sześcioletnią pracę Tatarkiewicza na naszej sce- 
nie, przypominamy sobie, że najwdzięczaiejszą 
jego działalności sferą, w której talent artysty 
czuł się samoistnym i twórczym, był salon. 
Próbował sił i w innej dziedzinie; rwał się do 
dramatu, do tragedyi nawet, — okazało się je- 
dnak, że i ta wątła postać, i ten głos, z któ- 
rym ostrożnie trzeba się było obchodzić, zna- 
lazły dla siebie najodpowiedniejszą atmosferę 
w salonie mieszezańskiego repertuaru. 


Zasługą i świadectwem rzetelnego talentu 
Tatarkiewicza było wielkie urozmaicenie, które 
umiał wprowadzić do tego repertuaru kochan- 
ków salonowych. Role jego w tym zakresie da- 
dzą się wprawdzie zredukować do dwóch, trzech 
zasadniczych typów, jak: Albin w „Ślubach*, 
Dolski w „Wielkim człowieku“, Żądełko w 
„Krytykach*, sceptyk w „Fałszywych poczciw- 
cach“ i muzyk w „Nietoperzach*, — wreszcie 
cały szereg kochanków, dyskretnie lirycznych, 
ale ileż delikatnych, subtelnych różnie zaznaczył 
artysta między temi postaciami, które zawierały 
się już wszystkie, niby w zarodku, w pierw- 
szej roli Francka! Tatarkiewicz celował w tej 
charakterystyce wewnętrznej, posługującej się 
tylku dykcyą do akcentowania odrębnych i zna- 
miennych rysów, co tem wymowniejszą było o- 
znaką twórczości, że, kiedy szło o komizm, ar- 
tysta wydobywał go jedynie ze szlachetnych 
pierwiastków ; po efekta charakterystyczne nie 
sięgał do przystępnego arsenału szarży, a li- 
ryzm traktował z wielkim taktem i umiarko- 
waniem. 

Talent Tatarkiewicza rozwijał się na tej 
drodze normalnie i stale, — w ostatnich tylko 
czasach zwolniała jego energia twórcza wobec 
pracy reżyserskiej, która rzadko sprzyja aktor- 
skim tryumfom. I w tym jednak okresie miał 
Tatarkiewicz momenta, świadczące, że, tworząc 
mniej, postanowił przynajmniej tworzyć lepiej : 
młody Apfel, w komedyi „Małżeństwo Apfel“, 
i ostatnia rola w „Przeszkodzie* były kreacya- 
mi skończonego, skrystalizowanego w sobie ar- 
tyzmu, stawiającego Tatarkiewicza w rzędzie 
celniejszych naszego teatru aktorów, 

Żywe poczucie istoty sceny, znamionująće 
cały zawód Tatarkiewicza, zdobyły mu stano- 
wisko reżysera dramatu i komedyi. Okazał na 
niem artysta wyborną znajomość efektów sceni- 
cznych i niepospolity zmysł małowniczości, ze 
śmiercią więc tak wszechstronnie pożytecznego 
pracownika, zabraknie teatrowi odrazu i wybi- 
tnego artysty i doświadczonego technika, — 
słowem siły, którą nie łatwo będzie zastąpić. 

O ostatnich chwilach Tatarkiewicza znaj- 
dujemy następujące szezegóły w Kuryerze War- 


go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, ! szawskim ; 


Do łoża chorego, wciąż przytomnego izu- 
pełnie spokojnego, przybył wczoraj przed połu- 
dniem kapłan, którego z nieboszezykiem łączyły 
stosunki przyjaźni, i nie zdradzając przed nim 
bliskiego niebezpieczeństwa, słowem pociechy 
starał się dodać mu otuchy i pokrzepić. 

Osłabienie tymczasem wzmagało się z ka- 
żdą chwilą i około południa doszło do takiego 
stopnia, że res:tę Życia na godziny już tyleo 
liczyć można było. 

Między lekarzami toczyła się rozmowa o 
operacyi , która mogłaby uratować życie, lecz 
która ze względu na zupełne wyczerpanie sił 
w chorym, absolutnie była niemożliwą i bez- 
celową. 

Usłyszawszy wyraz operacya, chory, snać 
nie pojmując swojego istotnego stanu , odezwał 
się : 

-— Zróbcie operasyę — może ból usunie. 

Żegnając się później z odchodzacymi leka- 
rzami, wypytywał ich jeszcze, czy lubią teatr 
i obiecywał im, że gdy wyzdrowieje, będzie 
sobie miał za przyjemność widywać ich w „Roze 
maitościach*. 

Na kilkanaście minut przed drugą, nie- 
boszezyk przestał rozmawiać, a wkrótce potem, 
pożegnawszy wzrokiem zgromadzoną rodzinę, 
cicho i spokojnie, jakby usypiając, wyzionął 
ducha. 

Pogrzeb naznaczony został na sobotę o 
godzinie 2 po południu, z kościoła św. Anto- 
niego przy ul. Senatorskiej, 

Dzienniki warszawskie przepełnione są 
szczegółami z życia artystycznego zmarłego, oraz 
rysami, malującemi tę szlachetną postać. Tatar- 
kiewiez posiadał znaczny talent muzykalny. 

Aktor ireżyser w jednej osobie, czas wol- 
ny poświęcał kompozytorstwu a muzyka jego 
do „Przechodnia“, „Grzeszków babuni“, „Bi- 
bińskiego*, „Barkaroli*, „Nad morzem“ i „Osta- 
tniego dnia Don Juana* zyskiwała zasłużone 
uznanie. 

Melodyjny wale Bibińskiego „koteczku, 
chłopczyku....* należy do najpopularniejszych 
melodyj, 

Tatarkiewicz miał liczne koło przyjaciół, 
a za kulisami śmierć jego wywołała przygnę- 
biające wrażenie. Koledzy i koleżanki przyjęli 
wiadomość o Śmierci ze szczerym żalem. Wiele 
osób pospieszyło z komdolencyą do rodziny. 

We Lwowie Tatarkiewicz nigdy nie wy- 
stępował , nosił się jednak z myślą przyjecha- 
nia na występy gościnne, śmierć niestety uda- 
remniła ten projekt i pozbawiła na zawsze 
lwowską publiczność sposobności oglądania pię- 
knego typu aktora polskiego. 


Z Wystawy. Na nowości, które obecnie 
wystawiono w naszym salonio sztuki, złożyły 
się przeważnie utwory większych rozmiarów. 
Oprócz bowiem wspaniałego płótna Matejki 
„Ogłoszenie konstytucyi*, widzimy wielkie obra- 
zy, mianowicie: Alchimowieza „Milda“, bogini 
miłości, podług mitologii litewskiej; Barącza 
„Wenus“, grupa z marmuru; Makarewicza 
„Z okolic Jezupola*; Popiela „Niewiasty jero- 
zolimskie”, oraz Styki „Portret p. M“. — 
Z mniejszych prac nadesłali pp.: Augustynowicz 
„Portret pastelowy pani B.“, Dębicki rodzajo- 
wy obrazek „Przy pracy“, Grabiński „Z okolic 
Muszyny*, Koehler „Portret Arcybiskupa Issa- 
kowicza*, Łuskina „Na stanowisku" i Sozański 
dwie akwarele. 

W ostatnich czasach powiększył się zna- 
cznie i ruch sprzedaży. Za pośrednictwem za- 
rządu Towarzystwa zakupiono następujące obrazy: 
p. Axentowicz nabył dwie prace „Hucuła* Po- 
piela i „Rysunek* Grottgera, hr. St. Badeni 
„Łobzowiaka* Stachiewieza, p. Bełza „Niewol- 
nicę* Batowskiego, baron Brunieki trzy prace; 
„Lisowczyków* Szernera, „Odaliskę* Reyznera, 
„Studyum* Maryi Schottin, pan B. „Z okolic 
Jezupola* Makarewicza, p. Hodoli „Kostyum“ 
Dębickiego, pani Iwaszkiewicz „Jeńców“ Kos- 
saka, p. Jabłonowska „Gratulanta* Popiela Ant., 
p. Kropiowska „Z okolic Tołszezowa* Popiela 
Tadeusza, p. Krzyżanowski „Kozaka* Kossaka, 
p. L. „Dwa motywa* Littrowa, pani Payger- 
towa „Cerkiewkę* Batowskiego, oraz „Z nad 
morza“ Littrowa, dyrektor Schiffner „Krajobraz“ 
Popiela, dr. Sieradzki dwa „Widoczki* Grabiń- 
skiego, p. Skrzyński „Orkę*  Kruszewskiego, 
p. Sozański Aleks. „Z polowania* Kossaka W, 
dr. Tabaczyński „Moczary* Popiela, p. Wisznie- 
wski „Przy źródle* Augustynowicza, wreszcie 
p. J. Ź. nabył „Widok kopalni nafty*, pędzla 
Harasimowieza Marcelego. 


nowszTygodnik Illustrowany w dwóch naj- 

jal ych numerach zwraca uwagę bogactwem 
dzi u rysunkowego. odznaczającego się zawsze 
artystycznem wykońezeniem. Na dwu kolumnach 
rozpostarte „Widoki Lublina", rysowane przez 
ś. p. W. Sandeckiego, wycięte przez E. Gora 
zdowskiego, same przez się stanowić mogą miłą 
pamiątkę dla tych, którzy ów starożytny gród 
zwiedzali. „Nokturn Chopina* przez Józefa Wo- 
dzińskiego, wykwita rzewną poezyą; „Narada“ 
Władysława Bakałowicza, mało u nas znaneg 
ale zuakomitego malarza, przykuwa uwagę lu 
bowników misternego artyzmn. Z illustracyj 
chwili bieżącej, wyróżnia się wybitnie wizeru- 
nek jubiłata Wincentego Rapackiego, okolony 
zmiennem obliczem jego w 14 rolach; wyko- 
nawcą tej mozajki jest p. Miłosz Kotarbiński; 


niepodobna też nie wspomnieć portretu i wido- 
ków, upamiętniających setną rocznicę zgonu Mo- 
zarta, twórey nieśmiertelnego Requiem. W na- 
der obfitym dziale literackim na baczną uwagę 


zasługaje zruntewne studyum p. Pivtra Chmi*- 


lowski:go o twórczości dramatycznej Józefa Ko- 


rzeniowskiczo, niezapomnianego autora „Karpa- 


ekich Góral“. 


Zygmunt Kaczkowski napisał nową 
historyczną powieść p. n. „Zaklika*, na tle wy 
padków 1-81 i 1863 r. Powieść ta ukaże 
się w felietonie Kuryera Krakowskiego. 


Mascagni'ego Amico Fritz i we Flo- 
rencyi doznat wielkiego powodzenia. Autora 
wywoływano razy trzydzieści cztery! rcuseż 
du peu! 

Rubinstein bawi w Paryża; wydaje 
on w kilku językach rozprawę p. n. „Muzyka 
i jaj reprezentanci". 


Talleyranda pamiętników wyszedł tom 
czwarty. 

Nowa operetka. W Karltheater zosta- 
nie niebawem przedstawioną nowa operetka p. n. 
„Ułani“ z tekstem Wittmana a muzyką Wein- 
bergera. 

Przewodnika gimnastycznego „So- 
kół“ (organ Towarzystwa gimnastycznego) opu- 
ścił prasę nr. 12 z grudnia b. r. i zawiera 
następujące artykuły: Gry, zabawy i óćwi zenia 
gimnastyczne. — Ćwiczenia na drążku (e. d.). — 
Okólnik do wszystkich braci Sokołów polskich. — 
Uroczystość jubileuszowa. — Sprawy Towa- 
rzystw gimnastycznych polskich. — Kronika. 


Z TEATRU 


(„Przeszkula* (7 Obstacle), dramat w 4 aktach 

A. Daudeta, przedstawiony po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 4 b. m. w przekładzie 

p. Julii Otrębowej. Słówko o „Konfederatach 
Barskieh *'). 


Magdalona de Rómondy była sierotą 
jedynymi jej opiekunami byli dalecy kre- 
wni: pani Estella i jej brat, radca są~ 
dowy. Wyszedłszy z klasztoru, Magdalena 
znalazła się odrazu w wirze świata i 
zabaw, w Nicei. Tam też zabiło żywiej joj 
serce, tam rozpromieniła się jej dusza miło- 
ścią ku młodemu, szlachetnemu Didierowi 
d'Alein, który również ukochał ją całą swą 
istotą. 

I zdawałoby się, że do tego związku 
nie ma i być nie może żadnej przeszkody ; 
— znalazła ją złość ludzka... 

Uosobieniem tej złości jest ów radca, 
opiekun Magdaleny. Człowiek już niemłody, 
wdowiec, chciwy 1 namięćny , — zapragnął 
posiąść to śliczne dziewczę 1 majątek, więc 
staje między Magdaleną a jej ukochanym. 

Akt pierwszy kończy scena bardzo efek- 
towna. w której radca wśród promiennej at- 
mosfery szczęścia, Zjawia się nagle, jak 
chmura , grożąca burzą. Wchodzi sztywny, 
zimny, ponury, mówi powolnie, grzecznie 
a stanowczo. Zwiastuje margrabinie d'Alein, 
matce Didiera, nieprzewidywaną nowinę: 

— Magdalena wyjechać musi z Nicei 
z siostrą moją, która nagle zasłabła... 

A gdy matka, drząc o szczęście syna, 
zapytuje go 0 rzeczy wisty powód wyjazdu, 
radca, jak zawsze zimny i sztywny, odpo- 
wiada Szczerze : 

— Powodem prawdziwym wyjazdu, jest 
to, że Magdalena nie może być żoną Di- 
diera l... 


— Gdzie przeszkoda! — woła matka 
w rozpaczy. f 

— Przeszkoda niezwalezona — odpo- | mo 
wiada stanowczo radca. — Mąż pani, oj- 


ciec Didiera, był przez piętnaście lat sza- 
leńcem, waryatem... Syn musi pójść za oj- 
cem... obłąkanie jest dziedzicznem — Ma- 
gdalena nie może być Żoną szaleńca i mat- 
ką skazanych na obłąkanie dzieci!... 

Wyrok okropny, nieodwołalny, sta- 
nowczy!.. I staje przed nami teza, na nau- 
kowych oparta badaniach, teza, którą Ibsen 
ze strasznym efektem traktował w „Upio- 
rach“ — teza, która zjawia się przed nami 
codziennie, dzieki mądrym wywodom uczo- 
nych „psychologów*, traktujących duszę, jak 
każdy inny „dokument ludzki*, mogący być 
poddany mikroskopijnemu badaniu i skalpe- 
lowi. Poliezono każde drgnienie tej duszy, 
odmierzono wszystkie jej uczucia, zważono 
wszystkie walki... 1 powiedziano : to drgnię- 
cie — to następstwo całego szeregu przy- 
czyn w przeszłości; to uczucie objawia się 
tak lub inaczej, dzięki tym lub owym wa- 
dom lub zaletom przodków; te walki nie 
byłyby tak silne, gdyby nie ta lub inna 
przywara organiczna rodziców... Fatalisty- 
czna klątwa zawisła nad pokoleniem naj- 
młodszem, które dźwiga odpowiedzialność a 
w rzeczywistości odpowiedzialnem nie jest, 


jest tylko bezwiednym rezultatem tego, co 
inni, prawdopodobnie również bezwiednie 
działali — bo przecież i oni dźwigali na 
sobie, taką samą klątwę pokoleń poprze- 
dnieh, bo przecież owa „teorya dziedzi- 
czności* owa gmatwanina przyczyn i sku- 
tków ciągnie się chyba od stworzenia 
świata. 

Radca korzysta nikczemnie z tej teo- 
ryi na własną korzyść, — przynajmniej chce 
z niej korzystać, a w takiem postawieniu 
kwestyi widoczna jest tendencya znakomitego 
autora, który lIbsenowi na jego „Upiory“ 
odpowiada: Nieprawda! niema  fatalizmu, 
któryby bezwzględnie ścigał niewinnych. Są 
skłonności złe, ale z któremi siła woli wal- 
czyć musi i może zwyciężyć ; — są orga- 
niezne wady, z któremi znowu sztuka le- 
karska i system wychowania walczyć mogą 
i mogą zwyciężyć; — jedna jest tylko od- 
powiedzialność ciężąca na duszy ludzkiej — 
odpowiedzialność, przed sumieniem za wła- 
sne czyny — i jedna klątwa, to klątwa wy- 
stępku, który cały szereg innych za sobą 
pociąga... 

Tak mówi Didier w scenie ostatniej, 
kończącej dramat... a mybyśmy byli nie- 
skończenie wdzięczni znakomitemu autorowi, 
gdyby siłą swego talentu, słowa te był wcie- 
li? w akcyę sceniczną..,, 

Nie uczynił tego —- i oto „Przeszkoda* 
pomimo wielkich swych zalet, jest utworem — 
chybionym. 

Przedewszystkiem uderza w niej jeden 
główny błąd psychologiczny, wypływający 
z powszechnej dziś moralnej choroby wieku. 
Daudet nie wierzy w siłę uczucia kobiety —- 
i źle czyni, że nie wierzy; od tej wiary bo- 
wiem zależało powodzenie jego utworu. 

Zły człowiek — chciwy opiekun, po- 
żądliwy śówiatowiec — podniósł teoryę dzie- 
dziczności, chcąc ją wyzyskać dla swych wła - 
snych celów. Artystyczne piękno a zarazem 
prawda życiowa domagały się od autora, by 
tej podstępnej intrydze nikczemnika przeciw- 
stawił piękną, wielką, szlachetną miłość 
kobiety. 

Magdaleny zadaniem było powiedzieć i 
okazać działaniem to, co w końcowej scenie 
mówi Didier. Ona, ta czysta, piękna, kocha- 
jąca, powinna była okazać, że nie wierzy w 
Żaden dziedziczny fatalizm, że ona wierzy, iż 
siłą swego uczucia, postępowaniem rozumnem 
a miłośnem, zdoła rozprószyć wszelkie mgły, 
któreby zaciemnić mogły myśl jej ukochane- 
go, że nie dopuści do niego żadnej troski, 
żadnego smatku, żadnego cierpienia, któreby 
sprowadzić mogło nieuniknioną, dziedziczną 
katastrofę... 

Wszak dziś najbardziej straszliwe chno- 
roby leczą się odpowiedniem, systematycznem 
postępowaniem, — suchotnicy nawet, otoczeni 
wielkiem staraniem i warunkami właściwemi, 
żyją lata całe; — przypuściwszy więc nawet 
skłonność do choroby umysłowej, skłonność 
dziedziczną, niepodobna wykluczyć możebności 
uleczenia jej stosownem postępowaniem.... 

Ale Magdalena tego nie czyni... Nie- 
prawdopodobnie zaślepiona, nie widzi iutrygi 
nikczemnej opiekuna, — chociaż kocha, nie 
widzi że wtrąca ukochanego w przepaść roz- 
paczy, że swojem postępowaniem wywołać 
może właśnie katastrofę, której się obawia. .. 

Nie wiemy, w jaki sposób powiedział 
radea Magdalenie, że narzeczonemu jej grozi 
obłąkanie dziedziczne, — rozmowa ta bowiem 
odbywa się za kulisami. Ale cokolwiek bądź 
jej powiedział, to dla nas jest pewnikiem: 


że kochająca kobieta nie uczyniłaby tak, jak 


uczyniła Magdalena. 

Ona zwraca narzeczonemu pierścionek 
i listy jego. A przekonanie wewnętrzne i do- 
świadczenie życiowe mówią nam, że kobieta 
która kocha, prawdziwie kocha, dowiedziawszy 
się o niebezpieczeństwie, grożącem ukochane- 
mu, wybiegłaby naprzeciw niego i w heroi- 
cznem, często nie liczącem się z siłami unie- 
sieniu , zawołałaby: 

F Ja go ocalę!.. ja jedna ocalić go 
Di .sts 

Taki głos dotychczas wychodził zawsze 
z piersi kobiety — i w tem leży potęga te- 
go co zowiemy: l'éternel féminin, — potęga 
uczucia, która się często nawet z warunkami 
możebności nie liczy. I źle byłoby na świe- 
cie, gdyby tej potęgi zabrakło, -— źle 
jest już dzisiaj, że zabrakło w sumieniach i 
sercach przekonania, iż kobieta potrafi ko- 
chać wiernie, silnie, z peświęceniem — bez 
nadziel.... x 

Trzeba tylko, aby ten, którego kocha, 
odpowiadał temu uczuciu. Inteligentna, szla- 
chetna kobieta, może na chwilę się obłąkać, 
ale nie zdoła kochać człowieka, który na mi- 
łość nie zasługuje. Subtelny zmysł kryty- 
ezny i obserwacyjny, jakim każda kobieta w 
wysokim stopniu jest obdarzona, wskaże jej 
rychło wszystkie przywary charakteru męż- 
czyzny, które jej uczucie przygnębią osłabia- 
jąc szacunek... 

Ale Didier odpowiada wszystkim wa- 
rankom; jest zarówno szlachetny, jak pię- 
koy. A jeduak Magdalena, przerażona słowa- 
mi opiekuna, bojącsię własnego nieszczę- 
ścia, samolubnie odtrąca odsiebie, tego, któ- 
rego kocha. Co więcej, chroni się przed nim 
do klasztoru, w którym się wychowała i tam, 


w rozmowie bardzo efektownej, —- kłamie ; 


Od tej chwili Magdalena traci wszelką 
sympatyę w oczach widza, — który nie wie- 
rzy już ani jej łzom, ani jej boleści, lecz 
słyszy ciągle owo kłamstwo, które jej usta 
skalało. Smutna to bohaterka. 

W innem znaczeniu bohaterką jest ma- 
tka Didiera —- margrabina. 

Przyjaciel serdeczny rodziny, dawny 
nauczyciel Didiera, Hornus, mówi w jednem 
miejsen, że jedyną kobietą, która kochać u- 
mie jest — matka.. Nie chcę osłabiać wra- 
żenia tego słowa, ale nigdy bym go nie prze- 
ciwstawiał miłości żony, kochanki, aby je 
pouiżyć... Inna to miłość, ale może być rów- 
nie silna, równie szlachetna i uszlachetnia- 
jaca... 

Daudet nie wierzy wszakże w inną mi- 
łość tylko w macierzyńską, a tę znów miłość 
posuwa do heroizmu — potwornego... Takl po- 
twornego, powtarzam. Matka, która, dla oca- 
lenia syna, przyjmuje na swoją duszę piętno 
hańby, która wobec tego syna wyznaje się 
być winną grzechu, którego nie popełniła, 
która syna tego nie waka się wtrącić w głąb 
najstraszniejszej rozpaczy, odebrać mu naj- 
droższą wiarę, bo wiarę w cnotę matki — 
aby jego zdrowie fizyczne ratować, taka matka, 
jest — potworną w swej miłości! A jednak 
czyni to, raczej chce uczynić, margrabina .. 
Widzi ona ukochanego swego jedynaka w nie- 
normalnem usposobieniu. Po zerwaniu z Ma- 
gdaleną, miejsce rozpaczy pierwotnej, zajęła 
teraz nienaturalna wesołość; — margrabina 
widzi z przerażeniem, że Didier studyuje 
książki lekarskie traktujące o obłędzie dzie- 
dzicznym. Zmienił się on widocznie od chwili, 
gdy nikczemny radca w odpowiedzi na jego 
uniesienie odkrył mu tajemnicę postępowania 
Magdaleny, zdradził swoją intrygę i jej oba- 
wy. „Z takimi ludźmi, jak pan — rzekł 
radca — bić się nie podobna. Daje im się 
tusz zimny na głowę... pan jesteś waryatem, 
podobnie jak twój ojciec... 

Zmiana jaka od tej chwili zaszła w u 
sposobieniu Didiera, niepokoi matkę. Ona już 
teraz sama zaczyna wierzyć w siłę dziedzicz- 
nego fatalizmu i postanawia syna, bądź co 
bądź, ocalić, choćby kosztem własnej sławy .. 

I oto w scenie, znowu bardzo efekto- 
wnej — chce wyznać synowi, aby się nie 
lękał dziedzicznego obłędu, bo on nie jest 
dzieckiem tego, który w obłąkaniu zmarł, — 
on jest dzieckiem grzechu... Ojciec jego, to 
zacny, poczciwy, wierny przyjaciel rodziny, 
ten, który był rzeczywiście jego ojcem du- 
chowym — Hornus!... 

Potworne kłamstwo! — tem potwor- 
niejsze, Że ten Iłornus od lat dawnych ko- 
chał margrabinę, że ona tego uczucia była 
świadoma, że ono było zawsze wielkie, szla- 
chetne, poświęcające się, aż do zaparcia sie 
natury ludzkiej... Matka więc podwójnie tu 
kłamie i podwójną potwarz popełnia... Sy- 
nowi odbiera najdroższą wiarę w cnotę ma- 
tki, a wielkie i święte uczucie zohydza!... 

Na szczęście tego kłamstwa wy- 
powiedzieć nie może — przerywa jej syn 
zaprzeczeniem i woła Hornus: nieprawda! 
Matka ocalała, jeśli nie w intencji, to w 
czynie — nie spełniła bowiem potworności, 
którą jej zaślepione serce poddało. Dla tego 
też ta matka I w uznaniu widza pozostaje 
postacią wielką i szlachetną, a Magdalena 
sympatyi jego nie odzyskuje, chociaż przy 
końcu sztuki zjawia się rozpromieniona i leci 
w objęcia Didiera, bo się dopiero teraz prze- 
konała, że mu dziedziezne obłąkanie nie grozi, 


i że to wszystko było nikczemną  intrygą 
opiekuna. 
Mimowolnie zapytać się przychodzi, 


dla czego Didier nie odpycha jej teraz od 
siebie? dla czego tuli w miłośnem objęciu 
tę, która opuścida go dlatego jedynie, że 
mógł być chorym, a więc nieszczęśliwym... 
Ten błąd, zdaniem naszem, cięży fa- 
talnie na sztuce calej i odbiera jej główną 
wartość. Pisana z wielkim talentem, efek- 
towa w sytuacyach. przeprowadzona zręcznie, 
wzruszająca głęboko, — ma jednak dość za- 
let, by się w reperioarze stale utrzymać. 
Przyjęta była przez publiczność życz- 
liwie a grana jest na scenie naszej bez zarzu- 
tu. Pani Stachowicz opromieniła wielkim 
wdziękiem prosioty i prawdy postać Magda- 
leny. Margrabina d'Alein, w interpretacyi p. 
Cichockiej, ma cały spokój uczucia matki a 
zarazem całą jego głębokość, W p. Woleń- 
skim posiada scena nasza doskonałego przed- 
stawiciela takich postaci, jak Didier, Na 
szczególne uznanie zasługuje p. Hierowski, 
który grał rolę radey. Artysta ten, pracu- 
jący od lat wielu na scenie naszej, nie był 
nigdy zbytnio przez krytykę pieszczony. Za- 
rzucano mu — i słusznie — pewną sztyw- 
ność. wadliwość wymowy i t p. — P. Hie- 
rowski, poddając się sądowi, zastosowując się 
do wskazówek, nie ustawał w cichej, su- 
miennej, gorliwej pracy. Nie wszystko zmie- 
nić zdołał, co jest wadliwem , ale niejedno- 
krotnie składał dowody skutecznej pracy, a 
jego wczorajszy radca był, jednem słowem, 
bez zarzutu, wyborny. Sledziłem każdy ruch 
artysty, każdy jego wyraz twarzy, — wszyst- 
ko się dostrajało do całości, wszystko świad- 


+ 


czyło o refleksyi i studyach. Spełniam obo- j zajścia, aczkolwiek przykre, nie odbiją się 
wiązek sumienia, podnosząc zasługę cichego, | niekorzystnie ani na instytucyi, ani na lu- 
skromnego a dystyngowanego pracownika fdziach, w dobrej wierze dla tej instytucji 
Sceny naszej. — Na pochwałę również zasiu- | pracujących. 4 
gują: p. Chmieliński, jako Hornus, p. Szo- Głos radcy Gostkowskiego, podniesiony 
bert w roli Sautecoera, nałogowego kłuso- |na zebraniu w Wadowicach, a następnie 
wnika; pani Kwiecińska , jako Noela, przy- | drukiem ogłoszony, otworzył mi dopiero oczy 
jaciółka Magdaleny. i wskazał niedwuznacznie , o co właściwie 
Całość przedstawienia była we»le dobra. | chodzi. Tego głosu nie wolno mi już obo- 
Miejsca mi braknie na spełnienie tego, |jętnie traktować, przewidując, że taki stan 
co uważam za swój obowiązek. rzeczy musi najszkodliwsze skutki dla insty- 
W ubiegłym tygodniu 30 b. m. odbyło | tucyi za sobą pociągnąć, gdyż nieusprawiedli- 
się, jak wiadomo, w sali teatralnej przedsta- | wione podejrzenia muszą wytwarzać zawiści, 
wienie, urządzone przez młodzież akademi- | rozterki i ogólną nieufność w łonie zarządu, 
cką na cześć Mickiewicza. Krótką wzmiankę | a ostatecznym owocem takiego stanu musi 
o tem przedstawieniu zamieściliśmy naza- | być powolne rozprzęganie się ładu i porządku 
jutra, — a ja chciałbym tylko na tem miej- |i koniecznego pewnego rygoru, słowem roz- 
seu, jako od lat wielu sprawozdawca teatral- | strój organizacyi, a w następstwie utrata 
ny, i nałogowy sztuki scenicznej wielbiciel, | publicznego zaufania 
dać wyraz artystycznemu zadowoleniu, jakie- Przez cały czas 
go doznałem, dzięki niezwykle doskonałej, w 
całej pełni szlachetnej grze amatora p.Ł M. 
w roli ksiądza Marka z „Konfederatów Bar- 
skich * Dykcya podniosła, wyborna, zrozu- 
mienie każdego wyrazu głębokie a nadto to 
coś, co odgranicza artystę, od dobrego wyko- 
nawcy, to coś, co z ust wygłaszającego wni- 
ka w duszę słuchacza — boża iskra talentu. 
Z powodzeniem, godnem zaznaczenia ode- 
grał p. Gubr. rolę Pułaskiego. Zapał mło- 
dzieńczy, szlachetny, tryskał z jego słów po- 
prawnie wygłoszonych Nie wiem kto grał 
rolę starego Zbroi, — ale grał ją dobrze. 
Ideałem artystycznym tego amatora zdaje się 
być p. Dębicki; podpatrzył go wiernie i w 
słowach i ruchach. 


mej służby przestrze- 


mozołem i szczerem oddaniem się obowiąz- 
kom prawie po cegiełce sklejałem. 

Dlatego też nie mogę przemówienia 
radcy Gostkowskiego obojętnie i milcząco 
przyjąć i dlatego udaję się do wys. Prezy- 
dyum z prośbą, aby raczyło niniejsze pismo 
moje Radzie nadzorczej przedłożyć i spowo- 
dować w sprawach tych uchwały, jak się 
mam nadal zachować. 


A skoro rzeczone oskarżenia były pu- 
blicznemi, upraszam usilnie, aby ostateczne 
orzeczenie wys. Rady nadzorczej równie do 
publicznej podane było wiadomości, czego 
tak opinia publiczna, jakoteź interes instytu- 
cyl — a wreszcie sprawiedliwość wymaga“. 

W odpowiedzi na pismo dyrektora - re- 
ferenta z d. 25 listopada b. r. Rada nad- 
zorcza powzięła na zgromadzeniu z dnia 1 
grudnia 1891 r. następującą uchwałę: 

„Zważywszy, że pismo dyrektora-refe- 
renta spowodowane było głównie wystąpie- 
niem p. Aleksandra (ostkowskiego i jego 
sprawozdaniem z dnia 29 października b. r., 
przeto Rada nadzorcza odwołuje się do o- 
świadczenia, które w dniu dzisiejszym czło- 
nek Rady p. Gostkowski na ręce prezesa 
złożył, a które to oświadczenie Rada nad- 
zoreza nietylko jako osobisty wyraz przeko- 
nania p. Gostkowskiego, lecz jako wyraz za- 
patrywania wybranej z łona Rady komisyi 
jednomyślnie do wiadomości przyjęła — 1 
( z Í uważa w ten sposób sprawę pisma dyrekto- 
poniża się powaga dyrekcyi wobec podwła- | ra-referenta za załatwioną — wyrażając przy- 
dnych i podkopuje się wiarę w jej uczciwą | tem nadzieję, iż spowodowane wystąpieniem 
działalność wobee członków Towarzystwa, | pojedynczych osób nieporozumienia, w ni- 
co tem bardziej na szkodę instytucji oddzia- į czem nie wpłyną na stosunek dyrektora-refe- 
ływać musi, że dyrekcya tylko przed orga- | renta do Rady nadzorczej, ani dawnej har- 
nami nadzorczemi, a nie w drodze publi- į monii między Radą a dyrekcyą nie zachwie- 
cznej usprawiedliwiać może swe postępo- | ani też nie pozbawią Towarzystwa wy- 
wanie. Dyrekcya prosi przeto Radę nadzor- | próbowanej w tyloletniej służbie pomocy 
czą, jeżeli nadal dyrekeyę zaufaniem swo- | dyrektora-referenta*. 
jem obdarzać zechce, o odpowiednią opiekę | Powołane w powyższej uchwale oświad- 
i obronę w kierunku powyższym. | czenie, jakie p. Aleksander Gostkowski złożył 
: Wskutek tego pisma zapadła następu- ną ręce prezesa Rady nadzorczej, podamy 
jąca uchwała Rady nadzorczej: |. || | w osobnym załączniku do Gazety, w nastę- 

„Rada nadzorcza przyjmuje pismo, onym numerze. (Przyp. Red. Gaz. Lwowskiej). 
dyrekcyi do wiadomości; uznaje, 14 wyrażo- 
ne w niem zapatrywania zgodne są 4 do-j 
brem Towarzystwa, a zarazem oświadcza, 
że tak, jak dotąd było zawsze staraniem | 
Rady nadzorczej powagę Dyrekcyi tak na) 
zewnątrz, jak na wewnątrz wszelkiemi mo- | 
żliwymi środkami utrzymać, tak i nadal w 
staraniach tych nie ustanie“. 

Prócz wyżej wspomnianego pisma dy- 
rekcyi, wystosował dyrektor-referent p. Hen- 
ryk Kieszkowski ze swej strony pismo do 
prezydyum Rady nadzorczej, mniej więcej 
następującej treści : 

„Kiedy się wszczęła w kraju akeya 
z powodu interesu podhajeckiego, brałem ją 
jako poważny głos publiczny i starałem się 
wraz z dyrekcyą dać przedmiotowe wyja- 
śnienie, które sumiennie określało cały 
przebieg interesu i powody, które skłoniły 
dyrekcyę do zawarcia układu z pp. Lilien- 
feldami. 

Orzeczenie wys. Rady nadzorczej na 


aiok 


Z krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. 


(Przebieg spiawy na posiedzeniach Rady nad- 
zorczej co do zarzutów, podniesionych przeciwko 
Dyrekcyi). 


Dyrekcya wystosowała do prezesa Ra- 
dy nadzorczej pismo, w którem, powołując 
się na rozpowszechniane słowem lub pi- 
smem przez pojedynczych członków Rady 
nadzorczej poglądy na sprawy Towarzystwa, 
oparte częstokroć na niesprawdzonych fak- 
tach albo mylnej interpretacyi statutu, 
zwróciła uwagę prezesa, że tym sposobem 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
VII. Posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 7 b. m., o godzinie 6 wieczór 
w lokalnościach Izby, Na porządku dziennym 


znajduje się między innemi: Budżet Izby na 
rok 1892 i różne sprawozdania komisyjne. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 5 grudnia 1891. 


Lwów, pszenica 11:40 do 12:10, żyto 
10:15 do 10:90, jęczmień 6:75 do 8:—, owies 
7:25 do "1:90, rzepak 18*— do 13:50, groch 


nadzwyczajnem zebraniu w październiku b. r. DZ A AE AA 
przyjąłem z całym spokojem, jako opinię pal EA E A 2% 


tak poważnego grona obywateli, stanowią- 
cego zwierzchniczą władzę dyrekcyi; bolałem 
tylko, że nie mogłem być na tem zebraniu 
obeenym, jak również ze względu na stan 
zdrowia mego i na obeenem zgromadzeniu 


Tarnopol, pszenica 11-10 d012: , żyto 
9:85 do 1075, jęczmień 6:60 do 7:75, owies 
7:— do 7:75, groch 6:25 do9:—, wyka -—-*-— 


porządkowem listopadowem być nie mogę, do ——, rzepak 13:— do 13 50, Iniauka — — 
bo mam to przekonanie, że zdołałbym wobec do —' , koniczyna czerwona 40 — do 52'—, 
Rady nadzorczej usprawiedliwić postępowanie biała —*— do -—*—, szwedzka —*— do ——, 


dyrekcji, która tylko materyalne i moralne 
dobro instytucyi miała na względzie. 

To tylko dodam, że doprowadzenie tego 
interesu do skutku uważałem za tryumf mo- 


Podwołoczyska, pszenica 10:85 do 12:—, 
żyto 975 do 10'65, jęczmień 6°75 do 8—-, owies 
6:85 do 1:50, groch 6'25 do 10:—, wyka —'- 


; p ; RU: —:—, rzepak 18: — do 18:25, Inianka --* 
ich tyloletnich usiłowań dla działu życiowego, y RZE M i Pn tom BO 
którego członkami są po największej części Biała camie do-——., szwedzka —*- do —--. 


niezamożni ludzie pracy, którzy z wysileniem 
ciężkiem, oszczędność! całego życia tej insty- 
tucyi powierzają. , 

Pomimo krytyk ujemnych, publicznie 
rozgłaszanych, uspokojony zostałem w zupeł- 
ności uchwałą Rady, nadzorczej z miesiąca 
października, wyrażającą zaufanie dla dy- 
rekcyi, i czekałem spokojnie chwili, w której 
cała sprawa się wyjaśni, w przekonaniu, że 


Jarosław, pszenica 11:50 do 12:80, żyto 
1035 do I1—, jęczmień 7:— do 8:50, owies 
7:25 do 8:—, groch 6:50 do 10—, wyka —' -- 
do —*—, rzepak 13:25 do 13775, lnianka —" 
do —'—, koniczyna czerwona 438*— do 56—, 
biała —*— do —'—, szwedzka — — do — —, 


*) PrzedrnkE wzbroniony. 


gałem najusilniej, aby te zgubne symptomata | 
nie znalazły przystani w biurach naszej in- j 
stytucyi, i teraz też nie chcę być powodem ' 
do burzenia tego, co przez lat 81 z ciężkim, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 50*— do65— zł. za 56 kilo 
łoco Lwów, nominalnie, 

Okowits gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 21% do 22:75 zł. 
. _ Usposobienie przychylniejsze. 
nieznaczne. 


Dowozy 


= OSTATNIA POCZTA 


Naij. Pan przyjmował przedwezoraj 
na ogólnej audyencyi między innymi: Miko- 
łaja hr. Wolańskiego, Karola Leonarda 

ihr. Starzeńskiego i deputowanego do 
' Bady państwa Heryka Wielowiejskiego. 

Czytamy w Neue Freie Presse: Ciągle 
jeszcze otwartą jest kwestya, czy Sejmy kra- 
jowe zostaną powołane w ostatuich dniach 
grudnia na kilkudniową tesyę. Rząd wysto- 
sował do Wydziałów krajowych zapytanie, 
czy ze względu na to, że posiedzenia Rady 
| państwa przeciągną się aż do świąt Bożego 
| Narodzenia a lzba dep. będzie musiała się 
i zebrać ponownie już 5 stycznia dla obrad 
nad traktatami handlowemi, gdyż traktaty te 
| mają wejść w życie od 1 lutego — otóż, czy 
|ze względu na to, Wydziały krajowe nie 
| chciałyby odstąpić od myśli zwołania Sejmów 
|jeszcze w ciągu 1691 r. i poczynić u Rządu 
| starania, O uzyskanie zezwolenia w ściąganiu 
| krajowych podatków i należytości na podsta- 
wie ostatnich uchwał sejmowych, z zastrzeże- 
niem naturalnie uzyskania w swoim czasie 
zatwierdzenia ze strouy sejmów. 

Słychać, iż część Wydziałów krajowych 
wzbrania się przystać na tego rodzaju pro- 
wizoryum, uważając je za niezgodne z ordy- 
nacją krajową i z należycie uregulowaną ad- 
minis'racyą krajową, i domaga się zwołania 
odnośnych Sejmów przynajmniej na trzy dni, 
aby mogły być im przedłożone budżety, i aby 
one same mogły na razie uchwalić takie pro- 
wizoryum. 


Z Berlina donoszą, iż komisarze mini- 
nisteryalni mają zebrać się juź w tych 
dniach, celem zastanowienia się nad sposo- 
bami usunięcia nadużyć na giełdzie zbo- 
żowej. 


Rada miasta Poznania postanowiła u- 
tworzyć w Poznaniu szkołę uzupełniającą. 
Większością głosów uchwaliła Rada rezolucyę 
wyrażającą życzenie, żeby nauka języka pol- 
skiego w szkole uzupełniającej została u- 
względnioną. Za rezolucyą głosowali radni 
polscy, wszyscy konserwatywni i część wol- 
nomyślnych. 

. Wiec socyalno-demokratyczny dla so- 
cyalistów Szląsku i W. Ks. Poznańskiego, ma 
się odbyć w pierwsze i drugie święto Bo- 
żego Narodzenia, prawdopodobnie w Wro- 
cławiu. 


„ W rossyjskich sferach dworskich, zape- 
wniają, że dymisya ministra skarbu Wysznie- 
gradzkiego jest rzeczą postanowioną. W ga- 
binecie prywatnym cara przedstawiono trzech 
kandydatów na jego następcę: Abazę, byłego 
ministra skarbu za Aleksandra II, którego 
atoli car nie lubi; Filippowa, kontrolora ge- 
neralnego i Wittego, szefa sekcyi kolei pań- 
stwowych; równocześnie mają otrzymać uwol- 
nienie ze służby jeszcze dwaj inni ministro- 
wie, mianowicie Durnowo, minister spraw 
wewnętrznych i Delianów, minister oświe- 
cenia. Powodów dymisyi tych ministrów 
nikt nie umie dokładnie podać, uważaną jest 
jednak ona za pewną. 

Moskowskija Wiedomostt donoszą, że 
powracający do Rzymu rossyjski agent dyplo- 
matyczny przy Watykanie, Izwolski, ma imisyę, 
dotyczącą układów o obsadzenie dwóch bi- 
skupstw katolickich w Rossyi. 

Rossyjskie ministerstwo wojny, zwróciło 
się do władz wojskowych z zapytaniem, czy 
możliwem byłoby zmniejszenie racyi chleba, 
wydawanej obecnie żołnierzom, mianowicie 
z 8 do 2 i pół funta na dzień. 


p 
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Prezydent republiki, Carnot, udaje się 
w tych dniach w towarzystwie ministra 
Guyota, do departamentu Cote d'Or. 
I Siódme biuro luby franeuskiej zdecydo- 
wało 16 głosami przeciwko 8, uznać wybór 
Lafargue'a za ważny. W poniedziałek Izba 
rozstrzygnie 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 5 grudnia. (Zel. pryw.) 
J. K. Pan Namiestnik, hr. Badeni zwie- 
,dził dzisiaj rano szkołę realna, filialna 
| kasę krajową, oraz dyrekeye policyi, 


nowy teatr, a wreszcie schronisko ks. 


Lubomirskiego. Po południu udzielał 
Jego Ekscellencya audyencyj. Następnie 
zwiedził szkołę przemysłową. Dziś wie- 
czorem odjeżdża Pan Namiestnik do 
Lwowa. 


Wiedeń, 5go grudnia. Zwłoki 
$. p. Arcyksięcia Henryka zostały we- 
dług przepisanego ceremoniału prze- 
wiezione o godzinie 11 w nocy z pa- 
łacu Areyksięcia Rainera do kościoła 
zamku cesarskiego, złożone na kata- 
falku i pobłogosławione. Wzdłuż całej 
drogi liczne tłumy ludności asystowały 
siautnemu pochodowi. 

Wiedeń, 5 grudnia. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
przyjęto tytuł: „Poczty, telegrafy i po- 
cztowe kasy oszczędności“. 

W rozprawie nadustawą o budo- 
wie kolei Strakonice-Winterberg, prze- 
mawiał dep. Massaryk za rozszerze- 
niem sieci kolei lokalnych w Ozechach 
południowych i na Morawach południo- 
wych. 

Dep. ks. Schwarzenberg, Herbst i 
Nitsche poparli projekt ustawy, dzię- 
kując P. Ministrowi handlu za okaza- 
ną troskliwość o koleje lokalne. 

P. Minister handlu przedstawia, 
iż skutkiem przyjęcia tej zasady, że 
przy umarzaniu ciągnień ma być za- 
stosowaną gwarancya państwowa, do- 
znają koleje lokalne korzystniejszego 
poparcia. Potrzeba jednak także czyn- 
niejszego poparcia ze strony interesen- 
tów. P, Minister dziękuje za wyrażone 
Ministerstwu handlu uznanie i podnosi 
znaczenie kolei lokalnych Strakonice- 
Winterberg i Wodnian-Prachatitz, któ- 
re podniosą przemysł drzewny i szkla- 
ny w Lesie Czeskim. P. Minister wy- 
raża zadowolenie, że danem mu było 
współdziałać przy urządzeniu tych ko- 
lei, które owym okolicom Lasu QCze- 
skiego otwierają pomyślne widoki po- 
lepszenia stosunków zarobkowych. (Hu- 
czne brawa i oklaski). 

Przedłożenie co do budowy obu 
wspomnianych kolei przyjęto we wszyst- 
kich czytaniach. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy 
budżetowej. 

Dep. Ludwig wytacza żale Sty- 
ryi, żądającej upaństwowienia kolei Po- 
łudniowej. 

Dep. Steinwender przemawia za 
budową kolei w Turniach i przytacza 
rozmaite życzenia co do kolei alpej- 
skich, podnosząc brak parku wagono- 
wego na kolei Południowej i zły stan 
dworców w Bruck, Villach i Celoweu. 
Mowca spodziewa się również rychłe- 
go upaństwowienia kolei Południowej. 

Dep. Kaizl żąda, ażeby Rząd przy 
akcyi upaństwowienia uniknął podej- 
rzenia, jakoby chciał pomagać „cho- 
rym kolejom*. Mowca krytykuje preli- 
minarz kolei państwowych w budżecie, 
podnosząc, że istotny deficyt kolejowy 
wynosi łącznie z zaliczkami gwaran- 
cyjnemi 32 milionów. Mowea określa 
obecną politykę taryf kolejowych jako 
„filozofię zwątpienia” i ostatecznie for- 
mułuje życzenia Młodoczechów co do 
decentralizacyi kolei. 

Dep. Lienbacher i tow. przedkła- 
dają imieniem związku agrarnego wnio- 
sek o zmianę ustawodawstwa wetery- 
naryjnego. 

Dep. Schorn i tow. interpelują Mi- 
nistra rolnictwa z powodu, że roboty 
regulacyjne rzeki Drawy nie odbywają 
się równomiernie, a mianowicie inaczej 
ze strony Tyrolu, a inaczej ze strony 
Karyntyi. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 5 grudnia. W komisyi 
podatkowej, w dalszym toku rozprawy 
nad wnioskiem Plenera o ulgach po- 
datkowych wystąpił Schuklje przeciw 
temu wnioskowi, obawiając się naru- 
szenia równowagi w budżecie państwo- 
wym. Co do wniosku Pattaja, żądał 
mowca, ażeby Rząd przedłożył cyfro- 
we przedstawienie, w jaki sposób 
wniosek ten w skutkach swoich się 
objawi. 


Świecka władza Papieża upadła w 


Dep. Kramarz przemawiał za wnio- 
chwili, w której Francuzi 


skiem Plenera, poczem żądał, ażeby 
nad obydwoma wnioskami (Plenera 
i Pattaja) przejść do porządku dzien- 
nego, a wezwać Rząd, iżby przedłożył 
projekt ustawy o nowym podatku za- 
robkowym. 

Po przemówieniach jeszcze Men- 
gera i Doblhofa zamknięto rozprawę. 
Referentem został wybrany dep. Abra- 
hamowicz. Qzłonkowie zjednoczonej le- 
wicy oddali przy wyborze referenta 
białe kartki. 

Wiedeń, 5 grudnia. Przy po- 
błogosławieniu zwłok Ś. p. baronowej 
Waideck, w pałacu Najd. Arcyksięcia 
Rainera, obecny był Najj. Pan ı wszyscy 
Qzłonkowie Najw. Domu Oesarskiego. 

Wiedeń, 5 grudnia. Posiedzenie 
Izby deputowanych. Minister skarbu 
przedkłada projekt przedłużenia nie- 
których kredytów. 

W dalszym ciągu rozprawy bu- 
dżetowej, dep. Kaftan przemawia za 
decentralizacyą kolei Państwowych i 
za urządzeniem szkoły dla urzędników 
kolejowych. 

Zastępca Rządu Wittek oświadcza, 
iż Rząd zajmuje się już projektem bu- 
dowy kolei w Vintschgau, i całą uwa- 
gę poświęca projektom budowy kolei 
lokalnych w ogólności. (Oo do bezpie- 
czeństwa na drogach żelaznych, mowca 
dla uspokojenia ludności wobec pod- 
niesionych obaw zapewnia, że wszyst- 
ko już zarządzonono, co by mogło u- 
mocnić to bezpieczeństwo. W sprawie 
ruchu na kolejach Państwowych wska- 
zuje mowca na oświadczenia, złożone 
przez P. Ministra handlu. Wreszcie 
oznajmia, że w sprawie taryf sąd sta- 
nowczy ze względu na dotychczasowe 
rezultaty, tak prowizoryczne i chwiejne 
na razie jeszcze wydany być nie 
może. 

Budapeszt, 5 grudnia. W Izbie 
deputowanych Minister Osaky przedło- 
żył projekt ustawy 0 uregulowaniu 
płac nauczycieli i nauczycielek publi- 
cznych szkół ludowych. (Ogólne zado- 
wolenie i okrzyki: eljen!). Projekt prze- 
kazano komisyom: szkolnej i finan- 
sowej. 

Berlin, 5 grudnia. Parlament u- 
kończył drugie czytanie noweli o ka- 
sach chorych, przyjął ją według przed- 
łożenia komisyi, a tylko za zgodą Bót- 
tichera zmienił termin komisyjny wpro- 
wadzenia noweli w życie z1 paździer- 
nika 18992 na 1 lutego 1893. 

Rzym, 5 grudnia. Na posiedze- 
niu większości parlamentarnej Izby de- 
putowanych uchwalono, ażeby natych- 
miast spowodować [Izbę do powzięcia 
uchwały, w przedmiocie polityki we- 
wnętrznej i polityki kościelnej. 

Na posiedzeniu byli obecni: Ru- 
dini, Nicotera i Luzzati. Rudini stwier- 
dzi? zupełną jednomyślność gabinetu. 

Rzym, 5 grudnia. Jakiś człowiek, 
pozbawiony zajęcia, chciał wręczyć 
królowi prośbę, w chwili, gdy król wy- 
chodził z Kwirynału, lecz zachwiał się, 
upadł na twarz i lekko się skaleczył. 
Qdstawiono go do biura policyi. 

Rzym, 5 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby, w dalszym cią- 
gu rozprawy kościelnej przemawiał 
Rossi przeciw ustawie gwarancyjnej w 
1 artykule konstytucji. 

Bovio zaznaczył konieczność utwo- 
rzenia nowych stronnictw w celu za- 
manifestowania świeckiego charakteru 
państwa. 

Barazzoli zapytywał prezesa mi- 
nistrów czy jest skłonnym do dalsze- 
go prowadzenia dzisiejszej polityki ko- 
ścielnej i do trzymania się zasady, że 
stosunki Włoch do papiestwa mogą 
być uregulowane tylko ustawą włoską. 

Bonghi przemawiał za ustawą gwa- 
rancyjną, 

Rudini nie może pojąć jakim spo- 
sobem kwestya świeckiej władzy Pa- 
pieża, od dłuższego czasu już pogrze- 
biona, mogła wejść znowu na _ porzą- 
dek dzienny w parlamencie włoskim. 


rządzenia stosunku papiestwa do kato- 


cydowaną nie mięszać się do spraw wło 
skich, i nie może nawet ofiarować 
swoich „dobrych usług.* 

Gdy Włochy rozmaite gabinety 
zawiadomiły o tym akcie, otrzymał on 
charakter międzynarodowy, skoro u- 
znany został przez gabinety, a decydu- 
jącem przy tem było także zachowa- 
nie się Austryi, która oświadczyła , że 
trzymając się stanowczo zasady nie- 
mięszania się, nie może udzielić urzę- 
dowej aprobaty ustawie gwarancyjnej. 

Austro-Węgry były zatem pierw- 
szem państwem, które proklamowało 
międzynarodowy charakter ustawy gwa- 
rancyjnej. Co do oświadczenia hr. Kal- 
noky'ego, zapomniał Cavallotti, że hr. 
Kalnoky oświadczył, iż nie ma zamiaru 
zajmować się tą kwestyą, ażeby nie 
urazić uczucia Włoch. iadomą zre- 
sztą jest rzeczą, że gdyby Włochom 
coś zagrażało, to żołnierze Austro-Wę- 
gier stanęliby po stronie Włoch. Ru- 
dini wywodzi, że ustawa gwarancyj- 
na jest prawem, którego skuteczność 
zawisła od wiary w jego nietykalność 
i oświadcza, iż drugą część ustawy 
gwarancyjnej, zastrzegającej prawa re- 
zerwowane, utrzyma w zupełności. Mi- 
nister życzy sobie, ażeby państwo za- 
chowało cechę świecką, a rząd chce 
utrzymać i nadal szkoły świeckie i ro- 
zwijać je; dalej wypowiada, iż równie 
nie ma nie przeciw daniu pierwszeń- 
stwa ślubom cywilnym i cywilnym roz- 
wodom Obecna chwila jednak nie jest 
właściwą dla tych reform Rudini o- 
świadcza w końcu, iż żaden rząd wło- 
ski nie dopuściłby mięszania się in- 
nych rządów w wewnętrzne sprawy wło- 
skie. Rząd jest zdecydowany utrzymać 
dotychczasową politykę a powagi praw 
tak w obec pielgrzymów jak i wszystkich 
innych bronić w ich wykonywaniu. Po- 
ruszone przez deputowanych Bovio i 
Cavallottiego utworzenie nowych par- 
tyj, nie może nastąpić za pośrednictwem 
stosunków parlamentarnych, ani przez 
położenie w kraju. Zapewnić też może 
Minister, iż na ławach ministeryalnych 
nie ma żadnych Welfów, lecz tylko li- 
beralni i Ghibellini. Mowę przyjęto o- 
klaskami. 

Po prezesie gabinetu zabrał głos 
Nicotera, minister spraw wewnętrznych 
i oświadczył, iż kwestya wydaje mu 
się w mowie Rudiniego wyczerpaną. 
Rozwiązanie meetingu medyolańskiego 
zarządzone było zupełnie legalnie i mi- 
nister przyjmuje za to na siebie bez- 
warunkową odpowiedzialność. 


Warszawa, 5 grudnia. (Tel, pr.) 
Wczorajszej nocy napadła banda zło- 
czyńców pociąg towarowy na kolei 
Wiedeńsko - warszawskiej, koło przy- 
stanku Włochy, niedaleko Warszawy, 
oderwała od pociągu jeden wagon, i 
zrabowała znajdujące się w nim towary. 
Sługa stacyi wezwał telegraficznie sta- 
cyę warszawską o pomoc. Żandarmi 
przybyli jeszcze na czas, ale rabusiom 
udało się uciee, z pozostawieniem zra- 
bowanych rzeczy. 


Petersburg, 5. grudnia. Firma 
wywozowa, „Otto Dillborn“, fabryka szkła 
Piotra Zinowjewa, tudzież stowarzysze- 
nie kupieckie Hucka zgłosiły niewypła- 
calność. 


Petersburg, 5 grudnia. (Tel. p.) 
Mosk. Wied. donoszą, że klęska głodo- 
wa coraz groźniej się szerzy we Wszy- 
stkich prawie guberniach centralnych 
carstwa. Nikt obecnie nie sprzedaje 
chleba, którego za najwyższą nawet 
cenę nie dostanie. Równocześnie zaś 


leży dotychczas na stacyach kolei 


opuścili 
Rzym, a przed wojskową akcyą Włoch. . 
Dla dyplomacyi pozostaje problemat u-; 


Władikawkazk-Rostow więcej niż 6 mi- :! 
lionów pudów żyta, których dla braku 
wagonów nie można dalej transporto- 
wać. Ażeby dać ludności sposobność 


(zarobku postanowił rząd rozpoczęcie 


licyzmu i mocarstw katolickich. Decy- | 
dującem w tej mierze jest zachowanie | na terytoryum głodowem. Kierownie- 
się Austro-Węgier; wyznać należy, żeza- two robót obejmie znany generał Anen- 
chowanie to było rzetelnie przyjaźne. Au- ; kow. 
strya oświadczyła, że jest stanowczo zde- | nadzorujące rozdzielanie wsparć , przy 
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_gierska rents złota 158-75 za 100 marek 58:02. 


budowy nowych dróg i regulacye rzek 


Równocześnie złożono komisye, 


którem odkryto wielkie nadużycia. 


Paryż, 5 grudnia. Cesarz brazy- 
lijski Dom Pedro umarł dziś w 
nocy o godz. 12 m. 40. 

(Pedro II de Alcantara urodził się w Rio 
de Janeiro Ż grudnia 1825, jako jedyny syn 
cesarza Pedra I i już w r. 1831, po abdyka- 
cyi ojea, obwołany cesarzem brazylijskim. W 
r. 1840 został uznany pełnoletnim, a w roku 
1841 koronowany. Podczas rządów swoich 
głównie starał się o usunięcie niewolnictwa i 
handlu niewolnikami. Jak wiadomo, przed dwo- 
ma laty został złożony z tronu). 

Paryż, 5 grudnia. Francya i An- 
glia wysłały łodzie kanonierskie do 
Tientsinu. 


Kolonia, 5 grudnia. Köln. Zty 
donosi, że rumuński następca tronu 
wyjeżdża jutro do Londynu. Stan zdro- 
wia królowej rumuńskiej polepszył się 
znacznie tak, że królowa będzie mogła 
przy sprzyjającem powietrzu powrócić 
do Sinaja. 

Köln. Ztg. donosi z Petersburga, 
że centralna komisya zapomogowa dla 
dotkniętych głodem składać się będzie 
z komisyi zarządzającej, pod prze- 
wodnictwem carewieza i z komisy! wy- 
konawczej pod przewodnictwem byłego 
ministra finansów, Abazy. 


Londyn, 5 grudnia. Daily News 
donosi z Nowego Jorku: Wskutek 
wejścia w życie bilu Mac Kinleya, do- 
chody z ceł w Stanach Zjednoczonych 
zmniejszyły się od dnia 1 lipca b. r. 
o 86 milionów dolarów. 


Nowy Jork, 5. grudnia. Pod 
stąacyą Thompson, w Stanie Connecti- 
cut wpadły na siebie dwa pociągi to- 
warowe, a wkrótce potem wjechały na 
te rozbite pociągi dwa pociagi pospiesz- 
ne. Trzy osoby utraciły przytem życie 
na miejscu, a pięć osób odniosło skale- 
czenia. 

Wczoraj w południe dwa indy- 
widua wtargnęły do biura firmy Russel | 
i Sages w domu pod l. 71 przy ulicy 
Broadway i żądały wypłacenia im sumy 
1,200.000 dolarów. Ponieważ żądaniu ; 
temu odmówiono, jeden z tych ludzi | 
rzucił bombę dynamitową, która eksplo- | 
dujac sprawiła straszliwe spustoszenie. | 
Pięć osób zginęło na miejscu, dziesięć 
odniosło skaleczenia. Ozęść domu legia | 
w gruzach. Jeden ze złoczyńców ró- 
wnież utracił życie; zdaje się, że czło- 
wiek ten był obłąkany. | 

Szanghai, 5. grudnia. Wojska | 
cesarskie zajęły napowrót Ozasy-jang. | 
Rokoszanie, odparci, poniósłszy wielkie | 
straty, cofnęli się w góry. | 


c RERE r ARE... | 
| 
Telegrafowany kurs wiedeński, | 


Wiedeń, 4 grudnia 189] r. godz. 5 
minut 80. Akcye kredytowe 27512, Anglo- | 
sustryackie —'— Akcye banku dla krajów | 
kfronnych 19250, Akcye kolei Karola Ludwi: | 
ka —'--, Południowa —'—, Renta papiero 
wa 91:70, Galicyjskie listy zastawne 5-proeeu | 
towe 100'50, Galicyjskie obligacye indemniza | 
cyjne 5 pr. pre. —*—, Galicyjski bank rusty- ; 
kalny — , Losy z roku 1883 —'—, Napo- 
leondor —.--, Rubel papierowy ~ *—, za 100; 
marek 5805. Usposobienie -—. | 


Wiedeń 5 grudnia 1591, godzina 10 
minut 80 Akeye kredytowe 274 87, Akcye kolei 
państwowej 27775, Akcye tytoniowe 156—, 
Angio sustryackie 150 —, Unicnbank 215'50. Ko- ! 
ja Karola Ludwika Południowa 82:75, 
Renta papierowa ——, 5-pre. galic. hipoteczne 


obligacye Banku i» krajów koronnych ——, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjae ——, do —'--. 49/, pre. listy zasts. 


wne banku krajowego 98-50, 4!1/,-pre. pożyc» | 
ka krajowa z roku 1883 9765. Napołeonde. | 
Rube! papierowy ——, 4-pre. we ' 


1x! mama 


Usposobieniebardzo słabe, 


Wiedeń, 5 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 274:3%, Alp. 
Tow. górnicze 68:10, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 318:—, Akcye anglo - austryackie 
14925, Akcye banku Union 215:—, Akcje 


kolei Karola Ludwika 20475, Akcye kolei 
Północnej 277'—, Akcye kolei Południowej 
88:76, Losy tureckie 29:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 27850, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 196'- , Wiedeńskie losy 
komunalne 152*75, Akcye tytoniowe 155:—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10475, 
Akcye kolei Elbetal 218 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 191:80, 4-prec. węgierska 
reota złota 1038:90, Akcye banku związko- 
wego 104*75, Rubel papierowy 1:1425, Wẹ- 
gierska renta papierowa 10095. Usposobienie 
lepsze. 

Telegramy zbożowe z dnia 4 grudnia 
1891 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr 
procent 28:50 do 28:62 zł. Budspeszt: 
Pszenica na wiosnę 21:85 do 21:87 x 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 226:— 
do —'— zł, żyto —'-— do —'— zł, spiry 
tus 52'-— zł Paryż: mąka na miesiąc bieżący 
59:20 — — fr. 
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zaproszenie do przedpłaty, 


drzeópiata ua tiazetę Laon 


SRA Wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 8 zł, poesis 4 siu 
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zta zł 48 gi Trenumearatę przył 
uje się iyin, mb If każdego 
aiosiąca. 


W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej s re 
iakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 
istrowanego*  zawiadamiamy szanownych 
srenumeratorów maszych, iż nabywać mogą, 
piekne to pismo, celujące tak doborem treści 
dierachiej jak 1 artystyczną warwścią działu 
iustracyjnego, po venie znicznie snt- 
żęwcj, 

l Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
siej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 


Ilastrewamy*, go sasiępującej cenie: 
E połrocznie 5 zł. 

' kwartalnie 2 , 50 ct 
AONUI o A 
= ER .  półrocznie o z. 30 , 
HQ ATAWINGWI. kwartalnie 3 ł5 , 
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Pociągi kolejowe 
(pudlug zeguru lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. Š min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. Ż pz 
południu pociąg pospieszuy ; —o godz- 
: m, ló wieczór pociag mięszany ; 

o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Podwołoczysk ua dworzec główny 
lwowski o godz. 3 main. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszuy; — 0 godz. 
7 m 80 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze © godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany; -- o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospleszay ; —- O godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


7 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 


ciąg osobowy; — o godz. 7 m.30 rano 
pociąg osobowy; -- o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — og 
$ ma. m. 30 wieczór pociąg osohowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny -— 0 godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Nadesłane. 


? 


, zapoznający z nowemi odkryciami i wynalazkami na 


polu naukowem, zamieszezać będziemy pogadanki 


; pedagogiczne, sprawozdania z nowych dzieł wyda- 


AUGUST 


SCHELLENBERG 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 
we Lwowie. 


nA ƏZSNYIE MOW O IS ƏLTETS 


gyser əzexőjm BIĘJSAKZSM eu Ázeğ 
"«980] I [Koedijqo qoduemosojim tAzrmoIrd yotm]oy 


Wydawnictwo gazety 


najchetniej bezpłatnie" 


najprzystępniejszemi warunkami, Wszelkie infor- 
"M9449070 UDKUŁAŁOSOJAM TJOJJUOJ JAI 


macye so do papierów giełdowyeh udziela jak 
-forye[ eruegbiopo zaq mQuodny ezezdAją 


Zakupno i sprzedaż wszystkich papierów 
wartościowych za gotówkę i na termina vod 


losowań „NADZIEJA*|” py 
Prenumerata roczna E 3 
zł. 1 et. 70, na pro-|$=8 
wincyi zł. 1 ct. 80. by 
7679 TE 


OD REDAKOYI 
, KRONIKI RODZINNEJ“ 


Przy kończącym się kwartale i roku nadmie- 
niamy, że Kronika Rodzinna wychodzić będzie w ro- | 
ku przyszłym 1892, w tychże samych warunkach i 
kierunku. Rozszerzając dział „Ze świata wiedzy”, 


wanych w kraju i zagranicą, wiadomości dotyczące 
praktycznego życia pracy, oraz kwestyi ogólnego 
interesu. Dawać też będziemy stale korespondencye 
zagraniczne powieści oryginalne i wyborowe obce 
przekłady, podróże rodaków i niewydaue pamiętniki 
udzielane nam z archiwów domowych. Z działow 
tych mamy przygotowane do druku rzeczy: O tego- 
czesnym materyalizmie, hr. Wojciecha Dzieduszye- 
kiego, Obrazki z dawnych czasów, Kajetana Kra- 


szewskiego, Pamiętnik hr. Gustawa Olizara. Dalsze ' 


wspomnienia z życia nad Nilem, Anny Neumanno- 
wej. Z powtórnej wycieczki de Indyi, ks. Włady- 
sława Zalewskiego. Wędrówki nad brzegami Czar- 
nego Irtyszu, Wycieczki do Sumatry, przez autora 
umieszczonych obecnie Wspomnień z Australii itp. 
utwory nowych i dawniejszych współpracowników. 


Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


OQdchodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
ilusiatyna. 


10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 

| wa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 

Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 

Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 

siatyna. 

W kierunku do Czerniowiec: 

i 4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 

wa i Kołomyi. 

przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa , Czerniowiec, Jass, Bu- 

karesztu i Husiatyna. 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 

nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 

resztu, 

wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 

wową, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 

tyna. 


W kierunku do Bełzca: 
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru- 
skiej. 
Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 


| 8.40 
H 


| 9.48 


' 8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 5 grudnia 1891 | płacą żądają | 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr et. złr. ot. 
Kol g. Kar. Lud. po 200zł. m.k, |208 25 207 25 
Kol. lwow.-cżer.-jas po 200 zł. wa. [236 50 239 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. [414 — 320 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — m 316 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40]. [190 30 101 - 
D p 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią „J107 70 108 40 
Banku hipot. 4*/apr. los. w 50 1. S] 98 40 99 10 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 511. 8] 98 40 9910 
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa. $ 
I. emis. 2] 96 50 97 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. 2 
los. w41*/a lat . 8] 95 10 95 80 
4/4 pr. wa. los. 521. S4 99 30 100 - 
4 pr. wa. log. w561. Z] 94 60 95 30 
8. Listy dłużne za 100 zł. 5 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi -* 
z 6 pr.) 3 pr. w. a. B5 == BI = 
aw. 5 pr.) 2ta pr. w. 8. . . 8 o ib = 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw, 6 pr. wa. los. w 15 lat. 50 — —-— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 30 105 — 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 9175 92 45 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 100 50 101 20 
Oblig. komunaine Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyezki kr. po 6pr. wa. 304 50 — 
Pożyczki kr. po 4a Kr. WA. 97 50 98 20 
s s » s n>’ 91 — 9170 
ba Losy miasta Krakowa . 2150 23 50 
s „  Ntanisławowa 27 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski 555 5 65 
Napoleondor 9 30 9 40 
Półimperyał OMA 950 — — 
Rubel rossyjski srebrny 1 21 1 31 
- k papierowy l 14 116% 
10 aak niemiackich 57 60 58 15 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 3 grudnia 1891. 


1. Dług państwa. 
w banknot. 


płacą żądają! 
Jednolity dług państwa 


maj-listopad ki . 9145 91.65 

luty-sierpień . . . . . . a « 9140 91.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee PZ ZE, 91.20 91.40 

kwiecień-październik . . . . . 9140 9160 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 134.50 135.50 

5 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 135.75 136 25 

5 1860 po 100 złr. 5 pr. . 145.50 146.50 

š „ 1864 po 100 złr. . . 179. - 180.— 

7 »  1864po 50złr. . 179,- 180 
Renty Com. po 42 litr. ausir. , . —— —- 
Listy zast. domen. państw. po 120 

D DD . . « «. « « ao L4D.DOSI46.50 
Austr. renta zł. wolna od podat. & pr. 107,80 108.10 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 101.85 102.05 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m, k.) 


Bukowiny -. . 104.— 105. — 
Głalieyi : . 104.50 105.— 
Niższej Austryi 109.50 110.-— 
Siedmiogrodu . . . . à 4 ZE 
Węgier za 100 zł wa. & pr. 90.20 91 20 
3. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 149. — 149,50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 276.25 277. — 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605— 6 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 314.— 

(żal. banku d. hau. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —. — 

Głal. zaki. kred. ziem. a 200 zł. . . ? 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 191.80 192.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł.. . 1003.— 1008.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 87.— 87.25 
Aust. Tow. żegł. par. dun. po500 zł, mk. 292.— 296, — 
Eol. Cesarz, Elżbiety po 200 zł, mk. 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 276750 2772.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k  . 20450 205. — 
Teeźw-Czarn. kol. | po 200 zł « = 237 — 238 — 


pissy} kądajy 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, w sr 278 — 279,— 
Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a. 8050 8150 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198 — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. 
w złocie w 50 l. +. + . . . 100. — 100.80 
»_ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50 


n n 
Gal. zak. kr. ziem. 


Krak. los. w 181.6pr. —, — — — 
a «1%: w 20 1. 7 pr. —— — — 
5 wod z w36 1. 6 pr. 99.90 100.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . —,— — 
" jg „ poś4pr.wśllwyl. — — —. — 

n non» » po 4fą Pr. w 
52 latach zwrotne o 6 ae o BMG PEAN 
Banku kraj. 4'/ pr. wa. los. w 514,1. 98.50 99,— 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . Ł0l.— — — 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.50 101.— 
Banku aust. węg. 4a pr. Ao 100. — 100.80 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 100.75 101.25 
„ Zakł. kr. ziem, po 5*/jg pr. . —.— 104.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. aw. 102.50 10350 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. 9x.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kolej północna po 100 zł. era. 1886 


40, 98.75 99.75 


» a o 100 zł. „ 1887 „ 99.— 160 — 

Kol. gal. Kar. Kit emisya z r. 1881. 
po 300 zł. 4*4 pr. . *- „ E e s U 
detto (Jarosław-Sokal . . 94,25 9475 


Koi. gal. Lwów=Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. & pr. w srebrze z r. 1884 28.50 83.50 

z r. 1884 8970 9070 

z r. 1866 —— --— 

z r. 1873 . . . —— —— 

Wag. zal. kol. a 200 wł. 5 zr = er, 100.50 101,45 
6.bLosy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186,— 186.50 
Clarego po 40 zł, m. k. . . . . . 51.75 52.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.— 123,— 
Kaglewicha po 10 zł. m. k 


wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 

niowiec, Stanisławowa. 

po południu. Pociąg osobowy z Buka- 

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 

wa i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 

Szlakiem od Bełzea: 

7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 

3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca; 

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska- 
zuje godzinę 1%, to 

w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 

w Podwołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 


w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 
=w Pradze 11.58 zegar wskazu'e. 


płacą tada? 


1.22 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 223.— 2280 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22— 23,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 51.50 53.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 51.75 5215 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 1670 17.20 
5 » węg. „ po 5 zł. 10.50 11— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 2k woa aa o a s 6 19.50 23050 
Salma po 40 zł. m. k.. . 58,— 60.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 61.— 6250 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2959 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k.. . 128 — 12950 
A » po 50 zł, w. a. . 5825 6125 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 3575 3675 


Windischgriitza po 20 zł. m. Kis, 


7. Weksle za 3 miesiące), 


Augsburg na 100 w. p. n.. 

Berlin za 100 mark. w.p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . . . . 5 
Paryż za 100 fr. 


. | 11780 11825 
46.70. — 46.77.50 


Kurs słota 


Dukat cesarski men, 5.60.— 5.62 — 

„ pełnej wagi 5.59.— 561 — 
Korona . . . zg —_ ~ 
20-frankówka . . . . . . 935— 936 — 
Rossyjski półimporyał . . .  —— — — — — 
Talar związkowy KM m —— 
Srebro : ——— — —— 


Teregrafowany kurs wiedeński, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
s s s w srebrze 
Renta w złocia sA - 
5 pr. austr. renta marcawa . 
Akeyo banku austro-węgier. . . . 
5 = kredytowego wiedeńskiego 
Kondyota e a 
Nspoleondor . „ « . . . aeaea’ 
Dazat cesarski men, 
106 marek niamiackich 


TETTLIŁEIIE 


a 


D Z E EUU MW AA U BR Z E ED ad Vv Y. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 13739 

C. k. Sąd powiatowy m. dl. w Sanoku 
podaje do wiadomości, iż dnia 11 maja 1891 
zmarła Katarzyna Majkut w Sanoku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając miejsca zamieszkania i 
nazwiska brata i siostry zmarłej, wzywa 
tychże, żeby w przeciagu roku jednego 
licząc od dnia 28 września br. zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzonym z dzie- 


dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
adw. dr. Flakowiczem dla nich ustanowio- 
nym. 


Z e. k. Sądu powiatowego m. deleg. 
Sanok, dnia 28 września 1891. 


L. 4791 (7817 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia w 
niewiadomem miejscu za granicą przebywa- 
jącą Chanę Appenbrettel czyli Offenbrettel, 
iż dla doręczenia uchwały tabularnej z dnia 
8 lutego 1891 1. 675 kuratorem dla niej 
Leibę Adlersteina z Husiatyna ustanowiono, 
ma ona więc dla przestrzegania swych praw 
kuratora poinformować lub pełnomocnika 
Sądowi przedstawić. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Husiatyn, 4 sierpnia 1891. 


Licytacye. 


. 8089 ~ (7976 2—8) 
5 W tat. sadzie odbędzie się dnia 10 
grudnia 1891 i 19 stycznia 1892 zawsze o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż w dro- 


(7775 3—3) | hip. 1. 17 ks. gr. gm. Dadąbrowice 


| dze publicznej licytacyi 2/6 (dwóch szóstych) | 


wyk. 
dłużni- 
ka Simche Hut własnych protokołem de 
praes. 15 lipca 1891 1. 5355 ocenionych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daź za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim niżej takowej. 

Akt oszacowania wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Anto- 
ni Smoliński w Radymnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 6 listopada 1891- 


części idealnych ciała hipot. wedle 


L.14514 (6968 2 —3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-del. w Sa- 
noku podaje do wiadomości, że w celu ścią- 
gnięcia samy 117 zł. 32 ct. aw. zpn. na 
rzecz powiat. Towarzystwa zalicz. w Sano- 
ku odbędzie się dnia 15 stycznia 
dnia 24 lutego 1892 o godz. 10 rano w 
biórze N.*34 egzekucvjna sprzedaż realności 
dłużnika Michała Bodziaka w Liszny poło- 
żonej. 

Cena wywołania 818 zł. 

Wadyum 80 zł. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 10 
września 1891 prawa zastawu uzyskali lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczone być nie mogły, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura- 
torem ad actum p. adw. dr. Flakowicza, 

Sanok, dnia 80 września 1891. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 279 z dnia 6 grudnia 1891. 


L. 7345 
W tutejszym 


12951 2—3) 
sądzie odbędzie 


wyżej ceny szacunkowej, dnia 12 lutego 
1592 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności l. kons. 71 whl. 188 oraz 2/4 posia- 
dłości whi. 199 gm. Wiśniowa objętych, 
Macieja Węglarza własnych na rzecz Ma- 
cieja Murzyna peto 200 zł. 
Cena wywołania 2135 zł. 
783 zł. 50 c. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków. akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re- 
gistraturze. | 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem miejscowego e. k. Nota- 
ryusza Brunona Rogalskiego. 


względnie 


prodane bade pry perszym termini za cinu 


Się o j szacunkowu 40 zł, pry druhym takoż nyż- 
godzinie 10 rano dnia 15 stycznia 1892 po- | sze toi 


ciny tiło hipoteczne wyk. hip. 48 
i hromady Lokutki Hnata Pakos własne w 
egzekucyjnoj publicznoj licytacyi na zaspo- 
kojenie pretensyi 10 zł. zpn. obszczorołny- 
czo kredytowoho Zawedenja dla Hałyczyny i 
Bukowyny. 

Kuratorom dla wirytelij adwokat dr. 
Schweizer w Tołmaczu. 

C. k, Sud powitowyj. 
Tołmacz, dnia 4 padołysta 1891. 


L. 15111 (7934 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 


1892 i | 


(sprzedaż realności w Rohatynie położonej, 
| wedle wyk. hip. 642 tejże gm. Rohatyn 
| dłużniezki Anny Suchackiej własnej, na za- 
,spokojenie pretensyi Zakładu kredyt. włość. 
| w likwidacyi w kwocie 180 zł. 45 et. dnia 
20 stycznia 1692 i dnia 24 lutego 1892 ka- 
damia, iż celem zaspokojenia samy 287 zł.: żdym razem o godz. 10 rano w budynku 
23 et. i 2 raty po 285 zł. 25 zpn odbędzie sądowym na ostatnim terminie także i po- 
się na rzecz Wysokiego Skarbu w tymże. niżej ceny wywołania 900 zł. 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 11 gm.| Wadyum wynosi 90 zł. 
kat Grobla objętej dłużniczki masy spadko- | Resztę warunków  lieytacyjnych, wy- 
wej Józefa Szybińskiego własnej, w dwóch | ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
terminach mianowicie dnia 14 stycznia i| tut. registraturze przejrzeć. 
dnia 28 stycznia 1892 każdym razem o 10 Wreszcie ustanewia Sąd dla wierzy- 
rano. | cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
Wyciąg hipot., i warunki licytacyjne | terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
przejrzeć można w sądzie. ` ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, dniu 15 listopada 1891 do tabuli weszli, 
adw. dr. Trybulee w Bochni. | kuratorem p. Władysława Manastarskiego i 
Wadyum 52 zł. tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
Bochoia, dnia 3 sierpnia 1891. licytacyi i ustanowienemu dla nich kuratora 
zawiadamia 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 25 listopada 1891. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 17 września 1891. 
L. 88588 (7886 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 


L. 12770 (1713 2—8) 
W dniach 20 sieznia 1892 i 24 luto- 
ho 1892 wse o hodyni 10 pered połudnem 


L. 26561 
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(7994 2—-3) 


OBWIESZCZENIE. 


Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie od rzezi bydła 


i wyrębu mięsa (ustawa z dnia 16 czerwca 1877 Dz. p. p. Nr. 60) i od wina, 
winnego i owocowego (ustawa z 17 lipca 1862 Dz. 


L. 37278 


(7993) 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje niniejszem do 
moszezu | wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru 
p. p. Nr. 55 i z dnia 8 maja 1875| w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1892 z prawem przedłużenia 


powszechnej 


podatku konsumcyjnego od mięsa 


Dz. pr. p. Nr. 86), a to na przeciąg roku 1892, lub też na lata 1892, 1893 i 1894 z| tej dzierżawy w razie niewypowiedzenia w terminie, na następny drugi i trzeci rok to 


prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest od 1892 do 


1894 o- | jest na rok 1898 i 1894 ewentualnie bezwa.unkowo na przeciąg trzech lat to jest od 1 


głasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następujące- | stycznia 1892 do końca grudnia 1894 odbędzie się trzecia publiczna licytacja w dniu 


mi warunkami: 


1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontraktów 


wykłuczonym nie jest. 


14 grudnia 1891 w c. k. powiatowej Dyrek 


Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równające siu dziesiątej części 


wołania mogą być wniesione najdalej dnia 


cyi skarbu w Rzeszowie, 
ceny wy- 
poprzedniego przed licytacyą do pierwszej 


2; Chęć mający licytowania wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem | godziny po południu na ręce Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie. 


kasowym ze złożonego 10 pre. wadyum, które stanowić może gotówka 


na kaucyę się kwalifikujące. 


8) Zastępcy winni wykazać się przy licytacyi pełnomoenictwem legalizowanem są- 


downie lub notaryalnie. 


4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnieść do Naczelnika 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 13 grudnia 1891 do godziny 


1-szej z południa. 


5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojednczych okręgach 
położonych można się poinformować w ©. k. 


lub też efekta% 


powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie lub ; 


też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tut. powiatu. 
Wyka 


Przedmiot 


go z przynależnemi 


dzierżawny w: 


Prawo poboru 
podatku konsum- 
cyjnego od rzeziy Szczerzec 
bydła i wyrębu 


Nazwa okręgu dzierżawne- 


miejscowościami mianowi- 


| Strzeliska z 19 miejsc. 


Z 
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L= Mil =>) NE g0 
ERE S8] Dzień, miesiąc, godz. 
a 8 So >a | i miejsce odbyć się 
aaa Ee mającej licytacyi 
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Zurawno 


Licytacya ustna odbę- 

dzie się dnia 14 gru- 

dnia 1891 od godziny 

9 rano do Ż z połu- 

dnia w e. k. powiato- 

wej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 


Lwów, dnia 28 listopada 1891. 
L. 7203 


(7984 2—3) | dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 


C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo- 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia | du doręczone być nie mogły ustanawia się 


sumy 20 zł, 30 zł. zpn., na rzecz e. k. Dy- 
rekcji galicyjskiego funduszu propinacyjnego, 
odbędzie się dnia 26 listopada i 29 grudnia 
1891 o godzinie 10 przed południem w Są- 
dzie egzekucyina sprzedaż połowy realności 
wyk. hip. 1144 ks. gm. katastr. Grzymałów 
objętej, Pinkasa Marmora własnej. 

Cena wywołania poniżej której połowa 
realności tej na pierwszym terminie sprze- 
daną nie będzie, wynosi 570 zł. 

Wadyum 57 zł. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator Dawid Kisig Gru- 
berg z Grzymałowa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 10 października 1891. 


L. 7209 (7985 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 37 zł. 50 ct. zpn., na rzecz Dyrekcyi 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 26 listopada 1891 
i 29 grudnia 1891 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w Sądzie egzekucyjna sprzedaż re- 
alności dłużnika pod liczbą sp. 83 w Mazu- 
rówce położonej, wyk. hip. l. 1087 księgi 
gminy kat. Mazurówka ad  Grzymałów 
objętej. Ź 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta ma pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 290 zł. 

Wadyum 29 zł. 50 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze Sądu. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem Anteniego 
Bernała z Mazurówki. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 12 października 1891. 


L. 14515 (7969 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia sumy 128 zł. aw. zpn. na rzecz powia- 
towego Towarzystwa zalicz. w Sanoku od- 
będzie się dnia 20j stycznia 1892 i 
18 lutego 1892 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 25 egzekucyjna sprzedaż realuości dłu- 
żnika Fedka Bubniaka w Wielopolu położo- 
nej. 
Cena wywołania 1328 zł, 
Wadyum 132 zł. 80 ct. 
, Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 
Dla wierzycieli którzyby po dniu 10 
września 1891 prawą zastawu uzyskali lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 


na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum p. adw. dr. Łocaczewskiego a p. 
adw. dr. Flakowicza zastępcą tegoż. 

S-nok, dnia 8 października 1891. 


L. 3914 (1896 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
Sza, że w sprawie egzekucyjnej Szymona 
Mozesa przeciw Jabóbowi Silbermanowi pto 
177 zł, 6 ct, rozpisaną została egzekueyjna 
sprzedaż realności pod Nk. 8 w Krzyżowej 
położonej lwy. 8 ks. gr. gm. Krzyżowa o- 
znaczonej na dzień 20 stycznia 1892 i na 
dzień 17 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 rano. 

Wadyum 23 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 221 
zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Udziela. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tus registraturze. 

Żywiec, dnia 20 września 1891, 


L. 4384 (7932 1—3) 
Obwieszczenie licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce, o- 
głasza iż celem zaspokojenia  pretensyi 
Franciszka Gottwalda w kwocie 100 zł. 
zpn. odbędzie się w drodze egzekucyi pu- 
bliczna licytacya realności dłużniczej pod 
lk, 220 w Żabnicy położonej AGA się: 


z a) posiadłości lwh 22 

„ b) 2/4 części posiadłości lwh. 324 

n ©) 4/24 „ P » 820 

n d) 2/6 n n n 822 

n 6) 424 y n » 987 
ks. gr. gm. kat. Żabniey objętych. dotąd 


na rzecz masy spadkowej dłużnika śp. Jó- 
zefa Bednarza zwanego „Waliczek* (syna 
Mikołaja) intabulowanych, a obecnie jego 
zgłoszonych] sukcesorów  Maryanny  Ła- 
basowej tudzież niel. Jakóba i Janą Bedna- 
rzów własnów w dwóch terminach tj. dnia 
21 stycznia 1892ui 24 lutego 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed połuoniem w biurze 
c. k. sędziego pow. w Milówce. 

(ena szacunkowa i wywołania 233 zł. 

Wadyum 23 zł. 30 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Roman Grabowski adw. 
w Milówce. 

Milówka, 25 września 1891, 
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C. k. powiatowa 
Rzeszów, dnia 27 listopada 1891. 


L. 8981 (7989 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem oła- 
sza niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Josslowi i Jakóbowi Rothbaumom pto 10 
rat po 5 zł 88 ct. i resztującego kapitału 
13 zł. 84 et. zpn., odbędzie się w tymże 
Sądzie w dniach 10 grudnia 1891 i 19 stycz 
nia 1892, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa publiczna lieytacya 
realności pod lkons. 210 w Skolem położo- 
nej, dłużników własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej. 

Cena wywołania 2.039 zł. 

Wadyum 203 zł. 90 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Skole, 3 lutego 1891. 


L. 6134 (8010 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Towarzystwa zaliez. w 
Kolbuszowy w kwotach 101 zł. 70 ct. i 240 
zł. aw. zpn. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 22 grudnia 1891 i dnia 28 stycznia 
1892 każdym razem o godz. 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną  licytacyę 
całej realności objętej wyk. 2% ks. gr. gm. 
kat Kolbuszowa miaste, wedle poz. 1 karty 
własności do dłużników Chiela Letztera i 
Scheindli Letzterowej po połowie należącej 
i 4112 części realności objętej wyk 377 tej 
ks. gr. do tych samych dłużników po poło- 
wie należących, 

Cena wywołania 3050 zł. i 300 zł. 

Wadyum 305 zł. i 30 zł. 

Resztę warunków licytacyi. wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbuszowa, dnia 31 sierpnia 1891. 


L. 3949 (8011 1—38) 

W dniach 15 grudnia 1891 i 19 stycz- 
nia 1892 o godz, 10 rano będzie sprzedana 
realność lwh. 218 w Rozwadowie położona 
Bendela Wassersteina własna. celem wydo- 
bycia wierzytelności e. k. galic. funduszu 
propinacyjnegow kwocie 10 zł. aw. 

Cena wywołania 1000 zł. wa. 

Wadyum 100 zł. aw. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 31 października 1891. 


L. 14158 (8007 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach wy- 
znaczył w celu wydobycia wierzytelności 
gminy miasta Brody w ilości 383 zł. 89 
ct. zpn. przymusowy jawny przetarg nale- 
żącej do Perli Małki Schor urodz. Hammer 
mann realności pod l. wyk. 452 gm. katast. 
Brody na 1941 zł. aw. oceniony w dniach 
17 gradnia 1891 i 21 stycznia 1892 zawsze 
od godz. 10 przed południem w gmachu 
sądowym. 

Poręczne 194 zł. 50 ct uw. 

W pierwszym terminie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niżązą od csny szacunkowej w drugim zaś 
nawet poniżej tej ceny. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registrasturze sądu tegoż. 

Brody, dnia 30 września 1891. 


L. 7016 (7991 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Franciszka Habiny w kwocie 120 


Dyrekcya skarbu 


zł. i 80 zł. zpn. w dniach 14 stycznia 1892 

|i 19 lutego 1892 w sądzie o godz. 10 rano 
realność pod 1. 5 w Strumianach lwh. 111 
(ks. gr. gm. Węgrzce Strumiany objęta, 
| sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1052 zł 

Zakład 105 zł. 20 et. 

Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re- 
sztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezo ucya na czas doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po dniu 30 
sierpnia 1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora e. k notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 22 pazdziernika 1891. 


L. 2322 (7990 1—3) 

W dniach 7 styeznia i 11 lutego 1892 
godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności ped lk. 51 
ks. gr. gm. Łętowice Alty z Linzenbergów 
Hittnerowej własnej na rzecz Koppla Liun- 
zenberga o 250 zł. zpa. 

Cena wywałania 850 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono c. k. notaryusza dr. Sta- 
nisława Bartmana. 

C. k. Sąd powiatowy 

Wojnicz, dnia 20 listopada 1891. 


L. 7082 (7517 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
sprzeda dnia 224 stycznia 1892 o godz. 10 
przed południem przynajmniej za cenę wy- 
wołania. zaś dnia 25 lutego 1892 również 
o godz. 10 rano, także niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
realność wyk. hip. 1. 248 ks. gr. gm. kat. 
Janczyn Nuchima Meller własną celem za- 
spokojenia resztującej wierzytelności e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. w likw. 
w kwocie 70 zł. aw. zpn. 

Cenę wywołania stanowi oszacowana 
wartość rzeczonej realności w kwocie 1075 zł. 

Wadyum 107 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół oszacowania, i wyciąg hipot. przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został p. Aleksand.r Zaleski 
c. k. notaryusz w Przemyślanach. 

J. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany. 7 lipca 1891. 


L. 7081 (7518 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do powszechnej wiadomości, że ce- 
lem zaspokojenia 10 rat po 45 zł. 50 ct. 
i 496 zł. 44 ct. aw, zpn. na rzecz Zakładu 
włość. przeprowadzoną zostanie w dnich 22 
stycznia 1892 i 25 lutegog 1891 publiczna 
sprzedaż realności wyk. bip. 1. 850 i 57 ks. 
gr. gm. kat. Janczyn objętych egzekutów 
Dawida Liebermana i Chany z Lieberma- 
nów Dawidsohn własnych na 1650 zd. aw. 
oszacowanych z tem że na pierwszym ter 
minie realności te za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej na drugim i niżej najwyżej 
ofiarującemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Wadyum łącznie wynosi 164 zł. aw. 

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Zaleski w Przemyślanach 
ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 7 lipca 1891. 


L. 1119 (7999) 
Obwieszczenie. 
Dnia 16 gradnia r. b. odbędzie się pu- 


bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych 


9 


i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego się 
stawili. (B. nr. 7.). 

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 


celem zabezpieczenia dostawy wszelkich ro- ; sy konkursowej, ustanawia się termin do 15 


bót kowalskich w roku 1892 dla c. k. 
rządu salinarnego w Bochni. 

Oferty według przepisu sporządzone, 
oraz w wadyum 200 zł. w gotówce lub w 
papierach wartościowych według kursu za0- 


dalej do 
na ręce Naczelnika c. k. Zarządu salinar- 
nego. , 

Oferty później waiesione nie 
względnione. 

Warunki licytacyjne które przed po- 
daniem oferty podpisać należy, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w kaneelaryi c. k. Zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 2? grudnia 1891. 


będą u- 


Kuratele. 


L. 5335 (7933 3—3) 
Hryúko Wepryk z Mużyłowaj uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem ustanowiony Jakób Cewe z 
Beckersdorfu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 9 maja 1891. 


Konkursa. 


L. 11904 (7977 3—3) 
W celu obsadzania oficyała w randze 
X.. względnie asystenta w randze XI. klasy 
w Departamencie rachunkowym e. k. Na- 
miestnictwa rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 20 grudnia 1891. 
Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi oraz znajomości języ- 
ków krajowych w terminie konkursowym i 
przepisanej drodze służbowej do Prezyayum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie. 
Z Prezydyum c. k, Namiestnietwa. 
Lwów, 1 grudnia 1891. 


L. 787 (7998 1—3) 

Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauezycielskich, ogłasza się 
niniejszem konkurs:; 

1. na posadę nauczycielki starszej przy 
4 klasowej szkole dziewcząt w Zywew Z 
roczną płacą 450 zł, i dodatkiem na po 
mieszkanie w rocznej kwocie 45 zł aw. 

2. na posadę nauczyciela samoistnego 
przy 1 klasowej szkole ludowej w Koszara- 
wie i Soli z roczną płacą 400 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

3. na posadę nauczyciela młodsz. przy 
1klasowych szkołach filialnych w Słotwinie i 
Sporyszu z roczną płacą w pierwszej szko- 
le; 250 zł, w drugiej 270 i wolnem po- 
mieszkaniem w szkołach obydwóch. 

We wszystkich tych szkołach język 
polski jest wykładowym. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jędnę z poszezególnionych powyżej posad 
mają podania swe należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Żywcu w terminie sześciotygodniowym od 
pierwszego umieszczenia niniejszego kon- 
kursu w gazecie urzędowej, 

W razie ubiegania się o kilka posad 
równocześnie, należy o każdą wnieść osob- 
ne podanie, z których jedno ma zawierać 
wszystkie przepisane dokumenta służbowe. 
inne zaś przynajmniej kwalifikacyjną tabelę 
i wykaz służby dotychczasowej. 

Podania spóźnione lub nie udokumen- 
towane należycie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Żywiec, dnia 26 listopada 1891. 

Przewodniczący 
C. k. Starosta. 


Upadłości. 
L. 15058 (7983 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie- 
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w,krajach, w których usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje, znajdujący się majątek Leona Thor- 
na, włeściciela Księgarni i papierni w Ja- 
rosławiu, mianuje c. k. adjunkta sądowego 
Królikowskiego komisarzem konkursowym i 
poleca opieczętowanie i spisanie masy kon- 
kursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata dr. Władysława 
Jahla i wzywa wszystkich wierzycieli, aże- 
ażeby na terminie dnia 10 grudnia 1891 o 
10 godz. rano, z dowodami swych wierzy- 
telności, dla zatwierdzenia tymczasowego za- 
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 


Za- | stycznia 1892 w którym terminie wszyscy, 


którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył w Sądzie tutejszym a 


lto tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
patrzone, należy na dniu powyższym naj- | razie przeciwnym 


skutki prawne, ustawą 


godz. 11 przedpołudniem wnieść | konkursową zagrożone dosięgną. 


Na terminie zaś dma 27 stycznia 1892 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszo 
nych wierzytelności, oraz porządek, w któ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają, wy- 
kazać, 

Na tymże terminie będzie usiłowana 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 30 listopada 1891. 


L. 13622 (8004) 
Wierzycieli masy rozbiorowej Euge- 


niusza Rappaporta zawiadaraiam nipiejszem 
że zarządea masy wniósł dnia dzisiejszego 
projekt ostatecznego rozdziału, który bądź 
u podpisanego, bądź też u zarządcy masy 
może być przejrzany lub odpisany. 

Ewentualne zarzuty wnieść należy naj 
dalej do 10 grudnia 1891 pisemnie lub ust 
nie u komisarza konkursowego. 

Do rozprawy nad tymi zarzutami i do 
zatwierdzenia projektu rozdziału wyznaczam 
termin na 10 grudnia 1891 —- 10 rano b. 
N.7, na który zarządcę masy, tegoż zastępcę, 
wydział i ogół wierzycieli wzywam. 

Przemyśl, 22 listopada 1891. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. 23144 (7997) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
myśl $. 498 pk. orzekł, że pismo pod tytu- 
łem „Wyjątek z mowy zawierającej program 
maxymalny przez Ś. Artura Górskiego, pre- 
zesa Czytelni akadernickiej wsgłoszonej na 
walnem zgromadzeniu w 
bite w litografii A. Pruszyńskiego w Kra- 
kowie — poczynające się od słów „pragnąc 
jak największej sumy” — kończące się sło- 
wy: „to szezęście ludzkośsi*, — mieści w 
całej swej osnowie znamiona zbrodni z §. 


122 lit. b. uk. i $. 302 uk, że przeto 
dalsze rozszerzanie takowego 
zostaje. 


Kraków, 1 grudnia 1891. 


8. 271 (7842) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Das f. f.  Sresgeriht in Korneuburg 
bat anf Mutrag der É É Staatõanmwalticdhaft 
ertannt, dag der Jnubalt der Drudjhriften: 
I. Socialdemofratijhe Vibliothef, Heft XI. 
Wilheim Weitling. Seine Agitation und Lehre 


im gejdichtlihen Bujammenhange dargejtellt | 
von G©manuef Kaler. $Śottingen=giiridj 1557, | 


den Thatbeftand der Bergehen gegen Die öffent- 
liche Ruhe und Ordnung nah $$3 2 und 3 5 
St. ©., iużbejondecż in den Stellen: 1 Seite 4 
big © von deun Worten „Die Nevolution“ big 
„gu eringen“, 2. Geite 6 von den Worten 
„ Privateigenthjum * bis „Berderben Aller“ 
3 Gcite 10 von den Worten „Art. VI.“ big 
„öffentliches Verbrechen“, 4. Seite 1* von den 
Worten „während jener“ bis „halen Deiğmus 
reichen“, 5. Seite 19 vou den Worten „Jm 
18. Capitel“ big „conftituiren Ailes“, 6. Seite 
27 von den Worten „E3 ift das junge Europa" 
big „alten Glauben“, 7. Seite 29 und 30 von 
den Worteu „Sft ein Theil“ bia „ift der Reih- 
thun“, 5. Seite 41 von den Worten „Sollten 
wider Bermuthen" bt3 „hierüber nichts fagen“ 
8. Seite 47 von den Worten Ge) mir fog“ 
biś „Kiebling aller Welt werden“, 10. Seite 63 
von den Worten „Buerft führte” bi „Meujchen 
auśgelibt,, 11. Seite 60 von den Worten 
„Ginleitung, Glaube” bis „gegen das Cigen= 
thum“, 12. Seite 68 von den Worten „AlS ob 
Steuern“ bis „mehr anvertrauen fann“, 13. 
Geite 78 von Den Worten „bie Begründung“ 
bis „der Mächtigen und Priefter gelegen“, 
14. Seite SI von den forten „der Begriff 
deg Cigenthums“ bis fein Cigentgum hat“ 
15. ©eite 83, 54 85 von den Worten „Die 
Urjachen* di3 „vorfommen witrde", von „umfo 
woblthuender" bis „welhe Abgejdmadtheit“, 
16. Seite 87 von den Worten „Was nitglt 
denu da3“ big „des Geldeg ufurpirte“, 17. 
Geite 88 bon den Worten „Die Wunder Je- 
în“ big „au veranlajjen", 18. Seite 59 von den 
Worten „Die Grundunfiht Weitlings, big 
„$ertjhajt Cinzelner”, nnd dak Die sub 4, 6, 
10, 1L und 17 angeführten Stellen auch den 
XZbatbejtand des Bergehens nad $ 303 St. 6; 

II. ©vciafbemofratijche Bibliotyeł, Heft 


maju 1891“ od- $ 


zakazanem | glauben“ bis „der Wille und oon „Dig po- 


XIV. Gracchuś, Babeuf und die Berjhwórung , den Thatbeftand de Vergehen? nah $ 302 
der Gleichen. Bon G. Deville, deutjh nnd mtj St. O.; 
einem Radiworte verjegen von Gd. Bernftein. X. Der Mtormalarbeitstag von Auguft 
$ottingen=żiirich, Verlag Der Bolfshuchhand: | Geib SdHmeiz. Genojjen|chajtsbuchbruderei Hots 
lung 188, inśbejonderś aber auf Seite 11 | tingen=Sirich, durch die Stellen: Seite Ls und 
big t4, anf Seite 21, 24 71, 72, und auf] 14, bon „Wenn Die Gapitalżmact" bis „der 
Seite 40 von den Worten Wenn die Regie- | Arbeiterbewegung“, Seite 16 von „Laffen mir” 
rung” bis „geweiht werden den Thatheftand | bis „zerftört werden müfje” ben Thadbeftand 
deg Bergehenż gegen bie öffentlihe Ruhe und | des Bergehenś nach $ 302 St. ©; 
Ordnung nah $ 305 St. ©; XI. Die Verzweiflung im liberalen ager. 
LIL. Gocialbemofratijhe Bibilothet, Heft | Artwort auf die 7 Artile! der Magdeburgifhen 
XVI. Die Ghustifienbewegung in Guglanb. Mit | Jeitung und die Edymdófchrift bes Heren von 
Anlagrn: a. Rede von Joj. Rayner Stepfens, | Unruh. Bon Wilhelm Brate, Braunjhweig, 
b. Bejhlüfje der Chartiften-Confereng vom | OÉ aud Berlag von W. Brade jr. 1876, in 
April 135i. Gottingen-Bürih, Verlag der der Stele: Seite 27 von „treilicdj giebt e3” 
Bolfsbuchhandluig 1857, den Lhathbeftand dez | HE ngamilienverhältniğ” ben Thatbeftand des 
Bergefenś nah $ 305 St. ©. in den Stellen: | Sergehens nadj „ 305 St 6, | i 
Geite 52 ton den Worten Diejenigen” bia] „, XH Ratbjchlige für bie fociafiftijche Agie 
„Nevolutionen machen”, und Seite 3; und 34 | tation Drud und Berlag von L. $iibicher Hot- 
von den Worten „Die Parijer Arbeiter“ big! tingen, in den Stelen Der Ginflitung auf der 
„Diejeś Glaubens niğt verhindern” den That-| > Seite von „Die Arbeiterclaffe” bis Bann“, 
bejtanb be Verbrechens der Störung der Ouf der 5. Seite von „Das ift aber“ bis „für 
dffentlichen Ruhe uah $ 65 iit. a SŁ 6 djten den Thatbeftand beż Vergeheng nach $ 
und in den Stelen: Geite 25 26 von den| 302 St. ©., in den Stellen: Seite 36 von 
Worten „Ift dag der Qon“ bis „das ift daz |n ES ift eine alte Erfahrung“ bis „berwortegren” 
Gefep der Armen“, Seite 42, 43 von „Die Seite 6l von „häufig find” bis „Sdredmittel" 
Yrbeiter haben“ bis „Geringerem zufrieden“ tn Thatbeftand deg Bergeheng nah ğ 300 
und Seite 51 von „Wag follen wir tbun* big | St. ©. begründe, und e8 wird gemig S3 484 
„Amen“ den Thatbejtanb des Berqehenż nach | und 493 Gt. P. O. bas Bierbot der Weiters 
$ 303 €t O. Ka 6, W estonia Bf o radera 
IV. ; a | Bugleic unt, Dab die vorhandenen 
XVII A ACE NB Deft i paea a bey vorangeführten Drud- 
biet der Grtenntnip=Theorie von J. Dieggen, | tone Panów 
$Bottiugen=Hiiridj Verlag der Bolisbuchhandlung 
1557, den Thatbeftand deg Verbrechen der Ne- Das f. f. Minifterium des Jnnetn hat 


ligionśjtórung nad) $ 123 « und b St ©; | unterm 13 November 1841 der in Mailand er- 
V. Ś©pcialbemotratijhe Bibliotheł, Heft | jdheinenben iMujtrirten ABocheniduift: „Ł'lIln- 
XXV Ueber bie politijche Stellung der Social- | strazione Italiana" auf Grund Des $ 26 des 
demofratie, insbejondere mit Bezug „auf den j rekgejegeś den Poftdebit für bie im Reihs- 
Neichstag, Borirag, gehalten m eineröffentlihen | rathe rertretenen Śónigreiche und Qünder ent- 
Bers$ammiung deg demotratijchen Arbeiterverein | zogen. 
żu Berlin am 31 Mai 1869 von W. Liebe 
Inecht, London, German Cooperative, Publi- 
{Qing Co. 1889 in den Stellen: Seite 9 von 
„Biejeż Doppeljpiel' big „beruht“, Seite 10; 
von „Aber bie neue’ bis „hinguwirfen“, Seite 
13 von „hunen gegenüber“ bið „Młachtjrage” 
Seite 17 von „Revolutionen“ big Hentige ` 
Staat“ Den Thatbeftand Des Berbrechenś der: 
Störung der öffentlihes Ruhe nah $ 65a 
St ©, danı durch die Steleu Seite 9 
von „Aile Gegner“ bis „Socialijt*, Seite 
von „Die Bourgeoijie" bis „Recruti- 


Rozmaite obwieszczenia. 


| L. 36457 (7791 3—3) 
„0. k. Sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie, zawiadamia Sarę Urbach, niewiado- 
mą z miejsca pobytu, że w sprawie wyka- 
zania praw do masy depozytowej Szymona 
i Małki Tymbergów, ustanowiony został dla 
niej kuratorem adw. dr. Ławrowski w Kra- 
rungźgebiet *, Seite 19 von „Dag Wort; Sowie i wzywa ją, aby kuratorowi środki do 
Bürger“ bis „national liberal” ben That- j Strzeżenia praw swych udzieliła, gdyż ina- 
beftand des Vergehens gegen bie öffentliche | 7e) niepomyślne skutki sama sobie przy- 
Ruhe und Ordunug nah § 302 St. ©; A 
Vi. ©ocialdemotratijche Bibliotfef, Heft | 
XXIX Trug-Gifenftirn Crzieherifhes auż Bute; r 6634 
famerun. Gin bierblittiges Brojchiirenfieeblatt ; 
nebit einen Anhang von Better Niemand I Qon- 
don, German Cooperative Printing and Publi- 
jging Go. 1589, burch bie Stellen: Seite 9 von 
den Worten: „Was für den treligiójen Aber- 


Kraków, 31 października 1891. 


(7725 3—3) 
Ji C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
jinstancya tabularua, — niewiadomej z miej- 
(sca pobytu Esterze Goldes zamężnej Brūn- 
ner, ce.em doręczenia uchwały tabularaej z 
|7 lutego 1891 L 1048 ustanawia kuratorem 
adwokata dra Leiblingera i temuż powyższą 
uchwałę doręcza. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 28 maja 1891. 


litijdhe Wunderfhöpfung” big „vor der Wiffen- 
jdhaft" den  Thatbejtanb des Bergehens nach 
15 304 St. ©, ferner auf Seite 34 35 36, 40, 
|41 52 und 43 ben Tbatbeftanb beż Wergehenś 


nach $ 305 St. ©., auf Seite 46, 46 undlp 7546 2 
47 den Thatbeftand deg Berzejenż nath ss] | ae (7749 8—3) 
1302 und 300 St. 6. und durh bie Stelle! C. k. Sad powiatowy w Białej wzywa 


tych, którzy jako wierzyciele do spadku 
zmarłego dnia 11 kwietnia 1820 beztesta- 
mentalnie Józefa Pratobevery byłego burmi- 
| strza w Białej, sądzą mieć pretensye, aby 
i zgłoszenia i wykazania tychże dnia 


| auf Seite 36 
doch fogar Die 
, Mittel” 


beginnend mit den Worten “Geht 
Kirche bis „Rwed keiligt Die 
Den Thatbeftand des Bergehen3 nach 
3 303 ©t ©; 

VIL ©ocialdemofratijche Bibliothef, Heft 
XXXI. Die Entwidelung des Cigenthumeż von 
| Paul Lafargue. Aus dem franzójijchen von ©. 
į Bernftein. London, German Cooperative Publi- 
| ding Go 1890, in Den Stelen: Seite 10 bon 
| „Gine ihrer unverjchimtejten* big  „verfauft 
wird”, Seite 5 von „Die Gemeindegüter” bis 
' „Oourgeoijie find“, Seite 7 von “Der civi- 
lifirte Producent” bis Seite 5 zu heben“, 
| Õite 9 von „Erft mit der Ausgejtaltung" big 
„Mmfauge Durhführen“, Seite 34 von „Øier 
dic Uusdride' big „Mord und Plünderung“ 
Seite 53 von „Gleichzeitig damit” big Seite 54 
„Nominaleigenthiimec veriwandelten“, Seite 61 
von „Aber die moderne Produftion“ bis Seite 
63 „aud die Gapitaliften todtjchlagen' Seite 
64 pon „und erzichen“ bis „Durdfiihruną 
bringen’! den Tfatbejtanb deg Wergefenś nach 
$$ 3u0, 802, 305 St, ©. und deg Berbredhenś 
nah § $ 122 a Gt. ©. 

VIII. Dag Bercinsreht der Arbeiter in 
der Berfajjung uud in der Wirtfihteit. Bom 
Dtto Lang in giiridj Verlag der Budhan- 
dlung des Shwe Grütlivereines, ingbejonders 
in den allgemein gehaltencu Sügen auf Seite 
4 von „Trog der gröften Standhaftigfeit” bis 
„Qüge bleiacn mu“, auf Seite > von „Diejeś 
Berpiltnig" bis „dienen fann“, auf Seite 9 von 
„Gerade die bortitrfige” bis über Denjelben 
verliert” den Thatbeftand Des Bergefens uach 
$ 302 St ©.; 

IX. Der Aedtjtundentag vom Standpuntte 
der Social-Defonomie, der Hygiene, der Moral 
und der Demofratie. Nede vom Robert Seidl 
au der reier deg I Mai 1890 vuf den Ton- 
gaffeplag iu Zürih. Verlag der Buchhaudlung 
des Schtwetz. Gütlivereines 1891, durch bie 
Gedichte „Der neuen Mera erfter Mai”, Das 
Ahttundenglit", „Eidfhwuir am erften Wai” 


10 grudnia 1891 o godzinie 9 zrana w tut. 
Sądzie się stawili, lub do tego czasu pisemne 
zgłoszenie wnieśli, inaczej bowiem nie będą 
już mogli upominać się o zaspokojenie ze 
spadku, jeśli takowy przez wypłate zgłoszo- 
nych należytości został wyczerpanym i jeśli 
nie służy im prawo zastawu, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 22 sierpnia 1891. 


L. 2967 (7795 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łące 'oznaj- 
mia niewiadomemu z miejsca pobytu Ję- 
drzejowi Fedyszyn, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Pawła Artymowicza przeciw niemu 
celem doręczenia mu rezolucyi tabularnej 
do 1. 1579 ustanowiono dlań kuratorem 
Dańka Semków w Prusach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łąka, 24 pażdziernika 1891. 


L. 14011 (7882 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia Romualda Obertyńskiego z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że na 
prośbę Anny z Nestorowiczów  Małeckiej i 
Anny z Srokowskich Iwaniekiej z 80 września 
1891 |. 14011 zezwolono na podstawie kwi- 
tu ekstabulacyjnego z 12 maja 1870 na wy- 
kreślenie prawa zastawu dla 1000 zł. zpn. 
ciężącego ua jego rzecz w stanie biernym 
pretensyi w kwocie 4000 zł. dobra Ladzkie 
wykazem hyp. 1. 310 objęte obciążającej i że 
odnośną uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Rosenbergo- 
wi w Stanisławowie. 

Ze k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 8 października 1891. 


i0 


Wyka z 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie | 


B 


Epizoocya 


Borszezów 
Mielec 
Nisko 
Zółkiew 


Chrzanów | 4Żary. 
Rohatyn 
Sanok 


Róża 


wąglikowa DA 


Wścieklizna 


Cieszanów 
Dobromil 
Drohobycz 
Gorlice 


Husiatyn 
Jarosław 
Jasło 
Kraków 
Krosno 
Łańcut 
Limanowa 


na Mościska | Tułkowiee. 
e a Tarnopol Chodaczków w. 
u koni Tłumacz Bohorodyczyn. 


Kozaczówka ad Okopy. 
Kliszów. 
Bojanów, Korabina. 


Danilcze, Łopuszna. 
Dąbrówka ruska. 


Biała Hałenów. 
Bochnia Łapczyca. 
Brzesko Paleśnica. 


Wulka zapałowska, Zapałów. i 

Hubice, Lacko, Łopusznica, Malawa, Pietniea, Stebnik'| | hr, Potockiego, wytoczyła przeciw niemu 

Hubicze, Kropiwnik nowy, Kropiwnik stary. 

Banica, Bartne, Bielanka, Jasionka, Lipinki, 
Męcina w., Ropki, Rychwałd, Wołowiec. 

Kociubińczyki. 

Cetula, Munina, Surmaczówka, Święte, Zamiechów. 

Deszniea, Kotań, Krępna, Mytarz. 

Kościelniki 

Baranie ad Olchowiec, Polany, Żyndranowa. 

Chałupki, Jagieła, Kańczuga. 

Mstów, Raba niżna. 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 3. grudnia 1891. 


Powiat | Miejscowość ` 


Łosie, 


E Lisko Balnica, Bandrów, Brelików, Cisowiec, Nasiczne.| | 
g Lutowiska, Rostoki d. Ruskie, Wołosate, Źatwar- 
S nica. 
£ Mościska Krysowiee, Mościska, Rudniki, Zarzycze. 
s= Myślenice Więciórka. 
E Podhajce Dryszczów, Korzowa,j Toostobaby, Zawałów, Zatu- 
3 rzyn, Zastawcze ad Zawałów. 
E Przemyślany Nowosiółka. 
w Rawa Bełzee 
S Sambor Bajtarowice, Sprynia. | 
Š Sanok Hłomcza, Komańcza, Lipowiec, Polany surowiczne, 
N Rzepedź, Sanoczek. 
Sokal Perwiatycze, Spasów, Tartaków. 
Staremiasto Bilicz, Gałówka, Ławzów, Lenina w., Łopuszanka 
chomina, Nanezułka m., Niedzielna,; Potok w., 
Starasól, Strzelbice, Topolniea, Turze, Wołcza 
dolna, Wołoszynowa..: 
Stryj Felizienthal, Jelenkowate, Oporzee, Orawczyk, Pła- 
wie, Ryków, Tucholka, Wołosianka, Zupanie. 
Trembowlaj Łozówka ad Plebanówka, Chatki ad Plebanówka, Ple- 
banówka, Wigdorówka ad [wanówka, Wolica. 
Turka Butełka n., Butla, Dniestrzyk dubowy, Dydiowa Hny- 
ła, Hołowsko, Husnejw.4Huśne n. Jasionka ma 
Siowa, Iwaszkowce, Kondratów, gKrywka, Libuehora. 
Matków, Mołdawsko, Mochnate, Myta, Rosochacz, 
Ryków, Wołosianka wielka, Wysocko w., Wysoc- 
ko n., Zazdzielsko, Zawadka. 
Wadowice Frydrychowice. 
Wieliczka | Jawczyce, Sidzina. z 
| Zydaczów | Machliniec, Obłaźnica, Ruda, Żyrawa. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
L. 6824 (1975 3—3) | rozprawy na dzień 23 grudnia 1391 godzinę 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ru- 
bina Reinera; że Markus Blitzer z Bojanowa 
wniósł przeciw niemu skargę drob. pto 34 
zł., że termin do rozprawy na 29 grudnia 
1891 wyznaczono a kuratorem dlań usta- 
nowiono  Kelmana Wilkenfelda z Boja- 
nowa. 

Wzywa się go by kuratorowi potrzeb- 
nych informacyi udzielił, lub innego pełno 
mocnika sądowi wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nisko, dnia 11 listopada 1891. 


L. 22099 (7988 2—3) 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Michała Kerzewskiego lub równie niezna- 
nych jego spadkobierców zawiadamia się, iż 
w skutek wniesionego dnia 11 listopada 1891 
1. 22099 przeciw nim przez masę spadkową 
po Benziwnie Schiff pozwa o własność re- 
alności nr. 97 m. Stryju celem  bronienia 
praw pozwanego ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dra Baczyńskiego ze Stryja wy- 
znaczając w sprawie tej termin do rozpra- 
wy na dzień 23 grudnia 1891 godzinę 9 
rano. 

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
Sądowi wskazać ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 12 listopada 1891. 


L, 22195 (1987 2—3) 

Nieznanych z życia i miejsea pobytu 
Onufrego, Helenę, Oleksę i Teklę Mierezuk, 
zawiadamia się, iż w skutek wniesionego 
dnia 12 listopada 1891 1. 22195 przeciw 
nim przez Irenę Dykun, Katarzynę Bolesta, 
Magdalenę Hładun i Tomasza Kosa pozwu 
o własność i wpis tabularny do ciała tab. 
wyk. hip. 1. 581 ks. gr. gm. m. Stryj obję- 
tej celem bronienia praw pozwanych, ustano- 
wiono kuratora w osobie adw. dra Finka ze 
Ntryja wyznaczając w sprawie tej termin de 


t 


9 rano. , 

Zarazem poucza się pozwanych, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są- 
dowi wskazać mają. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Stryj, 18 listopada 1891. 


L. 3622 i (7971 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
niewiadomą z miejsca pobyta Kaśkę Peł- 
czyńską zawiadamia, że w sporze sumarycz- 
nym Eisyka Meiseles przeciw niej i Leono- 
wi Pełczyńskiemu pto 262 zł. zpn ponow- 
ny termin na dzień 23 grudnia 1891 wy- 
znaczono a dla niej w miejsce Błażeja Sza- 
frańskiego, kuratorem Jana, Wilczyńskiego 
ustanowiono. 

Wzywa się zatem Kaśkę żPełczyńską, 
by ustanowionemu  kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzieliła, lub sądowi innego za- 
stępcę wskazała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 16 października 1891. 


L. 13876 (7851 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko instancya tabularna, w sprawie uregulo- 
wania wykazu hypotecznego dóbr tabular- 
nych „Czortków miasto VII. scheda“ lwh. 
672 do fundacyi Zadładu ubogich  Hieroni- 
ma Sadowskiego należących, przez wydzie- 
lenie przysiółka „Słobudka* niegdyś spad- 


kobierców Karoliny Mogilnickiej, ustanawia | 


dla niewiadomych z 
Klary z Żukowskich 
kowskiego a względnie wrzekomych ich 
prawnastępców i spadkobierców a to: Ale- 
ksandra Błońskiego, Eweliny i Maryi 2 im. 
Szumpeterowej, dr. Alfreda Studenego, Zo- 
fii Romanowiczówny, Tadeusza Romanowi- 
cza, Jana, Kazimierza, Wincentego, Ale- 
ksandra, Ludwiki i Stanisława Eminowi- 
czów, Antoniny Eminowiczowej i Ludwiki 
Wajdowskiej kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Łoszniowa z zastępstwem pana adwokata 


życia i miejsca pobytu 


| dr. Pohoreckiego, 
nych do 


biurze 13. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 7 listopada 1891. 


L. 3335 


| 


oraz wzywa interesowa- ; Paraski na wiosnę roku 1873 zgodziwszy 
przesłuchania na dzień 21 stycz- |się za pastucha owiec przez lato 1878 u 
nia 1892 o godz. 11 przed południem w ; Michała Bursy w Brust:rze na Węgrzech 


i poszedłszy z owcami na połoninę, zasłabł 
tamże na cholerę i na dniu 20 września 
1878 zmarł, by w terminie trzymiesięcznym 
od czasu ostatniego zamieszczenia tego e- 


(1840 2—3)  dyktu takową sądowi tutejszemu lub usta- 


W sprawie drobiazgowej Josla Rein- | nowionemu kuratorowi adw. dr. Gelehrtero- 
harza przeciw Nachmanowi Reinharzowi 50 | wi w Stanisławowie podali. 


zł. ustanawia c. k. Sąd powiatowy w Woj- 
niłowie dla niewiadomego z miejsca pobytu 
zapozwanego Nachmana Reinharza kurato- 


rem Chaima Leibę Arnolda kupca z Wojni- | L. 31139 


łowa doręczając temuż pozew de praes. 29 
lipca 1891 1. 3885 wzywa strony do 
prawy drobiazgowej na 17 grudnia 1891 
o godzinie 9 przed południem. 
C. k Sąd powiatowy. 
Wojniłów, dnia 30 lipca 1891. 


L. 10945 (1839 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia Ferdynanda Drozda, że dnia 
! 24 czerwca 1891 l. 5617 Cukrownia Artura 


skargę o zapłatę pożyczki 28 zł. 


Sąd ustanawia dla niewiadomego z miej-; 


| sca pobytu zapozwanego kuratorem adw. 
Strawskiego na jego koszt i niebezpieczeń - 
stwo, oraz wzywa go, aby kuratorowi dowo- 

; dy swoje komunikował, lub wskazał innego 

| pełnomocnika, 

| Bopczyce, 18 października 1891. 


: L. 4804 (7888 2—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
iż dnia 14 marca 1887 zmarł w Rawie 
Gerschon Miihlmeister z  pozostawieniem 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia, — 
Gdy miejsce pobytu jego wnuki Etel Mühl- 
meister sądowi znane nie jest, przeto wzywa 
się ją, aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu do Sądu się zgłosiła i deklaracyę do 
spadku wniesła, gdyż inaczej pertraktacya 
spadku z oświadezonymi spadkobiercami i 
jej kuratorem przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, 27 lipca 1891. 


L. 14899 (1860 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Rohatynie 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Teodora Soroniewicza, że w sprawie egzeku- 
cyjnej ogólnego rolniczo kredytowego Za- 
kładu dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie pto 354 zł. 40 et. zpn ustano- 
wiono dlań celem doręczenia uchwały lieyta- 
cyjnej z dnia 12 września 1891 1. 11127 
adw. dr. Mańkowskiego w Rohatynie kura- 
torem i wzywa go aby kuratora tego nale- 
życie poinformował lub innego pełnomoeni- 
ka sądowi przedstawił, ile że inaczej skut- 
ki zaniedbania tego sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 20 listopada 1891. 


L. 7838 (7853 2—8) 
| Wzywa się z miejsca pobytu niewia- 
: domego Karola Borowca aby w ciągu roku 

zgłosił się do tutejszego sądu i wniósł de- 

klaracyę do spadku po swoim wuju Stani 
sławie Komenzie w Łękach 28 październi 
ka 1889 z pozostawieniem kodycylu zmar- 
łym inaczej spadek ten byłby periraktowa- 
ny z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- 
ratorem Janem Boroweem dla niego usta- 
nowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 26 października 1891. 


L. 7276 (7861 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach za 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Adama i Elżbietę małżonków Kra 
henbill że w sprawie Józefa i Mojżesza 
Kurzera o wykreślenie z tabeli płatniczej 
kwoty 235 zł, aw. zpn. wydany został przeż 
ciw nim wyrok z dnia 24 listopada 1891 
1. 8428 i doręczen'e tego wyroku dla po- 
zwanych Adama i Elżbiety małżonków 
Krahenbill przeznaczonego zarządzono na rę- 
ce ustanowionego kuratora p. Jana Stein- 
metza. 

Wzywa się zatem Adama i Elżbietę 
małżonków Króhenbill, aby o swem miejscu 
pobytu tut. sądowi powiatowemu donieśli 
lub też ustanowionemu kuratorowi dostar- 
czyli środków do obrony ich praw posłużyć 
mogących gdyż złe 


sieli przypisać. 
„ C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 22 pażdziernika 1891, 


Błońskiej i Józefa Żu- 


L. 13179 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, iż na prośbę Puraski Fedorak 


z 15 września 1891 l. 18179 wdrożył postę- 
powanie względem uznania męża jej Iwana 


Fedoraka za zmarłego 

Wzywa przeto wszystkich mogących 
mieć jaką wiadomość o Iwanie Fedoraku, 
który będąc zamieszkały w Jasieniu powia- 
tu Kałuskiego wedle podania tegoż żony 


| skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sami sobie będą mu- 


(7881 2—3) 


i 
i 
j 


H 
H 
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į 
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Z e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 26 września 1891. 


(7769 3—38) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 


roz- ' damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- 


chała Ostaszewskiego, iż przeciw niema 
wniosło Towarzystwo Zaliczkowe w Krako- 
wie pozew de praes 10 listopada 1891 1. 
81139 o wydanie nakazu zapłaty sumy we; 
kslowej 460 zł. zpn. i że w skutek tego 
pozwu wydany nakaz zapłaty z dnia 18 li- 
stopada 1891 1. 81139 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi dr. Hu- 
baczkowi ze substytucyą dr. Lewartowskie- 
go adw. w Krakowie, i poleca Michałowi 
Ostaszewskiemu, aby tut. sądowi innego 
obranego sobie pełnomocnika wskazał, lub 
też kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, w przeciwnym bowiem razie, 
skutki z tego zaniedbania wynikąć mogące, 
sam sobie przypisze. 
Kraków, 13 listopada 1891. 


L. 13828 (7772 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Józefa i Ewę Wieczerzyków i ich z życia i 
miejsca pobytu nieznanychj spadkobierców, 
że Natalia Dmochowska wniosła przeciw 
nim pozew de praes 2 listopada 1891 o wy- 
kreślenie praw w stanie biernym realności 
pod lk. 14 70 w Przemyślu na Podgórzu 
położonych, wedle Dom. I. pag. 138 n. 23 
on ciążących i równocześnie dekretowany 
do postępowania pisemnego z terminem 90 
dniowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla nich kuratorem ustanowiony został adw. 
dr. Baumfeld z zastępstwem adw. dr. Hil- 
lela w Przemyślu zamieszkali, 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 


u-hdo swej obrony z kuratorem się porozumie- 


li lub też innego pełnomocnika nam przed- 
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą. 
Z e. k. sądu obwodowego. 
Przemyśł, 14 listopada 1891. 


L. 14749 (7724 8-—8) 

Stanisławowski Sąd obwodowy w sku- 
tek pozwu Konstantego Ładomirskiego de 
praes. 16 października 1891 1. 14749 o 
własność części dóbr Markowce zpn. — nie- 
znanym z życią i miejsca pobytu spadko- 
biercom śp. Feliksa Święcickiego a to: Zy- 
gmuntowi SŚwięciekiemu, Maryannie z Ko- 
waczów Swięciekiej, Zefirynie z Swięcickich 
Kluczyńskiej, Adolfowi Swięciekiemu, Karo- 
linie Święcickiej i Zofii Swięciekiej, a w ra- 
zie ich Śmierci masom spadkowym po nich 
względnie ich co do życia, imion i miejsca 
pobytu nieznanym spadkobiercom ustanowił 
adwokata Katzenellenbogena kuratorem ad 
actum, któremu też powołaną skargę do po- 
stępowania pisemnego zadekretowaną dorę- 
czył — z wezwaniem wniesienia obrony do 
90 dni — zaś rzeczą jest pozwanych, by 
ustanowionemu dla nich kuratorowi wcześnie 
do obrony potrzebną informacyę udzielili — 
względnie innego zastępcę sobie obrali i ta- 
kowego Sądowi wymienili, względnie sami 
obronę wnieśli i ewentualnie pod rygorem 
$. 509 pr. oświadczyli się, któremu z nich 
dalsze w tej sprawie wydać się mające u- 
chwały doręczać należy, inaczej skutki z te- 
go zaniedbania sami poniosą. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 17 października 1891. 


L. 9292 (1783 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Rohatynie ni- 
niejszym edyktem wiadomo czyni, że Michał 
Marków, Petro Jaciów, Proć Rawryk, Ha- 
nuśka Telepko, Hryń Ciuniak, Oleksa Bod- 
nar i Marya Telepko przeciw Janowi Skobiel- 
skiemu na dniu 11 lipca 1891 1. 9292 po- 
zew o uznanie prawa własności do parcel 
wchodzących w skład ciała hipotecznego 
whl. 478 ks. gł. gm. Knihinicze objętego 
wnieśli, na który do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 15 października 1891 go- 
dzina 9 rano wyznaczony został. 

Gdy miejsce pobytu Jana Skobielskie- 
go nie jest wiadome, ustanawia się dlań na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie Stanisława Wisłockiego z Knihinicz 
i doręcza się powyższy pozew  rzeczonemu 
kuratorowi, zaś Janowi Skobielskiemu pole- 
ca się, aby do kuratora się zgłosił, jemu 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego 
zastępcę sądowi wymienił, inaczej dalsze u- 
chwały w tej sprawie zapaść mają:e kura- 
torowi z prawnym skutkiem doręczone 
będą. 

Rohatyn, 12 lipca 1891. 


L. 793 (8002) 

Wydział Izby «adwokackiej w Krako- 
wie podaje uiniejszem do publicznej wiado- 
mości, że p. dr. Bolesław Prus Strowski z 


dniem 1 grudnia 189] r wpisany zo- 
stał w listę adwokatów z siedzibą w 
Ropczycach. ; 
Z Wydziału Izby adwokackiej. f 
Kraków, 1 grudnia 1891. | 
L. 13820 (8018 1—3)1 


Sprostowanie. 
W edykcie c k. Sądu obwodowego w 
Kołomyi z 12 września 1891 l. 11608 wy- 


e; 
pościeli vod firmą Józef J 
Schuster, Lwów, ul an Ge 
T paa E i 


©. KOŁDEW 


na owczej welnie i bawełnie, p 


EN j 
Lole ~ materace, wkładki spr. g 
cą "— do łóżek, siennikik 


Jedyny we ù ọ —~ poduszki / 
Lwowie speeyalny ła = > itp 
skład i pracownia wyroków SN; 22 | 


= 
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Co dopiero wyszedł: 


Księdza Kneippa 


Kalendarz zdrowia 
maa rek 1892 


Cena 30 et. z przesyłką 40 et. 


Należytość nadsyłać pod adresem: 


Księgarnia Katolicka, Poznań. 


Rocznik I. 1891 jest także jeszcze do nabycia za tąż 
cenę, Podług tych kalendarzy może się każdy 
sam leczyć, 1878 


Są do nabycia w księgarniach działa naukowe 
cedazoga Plato v. Reussnera. 


Najlepsza metoda 


do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać i roz- 
mawiać po niemiecku w 3-ch miesiącach, po angielsku 
w 24-ch lekcyach. Cena metody niemieckiej niższy 
kurs 80 et., kurs wyższy 2 zł, 10 et. Komplet, (kurs 
niższy i wyższy razem), 2 złr. 60 et. Metoda angielska 
z wymową, 90 et. Najlepszy Elementarz Polsko-nie- 
miecki z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 ry- 
cinami 47, 28 i 14 ct. Najnowszy Elementarz polski 
z 20—40 wzorkami pisma, rysunków i rycinani 


mienionym został przez pomyłkę adw. dr. = T D a G b a Ce. ami open KE Mae 
Krobieki — zamiast adwokata Kaweckiego fabryki Jana Siegla w Schönberg 1 Poi gwarancyą skutku i nieszkodliwości? |20, 14 i 7 et Powiastki Polsko-niemieckie 28 el. 
w Kołomyi, jako ustanowiony kurator dla (Morawa) Ekstrakt orzechowy Primavebi'ego |Po"ieść Alli-Baba i 40 zbójców 20 ct. Powieść 
nieznanego z miejsca pobytu Mojżesza Ceny fabryczne loco Lwów. 6436 Mystiwi Gemak at pe 


w Rzymie. 


PRZECIW SIWIŹNIE 


zabarwia trwale na wszystkie odeienia. Cena zł. 1.50 
Na składzie w parlumeryi Fausta, Sykstuska 2. 


O e — 


Skład główny w Księgarni 


deyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 
DRE 4 TWIB ETZ WIARE RURĘ 


Zimet. Płótna we wszystkich szerokościach i gatun 
kach -bielizna stołowa adamaszkowa i ewel- 
lichowa — obrusy, serwetki kolorewe w 16- 
żnrch deseniach — ręczniki białe, svare i 
Gżarne gładkie z fręd'lami — ściereczki do 
szkła i prochów we wszel ich gatunkach — 
chustki do nosa płócienre i batystowe, białe 
i kolorowe w najnowszych deseniach — dymki, | 


Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 14 listopada 1891, 


L. 7178 (7834 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Husiatynie 
ustanawia Szymona Baranowskiego z Husia- 
tyna kuratorem pozostających w Ameryce w 


drelichy i płócienka białe i kolorowe 


poleca M. BAŁŁABANA Następca 


Mikołaj Ludwig | 


(TUI aai syiw dia 6 ka urzędników panstwowych na 


Umnitormy i składowe części tychże 


141 1 


iewiadomej miejscowości Rejzi Kohu i p z AB m 
Eoia M dla Brnie uchwał w Falgi lo zaęołneso rmunduroweuis; przesysa iranko 
ią jnej c. k. Prokuratoryi Uniformasanstalt zur „„Kriegsmedaille' 
sprawie egzekucyjnej © P y we Lwowie, 


Skarbu Państwa przeciw Efroimowi Kohn urryera Milera & Co. e. k. dostawcy nadwornego 


o 400 zł. w.a zpn. i o tem powyż- plae Maryacki pod liczbą 8. ag 
. . . . mgt ©) 
szych kurandów niniejszym edyktem za- | an W Wiednin, VIL Mariahilferstraece 22. 4 
wiadamia. aj vadi r B — : PREL. 
C. k Sąd powiatowy. : eini SATE Gie OERD 
Husiatyn, 11 listopada 1891. = Racvonalne okucie kopyt i racic. ip 
y PY) s 
* dl 8 — A TEIN Patentowane okucia racic 
L. 43588 (7868) wolich na lato i zimę 


C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem. że przy firmie 
„Narodna Torkowla we Lwowie“ stowarzy | 
szenie zarejestrowane 4 ogran'czeną poręką | 
uwidoczniono, że ua odbytem dnia l listo- | 
pada 1690 zwycz.jnem waluem zgromadze: | 
nin członków tego towarzystwa Eo acid 
Nabiruego, dra Konstantego Lewickiego, | 
Cyryla Kachniki: wieza. Hilarego Harasymc= | 
wieza, Michała Spożarskiego, Kugeniusza | 
Dutkiewicza Apollona Ńiczaja, dra Stefana | 
Fedaka i Jana biczaja członkami rady za- 


ciężkich i lekkich ras bydlęcych. 
| "ate towane podkowy dla kont 
z oryfami do wymiany. 

Podkowy dla koni roboczych i kareto «ych, do 
polowania, jazdy wierzchem i wyścigów. Patentowa- 
ne podkowy z podeszwami gumowemi, z wkładka- 
mi sznurowemi it.d. Pantofle żelazne, żelazne oku- 
cia dla jazd do góry. Ćwieki do okuvi» kopyt i racie, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stali, 
przepisane dla wojskowości stołnie, patentowane H. stolnie, patentowane stolnie z wkładsami 
gumowemi. Cennik z tablicami gratis i franko. 1804 


M. HNN“ S$ymoewie, Wiedeń I, Strauchgasse 2. 


Ekstrakt- orzechowy 


do farbowania siwych włosów. 
a- $ erfu- 
ta A.Maczuskiego, o 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 19, 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 


w va : T TaT aT a TaT > DADA ~ 
POOOODOCODOCOODOOOGOONOQCOCGOOOOOOJH 


| 
+ . H 
wiadowezej, a na posiedzeniu rady Zawia- | 1 fiak. ekstraktu orzechow. zł. 8.— ji © 
dowczej z dnia 10 listopada 1890 Eugeniu- | AK” J} M n 1504Z IZB > 7 5 w 
sza Dutkiewicza przewodniczącym, Jana Bi- | słoik pomady orzechowy „ 2.— PB Fabryka wiec woskowych i blichowzuia wesku Ó 
czaja zastępcą przewodniczącego, a dra Kon- | © 9 » » » L— | 
stantego A sekretarzem rady za- ; h kę kaz 66 gy a FRYDE RYK A. „0 CH y BUTHA ej 
: „ia: , A AZ wi nek 1. 
wiadowczej wybrano WeLwowieu Zyg.Ruckera aptek. tud- A poleca nagredzona srebrnemi mada zasługi, z istniejących dotąd ? 
zieżAlolsHiibneraZakład Materiałów. (ER najpiękniejszą i najtrwaisz 
” in Leopolda Fausta ulica Sykstuska N°- 2, g € a © a ° PN 
—_— 8 Masę do zapuszczania podłogi s 


L 93:4 (7712 8-—3) 


I ONNE avia- w pięciu kolorach: ur. O biała — nb. 1 jasno-żółta — nr. 2 jasionowa — 


ur. 8 orzechowa — nr. 4 mahoniowa. 


16 9 


We liwowie, 14 listopada 1891. 
j 


damia niawiadomych Z miejsca pobytu Ty- h UWAGA. W ostatnich vzasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownietw mojej masy do po- h 
tusa Domaradzkiego, Weronikę Dąbczewską $ 4 diogi, które sa w esnie wprawd.ie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam ŁA 
i Izabelę Frewot, że w sprawie egzekucyj- ulica Sykstuska L. 6 S więc przed zakupnem takowych. Cenniki szezegółowe na żądanie franko. 4146 O 


nej Siissmana Ganga przeciw spadkobiercom | 
śp Eugeniusza Domaradzkiego pto 55 zł. | 5, 
zpn dla nich dra Bylinwadw. w Stryjuku- 6 
ratorem ustanowiono i że uchwały dla nich £ 
przeznaczone z dnia 1 grudnia 1888 1 17977: $ 
i z dnia 30 listopada 1888 1. 26766 temuż, $ 


EWĘ Gwr aoa """ A 4» 
poleca szan. P. T., Publiczności Ę 
swój wyłączny skład § 
HERBATY RUSSYJSKIEJ É 


antokony w roku 1870. 


ecr M. 4 T a l G k 


CXA AÊ AÊ ASAA AAA ANALE N UN AA A AEA AEA AEAEE NEA 
DOVA AAA AXXO VATA AAAA AAAA AAKA 


TAL Aa ASZOODOCUOCOCZ0HA nia Nz Ne zh Noi Naj Na ka A 


Christofłe & 


Q ka Wiedeń 


kuratorowi doręczono. E —- a A 
Wzywa się ich zatem, aby miejsce po- | JĘ Kaysow; i „0 ta kilo zł. l l + L 
bytu swego podali, informacyi kuratorowi | ż SRE T aagi » on A0 Opernring 
udzielili, lub innego zastępcę ustanowili, gdyż | $ R najiepaza . . n 3|-- ] y 5. 
inaczej następstwa prawne sami sobie przy- | JS Melange, kurzwanowe . no» |å E G: k. nadworni dostawcy 
pisać będą musieli. ; i Fy-Czus00 > A i) 20 b: Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 
C. k. Sąd powiatowy E > Nr. HL. ” ga Z grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
Stryj, 25 września 1890. [EK & S. Popow iux | 0k alo 8 binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 
(1721 3—3) | z e ai rts abo g na ciasta, konserwy i oce 
L. 6568 3—3)8 P, F Er O HMA 8 w pojedynezem i najbogatszem wykonaniu. 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- | Wysiewki, H im h h - + M Specya in e prz edm io ty s 
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Bar- F non pius ultra „ , 350 AB dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, oi 


menaży oficerskiej i dla okrętów. 
Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 


|= BRAMKA Eaa 


iż i ia 1889 zmarł | == ME 
RO aniu 1p ainis iF Łaskawe zlecenia odwrotna pocztę. 
A 


maciej Bartylak w Padwi z pozostawieniem 


. B AT E opakowanie franko. 665 jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE*, 
rozporządzenia ostatniej KĘ ARA go, | P PTEE T EE ETITI _ Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber. A è z 
aby w ciągu roka licząc od dnia poniż wy Sk Eg. iw, zm 12 łyżek stołowych . . zł. 17.— 12 łyżeczek do czar. kawyzł. 11— $} 
rażonego zgłosił się i wniósł deklaracyę do | amm 12 grabków „ . . 17%.— I ehochła do zupy 615 5.30 
spadku po Macieju Bartylaku, w przeciwnym | aller Arten 12 nożów  » „ . ( 19— 1 ehochelka do śmietanki . 3.20 | 
bowiem razie spadek przeprowadzonym bę- umpe für hausli- n dt desertowych > tiyaka petata i= | 
dzie z dziedzicami zgłaszającemi się i z ku- che und e kośiaca B= aa AB 10 


ratorem Maciejem Hajnasem dla niego usta- öffentl. Zwecke, Landwirth- Cenniki ilustrowane gratis. 


schaft, Bauten und Industrie 


| 
nowionym : | *+.uach dem Bower-Bar f- 0 4 Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
Ee poxwintony. | Neuheit: Batont-mozidations Ji a Bow skład naszych wyrobów posiada | * 
Mielec, dnia 5 listopada 1891. | Vesteiroń bo E aT ubilereki 
SW. mash | inoxydirte Pumpen. i ty EO n 
ind vor Rost geschützt. Z f ° 
E a | Faagoniis Juliana Strzeleckiego 
` i n verbesser À l A ! 
Doniesienia prywatne. | i Constructionen we Lwowie, Rynek, 45. 602 
LT SE a a cz! Decimal-, Centesimal- 
F "Lt. | und Laufgewichts- 


Briicken-waagen aus 
Holz und Eisen, für Handels-, 
Verkebrs-, Fabriks., landwirth- 
schafiliche und andere gewerb- 
liche Zwecke. Personenwaagen, Waagen für 
Hausgebrauch, Viehwaagen. 
Commandit-Geselischaft für Pumpen- und 
Maschinen-Fabrication 5025 
W. Garvens 
Wien KI, Wallfischgasse 14. 
Cataloge gratis und franco. 

Zu beziehen durch alle resp. Maschinen-, 
Eisen waaren- ete. Handlungen, technischen u. 
Wasserleitungegeschaften, Brunnenbau-Unter- 
nehmer ete Man ve lange ausdrickiich Gar- 
vens’ inoxydirte Pumpen. resp. GarvensWaagen. 


Kucharza i klucznicę poszukuje | 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład : 


klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka* | 
I 


Konkurs. 


8015 

W skutek uchwały Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Kroś- 
nie z dnia 28 listopada br. przedłuża się termin do zgłoszeń o posadę Dyre- 
ktora przy tem Towarzystwie z płacą roczną 800 zł. względnie 1000 zł. do 
dnia 10 stycznia 1892 poczem nastąpi ewentualnie bliższe porozumienie. 

Zgłoszenia, które do dnia 31 stycznia r. 1892 pozostaną bez odpowiedzi, 
uważać należy jako nie uwzgłędnione. 

Podania przesyłać należy pod adresem: Prezydyum Rady Nadzorczej To- 
warzystwa Zaliczkowego w Krośnie. 

Krosno, dnia 81 listopada 1891. 
Prezydyum Rady Nadzorczej. 


koło Lwowa. Informacye udziela zarząd re | 
alności Emila Bertemiliana Brajera we Lwo- | 
wie ul. Brajerowska 10. 7960 


© a „w 
Niespodzianka! 
W nabytym egzemplarzu kursu wyższego 


Metody Niemieckiej Reussnera, znalazłem ku- | 
pon, za który otrzymałem od autora a 


wartości 2 złr. 60 et., jako podarek bezpła- 
tny. Jan Späth w Petrance, p. Ba 


115% 


12 ; 
d F - 


Już opuścił prasę 


BŁĄWATEK 


kalenżaczyz damski na rok 1892 
w nader gustownej i eleganekiej oprawie, za- 
wiera prócz bardzo bogatej treści informacyj- 
nej i lteraekiej, obszerniejszą pracę 
© przyjęciu gości 
nakryciu stołu, winie, deserach i przyjęciach 
v ieczornych, również praktyczny 
Poradnik hygieniczny. 
Tema 50 ct. 

Po przesłaniu przekazem pocztowym kwoty 
56 et. uskutecznia się przesyłkę franko. 
Drukarnia Marodowa 
W. Manieckiego, Lwów 

| ulica Kopernika 1. 7. 


ierścionki zaręczynowe, | 
obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne 


oraz wszelkie 6207 


biżuterye ze złota i srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenach 
JA w O a WK DW M. 
i jubiler i złotnik, 
zaprzysiężony rzeczoznawca i oceniciel sądowy. 
we Lwowie, hotel Europeiski, pl. Maryacki. 


1 NTa Mrikołajkzi ! 
poleca księgarnia nakładowa f 
J. M. Himmelblaua w Krakowie 


A B. C. poglądowe na 12 kolorowanych tablicach 
z abecadłem małem i dużem, drukowanem i 
pisanem, litery przedstawione na przedmio- 
tach znanych dzieciom, np. A armata, anioł, 
B bęben, bocian, but, biez, C eebrzyk, cytry- 
na, cukier, czapka, D drabina, dzwonek, dom 
itp. Cena w oprawie 50 et. naklejone na płó- 
tnie 80 ct. 

ZŁOTY WIEK DZIECIĘCY z akwarel. i wierszyk. 
(zawiera też wspaniałą kolor. rycinę św. Mi- 
kołaja) w oprawie zł. 1 20. 001 

Zamawiać najdogodniej za przekazem pocztowym. 
Na św. Mikołaja i na drzewka 
34-krotnie premiowana 


parowa fabryka 
pierników i sucharków 


L. Czyńskiego 


w Jarosławiu 


à k Praktyczne przepisy 

pieczenia ciast świątecznych 
a mianowicie ; „, 8013 
bab, placków, mazurków, pierników i 
tortów, oraz strucli, chleba, bułek, ro- 
gali i różnych przysmaków do kawy, 

herbaty i czekolady 

zebrane przez Wlorentynę i Wandę. 
Cona 30 ct. 

NJ Aamie czwarte, 

Po przesłaniu za przekazem kwoty 50 et. uskute- 
cznia się przesyłkę franko. 
Drukarnia W. Manieckiego, Lwów, 

ulica Kopernika |. 7. 
O nee O A A O 
srzztriaztizeiziititze tear 


Najwy borniejsze 


| 


+ 


PF 


l5 


4 
poleca w | Cukry deserowe ; 
figurki piernikowe ozdobnie ubierane pd 4, <$ które przez zan. Odbiorców za najlepsze {> 
3, 4, 5. 6, 7, 9, 10. 16.25,50ct za sztuką. Š „uznane zostały fa kilo mieszenych 24. 120 jed 
Pierniki na sztuki w eleganckich paczkach, $ lą kilo Le dc V z 
sucharki w różnych gatunkach, obarzanki £ a kilo Czekolady doskonałej po 80, 4 
(25 szt. 10 et.), ciastka deserowe, herbatni- Ż 90 et i wyzej. > 
ki, biszkopty, biszkopty-reżki z mksą migda- F :/, kilo Karmelków mięsz, 75 ct. ż 
łową Gau-Gau. A z voleca 7696 4 

Wyroby fabryki są do nabycia eo cenach fabrycz- =8 
nych we własnych ay Lwów Halicka, KA. 3 H E N R Y K T R ET E R (4 
ków Sukiennice, Przemyśl Franciszkańska, J rosław „g a ye a zowoludość 
Wola, Wiedeń M ria Theresien-Strasse 15, Praga > właś piel PALCE f BĘDE! czekolady $+ 
Eisengasse 12, jakoteż po wszystki h znaczniejs sen ZX Lwów, ul Kopernika I. 3. a 
handlach korzennych. Zamówienia do fabryki jako- „3 je 
też do fiij załatwiaja się hezzwło smie MTTYTTYrrFTPPPYPPITPPPYPYPTYPPPPTA 

DO Ore Gv- VG GD wu 


DES” Magazyn futer Æ 
P. CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka L, I. 

poleca a i ; 

FUTRA podróżne i miastowe męskie, we wszystkie: rodzajach i gatunkach. — FUTRA dam- 
skie podle fasonów najnowszych, a mianowicie: PALETOTY, ROTONDY, do!maniki krókie, 
dolmany, oraz ZARĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd. — CZAPKI 
i KOŁPAKI męskie, zarękawki myśliwskie i deki do sań, _ WIERZCHY gotowe do futer me- 
skich, wierzchy gotowe do futer damskich, nowe fasony — Wielki wybór materyi najmodniej- 


BOJOOOOGO 
Q00%0 00 ©" 


szych, wyłącznie na wierzchy do futer. — Skóry na futra poiedyńezo lub hurtownia we wszyst 
kich możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowincyi za oadesłaniem dokładnej miary, uskutecz- 
nia spirsznie, nkurarnie 1 sumieńiiie 


Za towar nabyty w mugazynie gwarantuje. 


UG” Ceny stałe bardzo przystępne "WE 6338 


g 
(Impressa) Cenniki illustrowane franko. l © 
0000700000 n0000 0010000000 


eire > aa -e 


chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie; 
plac Maryaeki l. 10 


poleca zbioru Sa), 


ają kilo Congo . . : : 4. 1.10 
n n» Souchong czarna . p 2— 
n » „ zbiór majowy s» 3. 
Kaysow czarna . n 4— 
ś ; M owi herbaciane „ 1.30 
n o» » z najlepszych 
herbat . -. « : «| » 
Zamówienia z prowincy! wysyła 
się odwrotuą pocztą. 1445 


Opakowanie się nie liczy- 


e. = 
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GCOSCQ 
INS” Na sezon ZIMOWY. TĘ 
Magazyn i pracownia 
I A 


EE RB 
„pod Bobrem 
Bronisława i Stanisława Wrońskich 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5, 

(dom kapituluy około kościoła katedralnego) 
polecają wszelkie gatunki FUTER męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak mia- 
stowe jak też podróżne, PŁASZCZE astrachanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wybo- 
rze, SERDAKI damskie i dziecinne, KAFTANIKI, ROTONDY, „KURTKI do gospodarstwa i 
polowania, kurtki dla panów urzędników kolejowych, KOŁNIERZE i ZARĘKAWKI damskie 
fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych 
fasonach, czapki męskie od najtańszych do najdroższych, KOŁPAKI futrzace, ZARĘKAWKI 
męskie do polowania, DYWANY futrzane do sani, DYWANIKI futrzane przed łóżza, WIERGCHY 
gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach uajnowszych, "ierz hy męskie mia- 
stowe i podróżne — Znaczny zapas MATERYJ wełnianych i jedwabnych f ancuskich na wierz- 
chy do futer tak damskich jak męskich, SKÓRY na futra we wszystkich gatunkach w najwię- 
kszym wyborze. — Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincyi uskuteczniamy z naj- 
większą starannością i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdzi sość trwałości i dobroć 

towaru jak i wykończenia. 

„Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo ilości 

zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, Świeży i niezleżały. 
Dostawca futer dla PP. Urzędników kolei państwowych. 6669 

Cenniki na żadanie franko. 
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Z D ukarai Wr Eozińskiego ul Crarsackiego L. 12 do- Wernera 
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|  GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


polecają największą w kraju 


ZYTELNI 


polską, francuską, niemiecką 
i angielską 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


ii W'Poź 


YCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


„w 


Najpraktyczniejsze i nejlersze podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok 


są do nabycia w największym wyborze u 


(aż 


8017 


ADOLFA SILBERESTEJNA 


optyka i mechanika 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 9 i róg ul. Sykstuskiej. 


LORNETKI teatralne z futerałami od zł. 8 do 100 
BINOKLE wojskowe polowe z futerałami od zł, 7.50 


STEREOSKOPY od zł. 2.50 do 15. 
OBRAZKI stereoskopowe, sztuka od et. 10 do 60. 


do zł. 85. PANTOSKOPY do powiększenia rozmaitych obra- 
DALEKOWIDZE na większe odległości od zł. 2,50 zów od zł. 2 do 30, 

do zł. 50. LATARNIE magiczne z obrazkami od zł. 1 do 20. 
OKULARY w najrozmaitszych oprawach od zł. 1 MODELE maszyn parowych, t. j. lokomotywy, mo- 

do zł. 30. tory i lokomobile od zł. 3 do 20. 


MODELE elektryczne, t. j. karuzele, motory itp. 
MASZYNKI do elektryzewania i rozmaite elen:enta. 
DZWONKI elektryczne pokojowe, 


METRONOMY (taktomierze dla uczących się na 
fortepianie). 


CWIKIERY od zł. 1 do 26. 
LORNECKI rę-zne krótkie i długie od żł. 1 do 18. 
BAROMETRY metalowe (Aneroidy)od zł. 3 do 40. 
BAROMETRY metalowe w rzeźbionych ramach z 

termometrem lub bez takowego od zł. 6 do45 
TERMOMETRY stojące i wiszace od et. 30 do zł. 10 
M KROSKOPY od zł 4 do 250. Największy wybór prawdziwych SZKIEŁ z górnego 
REISZEUGI od zł. 1 do 28 kryształu (Bergkristallgliser). 

sA6 Przy zamówieniach z prowineyi upraszam o podanie ceny, wysyłka o:wrorną pocztą "wj 
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| J. A. BACZĘWSKI fraa] 


poleca 
wyśmienitą, starą w smaku i gładkości, lepszą od koniaku 


vN Ee 3 > P h ROZ 


| Lwów. 


Tą 


Z sa € 

| Marka. Marka 
* butelka o *, litr. . zło asgo) | 1660 “butelka o *%/, litr. . zł. 1.20 
* É E o E E GA 
RAM; 1— | 1840 P „ 2.50 


” "w s 


SĄ fabryczne, w mieście o 10 


XA -KIR 
Sklad kawy 


w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 


Artura Kościckiego 
Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z ul. Cichej d.ks.Sapiehy) 
Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 
na prowincyi : 4%, kilo 9 zł. 60 et. franko. 
Nie mam weale tych gatuuków kawy, które drudzy pod nazwę 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie ydzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 
do jakości i smaku. 
Najlepsza kawa palona pół kile zł. I ct, 20. 
tla kilo najlepszej herbaty 75 et. — 1 kilo najl. okruchów et. 50. 5 
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| Krajową Nafte 


ct. na butelce wyższe. 


i Powyższe ceny 


7078 
je p) 


niezapalną kryształową zwan 
| Cesarską (Kaiser-Oel) ý 


HG” zupelnie bezpieczną TTRĘ 


sprzedaję w molm głównym składzie Sykstuska 47 we Lwowie 
i we wszystkich moich znanych sklepach 
| po zniżonej cenie 

Na „prowincyę wysyłam Naftę koleją w beczkach zawierających 
180 litrów we Wtorki i Soboty. Przy zakupnie całemi beczkami daję $— 
przy zniżonej cenie znaczny rabat. * 

Na Żądanie dostarczam cenników franko. 

Nafta Cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydający żadnego kopciu ani 
odoru pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym spokojnym płomieniem. 
Kryształowa nafta jest przy wysokim stopniu ciepła niezapalną : przeto nadaje się 
szczególnie do takich lump, które pałąc się dużym płomieniem, zawartą w swoim 
rezerwcarze Nafte mocno ogrzewają, w skutek czego lampy o dużych okrągłych 
palnikach napełnione nieodpowiednia Nafta, często eksplodują. 

Prócz Nafty Cesarskiej utrzymuję w moich sklepach 
także Naftę podwójnie refinowauą Salonowa, czystą białą i gospo. 
darską tktóreto gatunki gwarantując za ich dobrą jakość: ustawą 
przepisaną miezapalność po możliwie niskich cenach sprzedaję. 

Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako badzo łatwo zapajnej, przeto 
nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. 

Piotr Miączyński 


We Lwowie, Sykstuska 47. 
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